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ność endeckich pism., 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


w ekspedycji i agenturach w Eydgsszczy 


DOÓWNIKA MIEJSKIEGO" wynos! kwartalnie 7.70 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dom 2.85 zł, 
pcd opaską w Polsce 4.50 zł, do Francji i Ameryki 6.50 złotych, do Gdańska 
4.86 guideny, do Niemiec 4.60 marki. — 


spawodowanych wyższą siłą strajków lub 


PRENUSBERATA 


z dodatkiem tygodniowym „ORE- 


W razie przeszkód w.zakładzie 
t.p., wydawnictwo nie odpowiada 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11--12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
kkspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik. 


Telefon administracji 315, 


Numer 35. , . 


>i Polskie Stronnictwo Ch. Demokracji 


Koło Rydqeszcz-Północ, 
Wpiątek, dnia 12 bm. o godz. T-ej 
wieczorem, odbędzie się w restauracji 
3 Maja, Piac Piastowski, zebranie Ch. D. 
Koła Bydgoszcz-Półnoe. 

Na porządku dziennym ważne spra- 
wy. Sprawozdanie z zjazdu Wojewódz- 
kiego Ch. D. zda p. prezes Skibiński. 

Zebranie Zarządu o godzinie 6.30. 


Walne zebranie Chrześcijańskiej De- 
mekracji « Koło Szwederowo, odbędzie 
się w niedzielę, dnia, 14-go bm. po poł. 
o godz. 3ciej w lokalu p. Konieczki, 
ul. Lenartowicza 3. 

Sprawozdanie z zjazdu — ref. M. Lan-. 
gner, dyskusja, sprawozdania roczne za- 
rządu i wybór nowego. 

O liczny udział zcionków i sympaty- 
ków prosi i 

Rik i Zarząd. ` 


* Po czyjej stronie jest 
słuszność? 


W sprawozdaniach ze zjazdu Rady 
Naczelnej Ch. D. prasa endecka podała, 
jakoby powzięta została uchwała, we- 
dług której ewentualne kompromisy po 
szczególnych ugrupowań lokalnych z 
mniejszościami narodowemi — przy wy 
bkorach do ciał samorządowych —. wy- 
magały uprzedniej zgody Zarządu Głów 
nego Chrześcijańskiej Demokracji. 

Stwierdziliśmy, że wiadomość ta 
jest wyssana z palca, bo podobna achwa- 
ła nie zapadła. W przeciwieństwie do 
nas napisał chrześcijańsko-demokraty- 
trzny „Głos Narodu“ w swojem sprawo- 


na wypadek tworzenia bloków wybor- 
czych z mniejszościami należy uprzed- 
nie porozumieć się z Zarządem Głów- 
nym. j r 

Jestto widoczne nieporozumienie, bo 
„Stwierdzenie“ takie wcale nie nastapi- 
ło, a tylko niektórzy mówcy w pierw- 
szym dniu obrad wypowiadali życzenie 
w tym kierunku. Ponieważ jednak 
wniesiona przez nich rezolucja przena- 
dla., więc przepadło także ich życzenie. 
W oficjalnem sprawozdaniu ze ziazdu, 
które momy przed scha, niema też mo- 
wy o uchwale czy „stwierdzeniu“, o któ- 
rem „Glos Narodu“ — widocznie wsku- 
tek nieporozumienia — pisze, 


„Gazeta Bydgoska“, która chciała z 
tej sprawy ukuć przeciw nam broń, le- 
picjby zrobiła, gdyby swojego podwórka 
pilnowała — zamiast puszczać się na 
harce po polu chadeckiem, na którem 


„tak łatwo jej potknąć się. Polecamy jej 


natomiast napisanie dokładnej i praw- 
dziwej historji wyborów do prezydjum 
Rady Miejskiej «w Bydgoszczy, studjum 
had narodowością swego kandydata Se- 
wruka, rozprawy © swoim przyjacielu 


Kżonenbergu i filozoficznych rozważań , 


o stosunku swego~wujaszka „Kurjera 
Poznańskiego“ do nuncjatury papieskiej 
w Polsce. Materjałem posłużyć jej może 
ks. biskup Łukomski, który przekonał 
się o wysokim poziomie etyki dzienni- 


. karskiej „Kurjera Poznańskiego", który 


zresztą nie niższy jest niż u innych 
pism endeckieh. Pisa* fałsze i odmawiać 
sprostowań czy wyjaśnień — to specjal- 


si: 


Nasz budżet 


Adres 
redakcji! i administracji 
uiica Poznańska 30. 


* BYDGOSZCZ, sobota, dnia 13 lutego 1928 roku. 


na rok 7926. 


Dochód 1.600.929.000 rozchód 1.730.009.0060. — W r. 1925 wydatki były 
większe prawie o pół miljarda. — Olbrzymie straty państwa spowo- 
dewane nieuczciwością Banku. Rolnego. 


Warszawa, 11. 2. (PAT). Sejmowa komi- 
sja budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu 
przystąpiła do obrad nad preliminarzem 
udżetowym na rok 1926, 

Na wstępie przewodniczący komisji re- 
ferent generalny budżetu poseł Głąbiński 
(ZLN) dał ogólny pogłąd na sprostowany 
preliminarz budżetowy na rok 1926, Preli- 
minarz dochodów przewiduje na rok 1926 
sumę 1528 miljonów zł, a po doliczeniu 
72 milj. zł, które mają dać przedsiębiorstwa 
państwowe po reorganizacji, ogólna suma 
dochodów wyniesie 1600 milj. zł, Ogólna 
suma wydalków preliminowanych wynosi 
1730 milj. zł. Brakujące 130 milj. zł mają 
być zaoszczędzone zapomocą reformy ad- 
ministracji tak, 'że sumą wydatków zrówna 
się ze sumą dochodów. Wydatki faktyczne 
w roku ubiegłym wynosiły 2052 milj. zł, 
a więc 452 milj. więcej od preliminowa- 


nych obecnie, wydatki zaś, przeliminowane 
przez rząd poprzedni, przewyższają sumę 
obecną o 287 mili, zł. 

Sprawozdawca generalny zwrócił uwa- 
ge na io, że rząd musi mieć zarezerwowa- 


nasi 33 milj. zł, wreszcie z tytułu gwaran- 
cyj państwowych rząd był świeżo narażony 
na znaczne wydatki, będąc zmuszony do 
pokrycia zobowiązań towarzystwa koope- 
ratywy rolnej. 

W sprawie bilonu į biletów zdawkowych 
referent wypowiedział zapatrywanię, że 
ilość ich w obiegu w myśl, obowiązujących 
przepisów winna być liczona wedle sumy, 
dokonanej emisji po potrąceniu tej ilości, 
jaka znajduje się w kasach państwowych 
lub kasie Banku Polskiego. 


W dalszym ciągu posiedzenia p. mini- 
ster Zdziechhowski odpowiadał na skierowa- 
ne do nięśo zapytania członków komisji, 
a w szczególności wyjaśnił, iż-był zmuszony 
uczynić znaczne wydatki z powodu gwa- 
rancji, udzielonej towarzystwu kooperaty- 
wy rolnej przez rząd poprzedni, wobec te- 
ga, że kooperątywa rolna sama w*płat nie 
uskuteczniła. Wydatki te wynosiły około 
miljona dolarów. W sprawie 'bilonu i bi- 
letów zdawkowych p. minister podziela za- 
patrywanie relerenia generalnego. 


Na zapytanie pos. Pragera (PPS) w spra- 
wie cen cukru, p. minister. przedstawił stan 
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Mussoliniego 


l w senacie włoskim. 3 
Włochy nia uważają odpowiedzi Siresemanna za wystarczającą. 
zdaniu, jakoby „stwierdzono tylko“, że | W Niemczech niema szkół polskich, choć one być powinny, stwierdza 
premjer włoski. — Niemcy dążą do objęcia władzy w Lidze Narodów... 


Rzym, 10. 2. (PAT) Wobec wyznacze- 
nia na dzień dzisiejszy mowy Mussoii- 
niego w senacie zarówno sala posiedzeń, 
jak i galerje były przepełnione. Wcho- 
dzącego premjera powitano frenetycz- 
nymi oklaskami. Po uciszeniu sie za- 
brał głos premjer i oświadczył m. in. co 
następuje: Muszę stwierdzić, że poprze- 
dnie mofe "rzemówienie nie było prze- 
zemnie zaimaprowizowane, a przeciwnie 
z całą cierpliwością, powtarzam z całą 


| cierpliwością przemyślane przezemnić w 


ciągu 2? miesięcy wiecznego harmidru 
antywłoskiego. Przemówienie moje nie 
było retoryczne a-przeciwnie było na- 
wskroś antvretoryczne. Przemówienie 
moje było niezbedne dla wyjaśnienia sy- 
tuacii, która stopniowo stawała się co- 
raz bardziej mętną i która mogla w re- 
zultacie doprowadzić do wydarzeń o wy 
jatkowej doniosłości. Chyba nie potrze- 
buję poraz drugi oświadczać tego, co 
już stwierdziłem w mojej ` poprzedniej 
mowie, nie wyłączajac aluzji do nasze- 
go sztandaru trzykołory na Brennerze, 
którą to aluzię Stresemann może inter- 
pretować według swego upodobania, a 
która Włochy interpretują w tym sen- 
sie, że przenindy nie bedą tolerować po- 
awałcenia traktatów pokojawych. A zre- 
szią b. Siresemann przez wygłoszenie 
swojej mowy nie uczynił nic inrena, iak 
tvlko raczej potwierdzi! wszystkie istot. 
ne punkty mojeno nrzemówienia. Stwier 
dzam z całą świadomością, że 'szerokie 
koła ludności niemieckiej nawet dstych 


~A ezas jeszcze nie zrezygnowały ostałecz: | 


nie ze swych szalonych urojeń. P. Stre- 
semann argumentami bardzo wątpliwej 
wartości usiłował bronić niesłychanego 
stwierdzenia bawarskiego premjera Hel- 
ca, który pragnie oswobodzenia niemiec 
kiej braci z południowego Tyrolu. Nie 
możemy zadowelić się cednewiedzia, że 
niemiecką politykę zagraniczna robi się 
w Berlinie, a nie w Monachjum. I. Stre- 
semann raczej tylko krążył dookoła sa- 
mej istoty moich twierdzeń, żaczepiając 
tylko drobne szczegóły, 
kiej ironji nawet nie rozumie. Ze szcze- 
gólnym naciskiem muszą dalej zaprote- 
stować przeciwko twierdzeniu p. Strese- 
manna, jakoby rząd włoski kiedykol- 
wiek i w jakikolwiek sposób ubiegał się 
o.zawarcie dodatkowego paktu gwaran- 
tujacego granicę Brenneru. 

Co się tyczy sprawy wynaradawiania 
w górnej Adydze panował gwałt i terror, 
jak to stwierdził p. Held, i w złagodzo- 
nej formie powtórzył p. Stresemann. 
Nie potrzebują powtarzać, że nasza po- 
lityka w górnej Adydze pelityka* rzadu 
nazwana „rzymską sprawiedliwością” 
bedzie prowadzona w dalszym ciągu na 
tych terytorjach, które z wielką dozą 
śmiałości Niemcy chea zawrze w ramach 
kulturalnej wspólnoty niemieckiej, pod- 
czas gdy dla nas górna Adyga jest i po- 
zostanie na zawsze w obrębie historycz- 
nej, geograficznej, ekonomicznej: i mo- 
ralnej polityki włoskiej. P. Stresemann 
obiecał, że Niemev zmienią swoje detych 
czasowe stanowisko w stosunku do 
mniejszości narodowych, mieszkaiacvch 


których głębo«e 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fikc. 
— OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim, Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 uuilim. 40 groszy, w tekście na drugiej tub dal- 
szych stronach 59 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. c uwe 
tytułowe 28 gr., każde dalsze 18 grsszy, dia poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częsteim powtarzaniu udzie a się. rabatu. Przy koawarsazn i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracii. — Miejscem płatności i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe: Bans. Bydgoski P. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. | 
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Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


H 


| obawy 


Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326, 


w aranicach Rzeszy. Przyjmuję obiete 
nice tę do wiadomości, na przyszłość, 


dziś jednak prawda jest, iż Niemcy 
nie tolerują szkoły z jezykiem polskim, 
ma terytorjach, gdzie znajduje się 
mniejszość polska, 


ani też duńskiem tam, adzie znajduje sło 
mniejszość duńska. Czcizyodni panowie 
senatorowie. W ostatnich dniach nia 
przeciwstawiało się twarzą w twarz je» 
dynie dwóch ministrów, lecz dwa punk- 
ty widzenia na sytuację skomplikowaną 
i delikatną. Rozprawa ta poruszyła in- 
teresy i uczucia całego świata. Obecnie 
gdy opadły zasłony, sytuacja zdaje się 
być niezwykle jasną. Niemcy dażą więc 
do objęcia władzy w łonie Lipi, a poza 
nią opieki duchowej nad wszystkimt. 
Niemcami w Świecie nawet nad tymi nia 
licznymi mieszkańcami nórnej Adygf. 
które to terytorjum nie należało przed, 
wojną do Rzeszy, Pakt powyższy nale- 
ży mieć na względzie i uczynić przed- 
miotem uważnego zastanowienia się, 04 
świadczam: 1) że ludność obcoplemien= 
na górnej Adygi bezwzględnie nie nale« 
ży do rzędu tych mniejszości, które by- 
ły przedmiotem specjalnych układów; 
stanowiacych część składową traktatów. 
pokojowych, 2) że Włochy nie zgodzą 
się na jakąkolwiek dyskusję w tej spra 
wie, ani na życzenia zagranicy ani na 
żądanie Rady i że z tego względu uchwał 
ła sejmu tyrolskiego jest całkowicie bez 
celowa, 3) że rząd faszystowski przeciw- 
stawi się z jaknajwiększą energją wsze 
kim tego rodzaju planom. 


Przemówienie Mussoliniego przerya 
wano często żywymi okrzykami aprobas 
ty, zaś bardziej uderzające ustępy wita- 
no burzliwymi oklaskami. Trzykrotnie 
senatorowie  powsiawali ze swoich 
miejsc i nagradzali Mussoliniego okias< 
kami. Podkreślają powszechnie zna+ 
mienny charakter tej manifestacji wyż- 
szej izby, która zazwyczaj jest mało eks 
pansywną i spokojną. 


Mowę Mussoliniego przyjęto w Berlinie ' 
spokojnie. 


Berlin, 11. 2 (PAT) Wczorajsze prze 
mówienie Musoliniego przyjęte została 
przez prasę niemiecką ze znacznie więk 
szym spokojem niż mowa poprzednia, 
Tekst przemówienia Mussoliniego nads 
szedł tutaj wezoraj późnym wieczorem, 
dlatego też komentarze prasy berlińskiej 
są narazie krótkie. ; 

Prasa włoska.pisze, że ostatnia mowę 
Mussolinicgo uważać należy za tryumf 
narodowy jedności. „Times“ londyński 
w artykule wstępnym wyraża zdanie, że 
spór włosko-niemiecki jest poważny alę 
nie groźny. 


Stan zdrowia kardynała Dalibora 
coraz gorszy. 


Poznań, 11. 2. (Pat) Dnia 11. b. m 
wysłano następujący biuletyn o stanie zdroś 
wia J. B: ks kardynała prymasa Dalboraź 
Niepakój możoryczny, trwający dziś od rana 
ustąpił około godz. 17.30 dopiero po zaapli= 
kowaniu silnych dawek środków narkotycz= 
nych. O godz. 1120 pacient zarądł w 
głęboki sen, trwający dotychczas P:ls 126 
stał się nieregularny, przerywany. Oddech . 

Ą uciążliwy, coraz więcej płaski. Stan 
zdrowia pacjenta budzi coraz większe 
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 Darnat 


o NE Z 2. 


Kłopoty Anglii. 


Ghciałaby pozyskać Folskę przeciw 
„Rosji, lecz nie chce dać Polsce słałeno 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. 

Budapeszteński „Pester Lloyd* o- 
mawia w artykule.wstępnym stosunek 
"Polski do Ligi Narodów i projekt re- 
dukcji armji polskiej do połowy dzisiej- , 
szego stanu. 

Polska stara się obecnie o uzyska- 


"nie stałego miejsca w Radzie Ligi, jed- 


mak te starania Polski są niewygodne 
dla Anelji, gdyż obawia się ona, że w 
ten sposób wzmocnione zostaną wpły- 
wy Francji w Radzie Ligi. Niewatpli- 
wie utrzymanie dotychczasowego sta- 
nu zbrojeń we wszystkich państwach, 
sąsiadujących ż sowietami wzmocni 
bardzo poważnie pozycję nie tyle Fran- 
cji, co Anglji w jej zamierzeniach poli- 
tycznych. Osłabienie przeto amtyso- 
wieckiego frontu byłoby dla Anglji w 
chwili obecnej bardzo niewygodne. 
Warszawska wizyta Cziczerina była 
podkreśleniem możliwości takiego zbli- 
ženia między Polską i Rosją, a także 
między Rosją a pewnemi państwami bu- 
forowemi na wschodzie Europy lub z 
Francją, a zbliżenie to mogłoby w re- 
się dla Anglji niebez- 
Osłabienie militarne tych 
państw wytworzyłoby nadto o tyle 
drażliwą sytuację na wschodzie, że 
wypadłoby się liczyć z silnem uprzywi- 
łlejowaniem przemysłu wschodnio-euro- 
pejskiego na niekorzyść angielskiego i 
ze wzmożeniem prądów panslawisty- 
cznych. Jakie znaczenie mogłoby więc 
mieć przeprowadzenie przez Polskę re- 
dukcji armii dla polityki światowej, 
trudno jest z wszelką pewnością prze- 
widzieć. 

W każdym razie rozbrojenie częścio- 
we poszczególnych państw grupy t. zw. 
zwycięzców, czy zwyciężonych musi wy- 
tworzyć niezwykłe trudności, a nawet 
paradoksalną konstelację w polityce 
światowej. 


* Londyn, 10. 2. PAT. Sprawozdaw- 
ca dyplomatyczny „Daily Telegraph" 
misze, że w kołach angielskich, zbliżó- 
nych do. Ligi Narodów panuje wielkie 
zaniepokojenie, gdyż przyznanie Niem- 
com stałego miejsca w Radzie Ligi może 
wywołać obecnie pewne trudności. „Dał. 
dy News“ uważa, że Polska słusznie 
domaga się za swą ofiarę przyjęcia do 
Rady Ligi. Dobra wola Polska ujawni- 
ła się szczególnie w tem. że rząd polski 
umożliwił pomyślne dojście do skutku 
układu locarneńskiego. Ze względu na, 
ło, że Polska ma uregulować z Niemca- 
mi cały szereg kwestji spornych. było- 
by niesprawiedliwościa, gdyby nie po- 
stawiono jej na równym stopniu z Niem- 
tami. 


piecznem. 


amaa OZ 


-] Czechy domagaja się stałego 
miejsca w Radzie Ligi. 


Paryż, 11. 2. PAT. Briand i Vander- 
velde odbyli naradę w sprawie ewentualnych 
następstw przyszłego wejścia Niemiec do 
Ligi Narodów, oraz rozpatrywali sprawę 
rozszerzenia Rady Ligi Narodów przez 
wejście do niej Belgji, Polski i Czechosło- 
wacji, domagających się stałego miejsca 
w Radzie, 


tę” 


z 


Nasz stosunek do Gdańska 
wygładza się. 


Gdańsk, 11.2. PAT. Na wczorujszem 
;posiedzeniu sejmu gdańskiego przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy 
o polsko-gdańskiej umowie w sprawie wza- 
Gemnej pomocy prawnej,, dalej uchw. lono 
w drugiem czytaniu projekt w sea 
zmniejszenia djet posłów do Volkstagu o 25% 
Na temże posiedzeniu wybrano na miejsce 
ustępującego senatora parlamentarnego so- 
ejalisty Lopsa burmistrza Nytychu Reecka. 


. Wizyta parłaraentarzystów nolskich 
w Estonii. 


Tolin, 11.2. PAT. Odbyło się tu ze- 
uranic czionków zgromadzenia narodo- 
wego, poświęcone sprawie przyjęcia wy- 
tieczki parlamentarzystów — polskich, 
którzy przybywają do FEstonji dn. 23 
b. m. Postanowiono zaproponować prze- 
ałużenie pobytu gości polskich o 1 dzień, 
tj. do dnia 27 lutego.  Parlamentarzy- 
ści polscy wezmą udział w uroczysto- 
ściach, zwiazanych z rocznicą odzyska- 
nia niepodległości Estonji, przypadają- 
cą na 24 lutego oraz zwiedzą Narwę i 


« 


Sobota, dnia 13 lutego 1926 roku. 


Niemcy nie będą w Radzie Ligi 
Narodów. 


Odroczenie kwestji stałych miejsc do jesieni. 


Genewa, 11. 2. (Tel. wł.) Z dobrze po- 
informowanego Źródła zbliżonego do 
Rady Ligi Narodów donoszą, że sprawa 
dopuszczenia Niemiec do Rady Ligi Na- 
rodów nastręcza tak olbrzymie trudno 
ści i grozi tak poweżnemi komplikacja- 
mi ze strony innych państw zaintereso- 
wanych, że mocarstwa i koła miarodaj- 

ne Ligi Narodów zdecydowały się odro- 
czyć kwestję oddania Niemcom stałego 


nymi zainteresowanymi, by doprowa- 
dzić do kompromisu. Trzy państwa, 
zwłaszcza Hiszpanja, Polska i Brazylja, 
nie zrezygnowały ze swego postulatu i 
dornagaja się w dalszym ciągu stałej re- 
prezentacji podnosząc słusznie, że Niem- 
ców, którzy tak długo kalumnje rzucali 
na Ligę Narodów j dali się militaryz- 
mem swym i imperjalizmem we znaki 
całemu światu, nie można uprzywilejo- 
miejsca w Radzie Ligi Narodów do je- | wywać na szkodę państw oddawna za- 


siennej sesji Ligi Narodów. siadajacych w Lidze Narodów i zawsze 
W międzyczasie mają się toczyć po- į popierających jej zasady pokojowe oraz 


ufne pansaga panaia PoszEE CET Aae 


Iniernrefacja artykułu 16 Ligi Narodów. 


; Genewa, 11. 2. (Tel. wł.) Do niemiec- | wać lojalnie j skutecznie, by zapewnić 
| kiej noty zgłaszajacej przystąpienie Nie | poszanowanie statutowi Ligi Narodów, 
miec do Ligi Narodów dołączony był | oraz wystąpić przeciw każdej akcji za- 
odpis niesłychanie ważnej dla Polski czepnej w mierze odpowiadającej mili- 
interpretacji artykułu 16 Ligi Narodów  tarnemu położeniu danego państwa o- 
co do zobowiązań poszczególnych człon- , raz uwzględniającej jego sytuację ge0- 
ków Ligi. Interpretacja ta określa obo- ; graficzną. 


wiązki członka Ligi Narodów następu- Vandervelde, Briand, Baldwin, Cham 


jąco: i ć Rai, A 
Każde państwo będące członkiem Li- | berlain, Dr. Benesz, Skrzyński — Scja- 
loja. 


gi Narodów ma obowiązek współpraco- 


Francja nad Renem zostaje. 


„Die Wacht am Rhein". Głos senatora Le Mery. 


Paryż. (Tel. wł.) Senator Le Mery | planie Davesa i po Locarno jak istniał 
członek komisji dla spraw zagranicz- | przed nimi. Nadaje on Francji prawo 
nych senatu francuskiego stwierdza w | do zajęcia lewobrzeżnej Nadrenji, by 
„Matinie”, że Niemcy podnoszą obecnie | zabezpieczyć Francji bezpieczeństwo i 
nowy postulat, żeby zmieniono opłaty 
z planu Davesa na ich korzyść i dodaje 
do tego żądania następujący komentarz: 

„Niemcy się mylę, jeżeli sądzą, że 
trzymanie lewego brzegu Renu przez 
Francję staje czy stanie się niebawem 
Postawmy sprawę w nale- 
Traktat 
istnieć będzie 


kich. Francja nie może wypuszczać z 
rąk dobrego zastawu w chwili, gdy 
Niemcy zaczynają podnosić kwestję za- 
niechania dalszych spłat swych zobo- 
wiązań. Wszak i Francja po roku 1871 
musiała dotrzymać słowa i spłaciła 
Niemcom olbrzymie, jak naówczas, od- 
szkodowanie wojenne. 


zbytecznem. 
żytem świetle: 
stnieje i 


wersalski i- 


także po 


Kardynał amerykański przeciw prohibicji, 


Szkodliwe ustawodawstwo. 
Nowy Jork, 11. 2. (Tel. wł.) Z wielkiem | kościoła Episkopalnego anglikańskiego 
zdumieniem dewiedziała się opinja pu-| przeciw wielkiej pladze tajnego picia 
+, bliczna Stanów Zjednoczonych o wystą- | nielegalnie fabrykowanych napojów wy- 
pieniu kardynała O'Connella przeciw | skokowych, która przyczyniła się, jak 
prohibicyjńemu ustawodawstwu amery | stwierdzają statystyki raczej do obniże- 
W ten sposób i z łona ko-| nia niż do podniesienia poziomu moral- 
nego ludności Stanów Zjednoczonych. 


kańskiemu. 


ścioła katolickiego rozpoczęła się akcja 
| zainicjow ana już tuishi ze pupy 


Sowiety przeciw Szwajcarii. 


Moskwa, 11. 2. PAT.  Komisarjat 
ludowy spraw zagr. otrzymał od sekre- 
tarza generalnego Ligi Narodów 
Drummonda teigram, donoszący 0 ży- 
czeniu pięciu mocarstw odroczenie ter- 
minu zwołania komisji przygotowaw- 
czej w konferencji rozbrojeniowej i za- 
pytujacy komisarjat ludowy ‘spraw za- 
granicznych o uwagi w tej sprawie. W 
odpowiedzi na ten telegram Cziczerin 
wskazuje na to, że rzad sowięcki wyra- 


przygotowany do udziału w pracach tej 
komisji, nie miałby nie przeciwko na- 
tychmiastowemu jej zwołaniu, wszela- 
ko ze względu na życzenie pięciu mo- 
carstw zgadza się na przesunięcie ter- 
minu konferencji. Rząd sowiecki do- 
maga się jednakże zwołania wspomnia- 
nej komisji poza Szwajcarją, stwierdza- 
jąc. że jest to warunek wstępny współ- 
udziału unii sowieckiej w pracach tej 
komisji. Nakoniec Cziczerin wyraża 


życzenie, aby obrady komisji przygoto- 
waczej konferencji rozbrojeniowej odby- 
ły się w kraju. utrzymującym z unią so- 
wiecką stosunki dyplomatyczne, 


ził już dawno gotowość uczestniczenia 
w komisji. przygotowawczej konferencji 
„rozbrojeniowej. Cziczerin oświadcza, 
że „PA SOW vieii który jest zupełnie 
W Niemczech przeszło 4 miljony| PR UAE Pe: 
erlin, 11. 2. . Na wczoraj- 
z bezrobotnych. szem posiedzeniu Reichstagu minister 
Berlin, 11. 2. (Pat.) W drugiej. połowie | skarbu Reinhold oznajmił, że rząd za- 
stycznia liczba bezrobotnych, otrzymujących | niierza wnieść projekt ustawy dotyczą- 
połowe zapomóg rządowych wzrosła z cej znacznego obniżenia podatków. M. | 
1.555 000 do 1 173/00, liczba zaś bezrobot- |i. podatek obrotowy. ma być óbniżony 
nych, pobierających oześciowe zapomogi | Z | % na 0.6 %, podatek od łączenia to- 
wzrosła z 2..00.0 0 do 2 359.000. Omawiając | warzystw akcyjnych, wynoszący obec- 
ten silny wzrost bezrobotnych, pisma za- | nie 2 % od kapitału akcyjnego. ma być 
znaczają, że największą liezbę bezrobotnych | obniżony na 1%. Wogóle według pro- 
statystyka zawsze wykazuje w styczniu | jektu rzadowego podatki mają być obni- 


żone o 5/0 miljonów marek. 


Śnieżyce w Ameryce. 


Nowy Jork, 11. 2. PAT. W północno- 
wschodniej części Stanów Zjednoczonych 
szaleją 'wie'kie burze śniegowe. W stanie 
Maine z powodu zamieci stanęły pociągi. 
W stanie Nowy Jork zamknięto w:zystkie | Weiss został dziś za udowodn'one mu wy- 
szkoły i fabryki. W Nowym Jorku zajętych | muszenie oraz branie łapówek odstawiony 
jest usuwaniem śniegu 20 000 robotników. 


> 'Szentażysta pod kluczem. 


Wiedeń, 11. 2 PAT. Naczelny zedakior 
wiedeńskiego „Dar Abend” Aleksander: 


do więzienia, 


m | bne przewinienia nie dają spokoju... 
Zaułanie do Polski wzrasta. 
„Times annual commercial review" za” 
spłatę pieniężnych zobowiązań niemiec-, 


bezpieczeństwa aresztowały w pobliżu 
rosyjskiej niebezpiecznego szpie- 


Nr. 35. 


RENO DE AGO OPARTA E a a a ag T kasa skruchy. 
W ministerjum skarbu Stanów Zjedno- 


czonych prowadzi się osob „ „kasę skru- 
chy“. Jakie jest przeznaczewe tej dziwnej 
kasy, do której wysyłają ustawicznie fun- 
dusze? Oto rozmaici obywatele amery- 
kańscy, którzy mają wyrzuty sumienia z 
powodu narażenia na szkodę skarbu ame- 
rykańskiego, posyłają skarbowi państwo- 
wemu mniejsze łub większe sumy w formie 
odszkodowania, Chodzj zwłaszcza o szko- 
dy podatkowe i celne. Sumy, przesyłane 
„kasie skruchy”, wahają sie od paru centy- 
mów do kilkydziesięciu tysięcy dolarów. 
W ostatnim czasie wpłacił 30 tysięcy dola- 
rów pewien kupiec, który skarb oszukał 
na 80 tysięcy dolarów. Do kasy tej prze- 
sytają również niezużyte marki jaka rekom- 
pensaty za to, że użyto marek starych, w 
odpowiedni sposób odnowionych... Nadaw- 
cami są czasem nawet dzieci, którym dro- 


mieszcza artykuł Gooda w sprawie finan- 
sowego i gospodarczego położenia Polski , 
[w 1925 roku. Po wyszczególnieniu powo- / 
dów kryzysu, autor artykułu pisze: „Pol- 
ska, pomimo trudności finansowych, spła- 
cila w końcu roku wszystkie swoję zobo- 
wiązania międzynarodowe. Jeżeli Polska 
otrzyma pożyczkę, to użyje ją dla celów 
zwiększenia produkcji. Trudności nie będą 
nieprzezwyciężalne. Metody przyjęte przez 
rząd wzbudzają wewnętrzne i zewnętrzne 
zaufanie, 


Rozbudowa portu gdyńskiego wstrzymana. 

Konsorcjum budujące port opóźnia się 
ogromnie z pracami, które w tej chwili są 
zupełnie wstrzymane. Na 1 stycznia miało 
być gotowych 450 mtr. wybrzeża, niema 
zaś ani metra. —- Nie zapowiada się, aby 
wkrótce oddano coś do użytku. W następ- 
stwie tego opóźni się też zmontowanie kra- 
nów mostowych, które mają służyć do ła- 
dunku węgla. Ucierpi na tem podniesienie 
sprawności portu. 


Z ostatniej chwili. 


Areszłowanie niebezpiecznego szpiega. 
Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.) Wład: 4 


ga sowieckiego, Antoniego Szymanowi- 
cza, Z dokumentów znalezionych przy 
nim wynika, że jest on stałym kurjerem 
sowieckim. Ostatnio wysłany został ze 
Smoleńska do szeregu miast polskich z 
bardzo ważnemi zleceniami. Przy are- 
sztowanym znaleziono 3.600 rubli i.780 
dolarów, oraz rozkazy szpiegowskie 
pierwszorzędnej wagi. 


X. biskup Godlewski przeciw dancingom. 


Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.) Ks. biskup 
Godlewski i. kapituła łódzka wysłali na 
ręce Mussoliniego list pełen uznania z 
powodu zakazania dancingów w obrębie 
Włoch. W zakończeniu listu powiedzia- 
no: Prosimy Boga, aby Wasza Ekscelen- 
cja, najwiekszy genjusz naszych czasów 
i uosobienie najprzedniejszych ideafiw, 
mógł odrodzić we Włoszech starożytne 
cnoty rzymskie i epokę Augusta. 


Dostaniemy 12 miljonów dolarów 
z Włoch, 


Warszawa. 12. 2. (Tèl. wł.) Podnisania 
umowy z Banca Commerziale It" liana w 
Medjolanie o pożyczkę w sumie 12 miljo- 
nów dolarów należy oczekiwać w najbliż- 
szej przyszłości. Część tej pożyczki ma 

być wypłacona bezpośrednio włoskim fa- 
brykom Ansaldo i Creda na rachunek 
dostaw dla armji polskiej. 


Lojalni Rusini, 


Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.) Do prem 

| jera Skrzyńskiego przybyła delegacją 
| Rowo powstałego stronnictwa ruskiego, 
która niedawno ođbyła kongres w Stani- 
Przewodniczącym delegacji, 


sławąwie. 
Daniłowicz, złożył na ręce premjera Wy- 
razy lojalności wobec Rzeczypospolitej, 


Wybory do Sejmu liłewskiego. 


Kowno, 11. 2. PAT. Wybory do no- 
wego sejmu odbędą się w maju. 


E 


= Czytelnia dla Kobiet urządza w poniedzia- 
łek, dnia 15, bm, o godz. 7. wiecz w lokalu wia- 
snym przy ul. Krasińskiego 14, herbatkę towa- 
rzyską dla swoich członków, oraz wprowadzo- 
nych gości. Apelujemy więc do wszystkich człon 
kiń, aby stawiły się licznie, Omawiać będziemy 
sprawy aktualne, 


mia 


sejmik oświatowy T. C. L. 


Ww Poznaniu. > 
"Poznań, 11 lutego. 


Sejmik oświatowy Towarzystwa Czytel.- 


ni Ludowych miał niezwykle wspaniały 
i imponujący przebieg, Po uroczystej mszy 
św. w kościele św. Marcina — otworzył sej- 
mik w sali bibljoteki uniwersyteckiej prof. 
ladcusz Grabowski dłuższem przemówie- 
niem, i 

Na propozycję ks. dyr. Ludwiczaka, 
przewodniczącym sejmiku obrano 
Stemlera, kierownika Macierzy Szkolnej 
w b. Kongresówce. 

Sprawozdanie z działalności T. C., L. od- 
czytał ks, dyr. Ludwiczak, stwierdzając 
równocześnie, że pomimo zmniejszenia się 
liczby bibljotek, praca oświatowa T. ©. L 
zupełnie nie cofnęła się,- lecz posłębiła 
i poszła w kierunku organizacyjnym. 

P. Czesław Kędzierski wygłosił referat 
b. t. „Bibljoteka, jako uzupełnienie Szkoły 
Ludowej". P, dr. Rymarkiewiczówna (kie- 
"owniczka biblioteki Kraszewskiego w Poz- 
naniu) wygłosiła referat p. t. „Jakiemi środ- 
kami utrzymać bibljoteki miejskie”. Spra- 
wę nowych ustaw referował ks, proboszcz 
Grzęda, 

W zruszającym był moment przemówie- 
dwóch przedstawicieli Czechosłowacji, 

erof. Hanusza i konsula czechosłowackiego 
w Poznaniu, Klosa, który wygłosił dłuższe, 
bardzo silñe a porywające przemówienie, 
zaznaczając w niem, że Polska ji Czechosło- 
wacja znajdują się w pracy oświatowej w 
jednej sytuacji, i muszą jaknajśpieszniej za- 
rzeć blizny niewoli, przygotowując równo- 
cześnie społeczeństwo do nowych warun- 
sów państwowych. Przemówienie powyż- 
sze wywołało na sali entuzjazm. 

Ustępującemu zarządowi udzielone po- 

witowania, poczem wybrano pięciu no 

wych członków Rady Głównej. 

W dyskusji poruszono sprawę uniwer- 
sytetu ludowego w- Zaśórzu na Kaszubach 
oraz projekt utworzenia trzeciego uniwer- 
sytetu ludowego T. C. L. 

Zamknięcia sejmiku dokonał dyr. Stem- 
ler, który zachęcił zebranych do pracy 
oświatowej, zaznaczając jednakże, że praca 
oświatowa może tylko wtedy wydać owoce, 
jeśli jest pełna entuzjazmu, zapału i poświę- 
cenia. Ew ; 

Na zjazd przybyłò bardzo dużo delega- 
tów T. C. L. ze wszystkich dzielnic b. za- 
boru pruskiego. Oprócz tych, było obec- 

nych bardzo dużo gości, m. i. wojewoda 

Bniński, prezydent Ratajski, kurator poz- 
nański Chrzanowski, gen. Sosnkowski, dyr 
Stemler, konsul Czechosłowacji w Poznaniu 
-Klos i wielu innych. 

Sejmik wywołał na wszystkich głębokie 
wrażenie j był widocznym dowodem owoc- 
nej działalności oświatowej T. C: L. 
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| € 8 
ilekje 
Powieść z czasów odrodzenia 


Wielkopolski, 


(Ciąg dalszy) 


Wkrótce zadzwonił do 
przy ulicy Gdańskiej, 


mieszkania 
przy którego 
dxzwiach widniały dwie tabliczki, jedna 
w niemieckim druga w polskim języku: 
Dr. med. Wł. Żebicki specjalista w cho- 
robach wewnę.rznych. 


Otworzyła drzwi sama pani domu, 
iadna,, lubo nieco przez ząb czasu znie 
kształcona, jasnowłosa. trzydziestopięcio. 
letni pani Gerta z wydatnemi piersiami | 
i biodrami. Na widok niespodzianego go- | 
ścia rozwarły się duże, EJ 
we jej oczy pociesżnie i widocznie ura- 
dowana, zawołała: 
` — Ach, bist du das, SŚcbiesiu?! 

~ Jakby pięścią uderzyło Sobiesława to, 
że bratowa witała go w niemieckim ję 
zysku. Przecież zawsze rozmawiali po 
polsku, 

Zaraz po sprowadzeniu się młodego 
lekarza: do Bydgoszczy, Gerta poczęła 
uczyć się po polsku z takim zapałem: że 
lubo nie uznawała zmiękczonych spółgło- 
sek i wymowę miałą twardą, władała jẹ- 
zykiem swego męża bicgle i poprawniej 
nawet od wielu Polaków, dzięki temu. że 
Władysław przestrzegał czystości języka. 
f teraz wyrwało się jej odruchowo nie- 
uiieckie: 'ach! 

— Przyjechałem, by przekonać się, 
"czy zawsze jeszcze jesteś tak ładna — 
uśmiechnął się, całująć jej rękę niby 
specjał BA Ai 7 sad 4 da GEE 

= Ty gałzanie niepopr wny! -— kc: 
ła się ogromnie rada pani Gerta. — Z cie- 
bić nic porządnego nigdy nie będzie. 


dyr. |. 


m'cznych. 


REE ZY” re Ga |  BGŚŁ 


Nowy poseł chadecki. 


Pos. proi. Stefan Bryła 


wchodzący obecnie do Sejmu na miejsce 
ustępującego posła St. Kozickiego, któ- 


ry został posłeni polskim 
nale. 


* kad 
+ , 


przy Kwiry-, 


Prof. Stefan Bryła, urodzony w roku 1886 w 
Krakowie, ukończył Politechnikę Lwowską w Tr. 
1909, habilitował się tamże w r, 1910. Następnie 
odbywał studja na politechnice berlińskiej i pa- 
ryskiej. w uniwersytec'e londyńskim i w Ame- 
ryce, gdzie bawił dłuższy czas, zaznajamiając 
się z metcdami inżynierskiej pracy amerykań- 
skiej, Wrócił do Europy przez Ocean Spokojny 
i Azję. Z tych czasów pochodzą jego wrażenia 
z podróży, zebrane następnie w k lku książkach 
podróżniczych, jak „Ameryka“ i „Daleki 
Wsebód*. Wojna zastała go w Tyflisie, następ- 
nie przebywał w Kijowie. zajmując się prócz 
pracy zawodowej także pracą społeczną. Był 
prezesem Związku Inżynierów i Techników Po- 
laków na Rusi, wtcerrezesem Zjazdu Techni- 
ków w Rosji w r 1917, wiceprezesem Związku 
Małopolan itd. © =~ 

W r. 1918 wraca do kraju. W jesieni tegoż 
roku wstępuje do W, P., bierze udział w wal- 
ce o Lwów i otrzymuje Krzyż Walecznych. 
W r. 1919 zostaje naczelnikiem Wydziału Mo- 
stowego w Ministerstwie Robót Publicznych, 
W r. 1920 wstępuje do armji ochotniczej gen. 
Hallera, W r. 1821 zośtaje zwyczajnym profe- 
sorem Politechniki Lwowskiej. Napisał prze- 
szło 80 dzieł z zakresu inżyn'erji, iest redakto- 
rem raczelnym „Podręcznika: Inżynierskiego*, 
nad którym pracuje kilkudź'esięciu profesorów 
obu politechnik polskich. Nadto wykonał zna- 
czną ilość budowli inżyniersk'ch. 

Jeden z najwybitniejszych członków Ch. D., 
bierze w niej czynny udział od r. 1918. Od chwi. 
li stworzenia Rady Naczelnei.i Zarządu Głów- 
nego jest ich członkiem, Obecnie jest nadto 
prezesem Zarządu Dzielnicowego Ch. D. w Ma- 
łopolsce Wschodniej, któtą'z dwu kół rozwinął 
w noważną i silną organizację. 

Wchodzi do Seimu profesor politechniki. in- 
żynier znawca spraw technicznych i ekono- 


czyzn im nie potrzeba.. Jest Władek? 

— Wyszedł. Biedak musi sam ham- 
strować. Chciał przydybtać pewnego go- 
spodarza i wydostać od niego trochę ma- 
sła i tłuszczów. Dobrze, że nasze chło- 
paki są na wakacjach u mego brata i od- 
karmią się na wsi. 

Stosunek Sobiesława do bratowei był 
zawsze bardzo serdeczny. Gdy dwudzie- 
stoezteróletni Władysław ku zmartwie- 
niu ojca i caei rcdzinv ożen'ł się we 
Wrocławiu z córką wysokiego urzednika 
magistratu, Sobiesław był w bczkryty- 
cznym wieku młokosa. Nastrpnie sam 
w amcrech debiutował na niemieckiej 
winnicy, w ramionach córki prcefesora, 
a jako student uniwersytetu zbyt wiełe 
miał powodzenia u Niemkiń ahy pocho- 
Jrenie bratowej. zresztą już niemal za 
Pclkę uchodzacej w rodzinie, miało być 
sola w jego oku. 

Lubił on Gertę gdyż wogóle lubił ład- 
ne twarze niewieście. A ona przepadała 
za tym .sałganem*, co plótł sprośne an- 
drony i śmieśszył ją do rozpuku dr-sty" 
cznemi konceptami. Jei mąż trochę wyż- 
szy od Sobiesław» był jeszcze przystoi- 
niejszy od niego. Zwłaszcza linja profilu 
jego była dumnie narysowaną, w wyra” 
zie jego twarzy było coś bohaterskiego, 
w postawie coś z dygnitarza. N-zw*no 
go „pięknym doktorem“. Wszelako Zar 
pracowany jak koń. z natury powazniej- 
szy, wreszcie mniej salonowo wyszkotó: 
ny i spowszedniały, nie mógł rywa!izo- 
wać z lekkoduchem. który lubo w pew- 
nych momentach także bardzo poważny. 
uiawniał żywy temperament. posiadał 
wiele francuskiego „esprit“ i zdawał się 
streszczać w łobuzoskim uśmiechu uro‘ 

kobieciarza. -- 
BAM Gerta nie byłabv kobieta. gdyby 
nie było jej się to podzbało. Wywięzał 
się przeto daleko idący flirt. Bywało, że 
Sobiesław szczypał jej tluste „ramiona, 
oklepywał ją po biodrach i śmiał się jej 


| 


Sobota, dnia 13 tut 


á a? ści E 
ego 1926 roku. 


Rada zjazdu przemysłowców górni- 
czych w Dąbrowie zerwała ze zwiaąz- 
kiem górników umowę zbiorową o wa- 
runki płacy i pracy na kopalniach w 
Zagiębiu Nabrowskiem i podpisała u- 
mowę z świeżo powstałą organizacją 
„Praca Polska“, nozostającą pod wpły- 
wem Narodowej Demokracii. 

Umowa ta polega na przedłużeniu 
czasu pracy. 

Przedstawiciele socj. zwiazku zawo- 
dowych górników, na tej konferencji, 


Jak wpływa karnawał 
na endecję. , 


„Hasło“, chrześcijańsko-demokrafy- 
czny tygodnik warszawski, zestawia 
(nr. 6 br.) posiępowanie endecji war- 
szawskiej i poznańskiej. pytając, czy to 
przypadkiem nie kołowacizna ogarnia 
leaderów Nar Demokracii. 


„Gdy w Warszawie całą parą wjecha- 
chano na tory katolicyzmu i urządzono 
w Muzeum wiciki wiec katolicki. a jed- 
nocześnie „Gazeta Warszawska Poran- 
na“ zaczęła umieszczać sążniste wywia- 


, dy o bractwach kościelnych — „Kurjer 


Poznański“ wyskoczył z artykułem „Do- 


koła naszej nuncjatury”, zawierającym | mocniczym.* 


Zamordowanie kurjerów 
bolszewickich na Łotwie. 
Ciężko rannego kurjera Mal- 
mastala, który w krótce potem 
ducha wyzionął, wynoszą z po* 
ciygu pospiesznego, ci 


w oczy niby młody satyr. Nie wiadomo 
na czem byłoby skończyło się to oklepy* 
wanie, gdyby nie była ona jego brotową. 
Bo chwilami wydawała mu się djabalnie 
ponętnym kąskiem z” swym alabas'ro- 
wym biustem. Jeśli uroda jej nie przed- 
stawiała się mimo to efektownie. jeśli nie 
świeciła niewątpliwemi wdżickami, to 
głównic skutkiem tego. że psstać jej 
stała się wkrótce pieńkowatą i nie 
umiała się ubierać. Niekiedy Sobiesław, 
całkiem spoufalony, wprowadzał wł*sno- 
ręcznie korektury w jej tualetę i zabicrał 
głos doradczy w takich jej sprawach. 


W tej epoce frywolny student poku- 
mał się z jej bratem, Regierungsratem 
z Torunia. P. Walter Gcertz chlubit się 
tem, że nie ma nic wspólnego z paten- 
towaną hakatą, krytykował politykę an- 
typolską Biilowa i nazywa? się epigo- 
nem wygasłego stronnictwa Freisinnige- 
rów Richtera. Posiadał on oscb' sty ma- 
jatek; ożenił się bogato i zył wystawnie 
zarówno w Toruniu jak w swej wiejs iej 
siedzibie. Z powierzchow.:ości robi. wra- 
żenie dość pospolite, lecz zyskiwai bar- 
dzo przy bliższem poznaniu jakc czło” 
wiek istotnie niepośledniej kultury inte- 
lektualnej. To łaczyło go z Sobieslawem, 
który imponował mu głównie swem do- 
brem wzięciem i elegancją. Pewnego ra: 
zu wypili „Bruderschaft“ A p. Goertz 
tak go polubił, że odwiedzał go na uni 
wersyiccie, później w Hanowerze i hulał 
z nim chętnie. Był to jedyny Niemiec, 
z którym Sobiesław ściskeł się serde- 
cznie, chociaż nie można powiedzieć. aby 
co się tyczy Niemkiń był on ograniczył 
się pod tym względem do jednostki. 


Kiedyś, juź pod dcbr datą, przyja- 
ciele ślubowali sobie w toku fantazją nic- 
sionej rozmowy politycznej, że gdyby 
kiedykolwiek przyszło do gwałtownej 
scysji między Po!*kami a Niemcami nie 
wpłynie to na zmianę ich uczuć a w ewen- 
tualnej opresji jeden poda drugiemu Tę 
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~ Przed jeneralnym strajkiem 
górniczym w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


; 


r 
t 


'piskię, 


odbytej w Dąbrowie Górniczej, uchwa- 
lili na wniosek posła Stańczyka (PPS.), 
proklamować generalny strajk w Zaw Z 
głębiu Dabrowskiem. k k; 
_ Wydział wykonawczy związku gór= 

ników obradował w Krakowie nad wys 
tworzoną sytuacją i zatwierdził uchwam -4 
łę proklamowania strajku. ri 

Inspektor pracy w Sosnowcu unies 
ważnił zawarią przez przemysłowców ER 
górniczych umowę, jako sprzeczna % 
naszem ustawodawstwem górniczem. f 


A 
t 


szereg błędnych informacyj i wielkich 
nietaktów. 
czywiście wszystkiemu najpraw. ji 
dopodobniej winien karnawał: rozflorys 
dowani czy rozszymowani politycy en- 
deccy nie mieli czasu porozumieć się 
ze sobę i gdy warszawscy działacze, 
marzący o centrowej pozycji wśród 
stronnictw, zaczęli „robić“ w katolicyż- 
imie, — poznańscy ich koledzy, obraże- 
ni o coś na przedstawicieli Kościoła ka= 
tolickiego w Polsce. wystąnili do ataku 
przeciw J. Em: kardynała Kakowskiega f: 
bardzo przykro sie znaleźli. 1 
Różnie bywa w karnawale, a jeszcze 
różniej bywa zawsze, gdy się na harce - 
na katolickim koniku puszczają polity« . 
cv dla osiągnięcia celów. do których ka= 4 
tolicvzm ma być jedynie środkiem po- r 
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kę jak prawdziwy przyjaciel. I tak, por 
dobnie jak ongi rycerze polscy na 
wschodnich kresach Rzeczypospolitej 
miewali wśród Tatarów swych „pobra- 
tymców*, gotowych do usług przyjaciel- 
skich, polski Castor zyskał w obozie nie“ 
przyjacielskim swego Połuxa. Mimo to 
wszakże, gdy dostał się do więzienia po” 
znańskiego, nie zwrócił się do pana Goer- 
tza, aczkolwiek wstawiennictwo bogate- 
go i wpływowego Regierungsrata byłoby 
niewątpliwie zmieniło ogromnie postać 
jego groźnej sprawy sądowej. Przycho* 
dziło mu to na myśl, lecz sprzeciwiałą | 
się temu w nim coś gwałtownie. CA 


Sympatja Sobiesława dla pana Goer 
iza zarówno jak jego ładnej siostry opa- 
dła znacznie w temperaturze po powrocie 
jego z Paryża. Przez ten rok bowiem spę- 
dzony nad Sekwaną, przeobraził się oh 
wewnętrznie do niepoznania, Odsądzane 
go s powodu Paryża w rodzinie niemal 
od czci i wiary, piorunowano nań jako 
na śtraceńca, a iymczasem ta epoka hu- 
laszcza stała się dlań, jak nieprzymie- 
szając dla późniejszego króla Edwarda, 
wręcz nieporównaną szkołą życia. Mniej- 4 
sza, że od dziecka przez matkę dóbrze 
ułożony, oszlifował się w Paryżu, nabrał 
wielkoświatowej swobody, ale zdolny, E 
rózbudzony, wrażliwy i bezinteresowną e. 
ciekawością doppingowany wchłonął tam í 
emanacje wysokiej kultury, ujrzał sze- Ri 
roki horyzont, nabył dobrego smaku 
i wielkiej dystynkcji umysłowej. Pogłęę 
bił się, wysubtelnił i wyniósł z nurtów 
„Świetlanego miasta" ostry jak stala gib- 
ki jak floret umysł krytyczny. Wszystko 
to zaś nacechowało go nie arogancją lecz 
giębokiem poczuciem włastej wartości S 
i godności. I dzięki temu potrafił stawid 
czoło każdemu, nawet wrażemu krzyża” 
kowi w postaci pana Geiselera, chociaż 
trzymał on więźnia w szponach niby, 


(Ciąg dalszy uastąpi) -` 
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| Królestwo za uczciwego człowieka! 


B. prezes oddziału Najwyższej lzby Kontroli Pańsiwa przed sądem, 


Kraków, 11. 2. (Tel. wł. Rozprawa | i5 marca br. Obaj oskarżeni stoją pod 
o nadużycia w krakowskim oddziale; zarzutem zbrodni sprzeniewierzenia, 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa. i odpowiadać jednak będą z wolnej stopy, 
przeciw b. prezesowi Izby Łasińskiemu : jak tak zwyczajnie bywa wobec złodzie- 
i kasjerowi Bilińskiemu, rozpocznie się: j Rozprawa ma 


„jów wyższego gatunku. 
w krakowskim sądzie okr. karnym da. | potrwać 6 dni. 


5 


Najwyższy czas! Demonstracje w kinie w powodu wy: 
| świetfania cbrazu Steigera. W jednym z ki- 
Kasy cherych muszą prowadzić 
stracii z powodu wyświetlania obrazu z pro- 
cesu Steigera. Dyrekcja byla zmuszona 
zdjąć dalsze wyświetłanie tego filmu. 


oszczędna gospodarkę. 

W Warszawie odbyła się zwołana 
rzez ministra pracy p. Ziemięckiego 
konferencja y sprawie wprowadzenia 
oszczędności -w Kasach Chorych. W 
kenferencji tej Þrali udział dyrektor 
depart. ministerstwa pracy p. Turkie, 
wicz i przedstawiciele większych kas. 
Na konferencji omawiano potrzebę za- 
prowadzenia możliwych oszczędności w 
Kasach Chorych. 


Ziazd rabinów z całej Rzeczypospolitej 
obradujący od dwóch dni w Warszawie, 
wysłał do p. Prezesa Kady Ministrów na- 
stępującą depeszę: „Rabini Rzeczypospoli- 
tej, zebrani na swym drugim zjeździe w sto- 
licy Polski, zasyleja p. Prezesowi Rady Mi- 
histrów wyrazy prawdziwej czci oraz naj- 
szczerszego życzenia owoccości jego usilnej 
pracy dia dobra stwa i wszystkich jego 
obywateli”, Pi 


Echa zaiść kaliskich, czyli demauogia 
posłów reakcyjnych. 


Du. 10 bm. przybył nocą do Kalisza 
posc? Hołowacz z Niezależnej Pavtji 
Chłopskiej i chciał wbrew zakazowi u- 
rządzić wiec, próbował zorganizować 
komunistyczne zbiegowiska. 
pędzaniu wiecowników przez policje. 
Mołowacz stawił opor, jednakże został 
również, co mu się zresztą słusznie na- 


Petrjotyzm ko!lcjarzy. Kolejarze dyrek- 
cji lwowskiej zebr” i 46000 zł na Ligę Obro- 
ny Powietrznej Po stwa. 


Zaginął inksseni a z nim 8 009 dolarów. 
Krakowski kunice Perlberg, zaopatrujący 
firmy żódzkie w skóry i wyroby skórzane, 
doniósł policji ićdzkiej, że jego inkasent, 


Przy roz- 


ncteażrów w Bielsku przyszło do demon- ! 


| Opacha trupem na miejscu. 


Aby uchronić dziecko od głodowej 
śmierci -~= porzucił je... Przechodnie zna- 
leżli na ulicy Nalewki w Warszawie dziew- 
czynkę, którą rodzice porzucili, i Dziew- 
czynka ma lat 4, pochodzi z dobrej i uczci- 
wej rodziny. Na plecach dziecka znalezio- 
no kartkę z napisem: „Jestem tak biedny, 
że nie jestem w stanie ' utrzymać córki. 
Przed kilku tygodniami zmarła mi żona, 
a w ubiegłym tygodniu starszą córka, by 
więc i jej nie narazić na Śmierć głodowa, 
błagam o zajęcie się jej losem. — Nieszczę- 
śliwy ojciec”, (Jest to już drugi wypadek 
porzucenia dziecka na ulicy). 


Trup gajoweśo pod Piotrkowem. Doko- 
nano krwawego morderstwa na osobie gajo- 
wego z majątku Meszcze w pow. piotrkow- 
skim, K, Dybczyńskiego. Dybczyński pod- 
czas swego codzienneśo przeglądu w lesie 
spotkał w zagajniku dwóch osobników, któ- | 
rzy nie umieli mu się wylegitymować, Ga- 
jowy tedy zaczął ich prowadzić ścieżką ku 
posterunkowi policji Atoli jeden z osobni- 
ków wyrwał mu karabin i zadał mu lufą 
kilkanaście uderzeń w siowę, wskutek kts- 
rych ofiara zemdlała i w następstwie zmar- 
ła. Po przeszukaniu kieszeni trupa, morder- 
cy przepadli w lasach. ; 


Kobieta, która zabiła. Niejaka Dwor- 
nicka z Warszawy od 18 lat utrzymywała 
stosunek miłosny z niejakim Opachem, ma- 
larzem pokojowym, z którym miała 8-letnią 
córeczkę. Od pięciu lat Opach tyranizował 
Dwornicką. Gdy Opach żnów wszczął awan 
turę, Dwornicka, doprowadzona do rozpa- 
czy, trzema strzałami z browninga po ożyła 
Po tym fakcie 
"ama oddała się w ręce policji, 


Co uchwaliła Rada M'nistrów. 


'za przegraną i w towarzystwie 


leżało, przepędzony. Nie dał on jednak 
dwóch 
delegatów robotnikow pobiegł na skar- 
gę do starosty Okazało się jednakże, 
Że obydwaj rzekomi przedstawiciele ro: 
bointików nie pochodzą z Kalisza. Jest 
to jeszcze jeden dowód zorganizowanej 
awantury w Kaliszu przez nasłanych 
najmitów. Usiłowali oni po opisanych 
wyżej niepowodzeniach urządzić demon- 
stracyjny pochód, ale wojsko i polieja 
rozpędziła ich. 


Walka o teatry stołeczne między rzadem 
a magistratem, 


Bernard, który w ostatnich dniach zainka- 
sował dla nieśo 8000 dolarów, zniknął bez 
wieści, nadawszy do Krakowa telegram z 
zawiadomieniem. że przyjedzie dorisro w 
sobotę z powodu interesów, i ostatecznie 


PAT. Rada Mini- 
strów na posiedzeniu w dn. 10 lutego 
(b. r. uchwałiła m. i: rojekt ustawy 
nie przyjechał, Stwierdzono, że tekst tele- |w sprawie ratyfikacji traktatu SPAN 
ramu, nadany na pocztę, nie był pisany, (Y1P080 ne pcIE: oraz 
P f miea a AE R zachodzi moz | traktatu arbitrażowego między Polską 
zi > ae Z f i «= CBR s z k E ja 
liwość zbrodni pocełnionej na inkasencie |! Niemcami o OAREEC. y Donaynig 
PE dn. 30 grudnia 1925 r. Projekt rozpo- 

Pod pociąg dostała się staruszka 65-let- | rządzenia Rady Ministr. o uregulowaniu 
nia Teofila Szyszkowa, mieszkanka Jez'or- | SEM przetworów zbóż ehlebowych, mię- 
ny pod Warszawą, którą Pogotowie prze- SA i jego przetworów oraz odzieży i o- 
wiozło w stanie ciężkim do szpitala Dzię. Puwia przez wyznaczenie cen. projekt 
ciątka Jezus. i z | rozporządzenia Rady Ministrów, zmie- 
! niającego niektóre postanowienia roz- 


Warszawa, 10. 2. 


Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) Rada 
miejska, ustalając deficytowy budżet 
teatrów miejskich, wezwała raz jeszcze 
Magistrat, aby ten zaproponował rządo- 
wi przejęcie Opery i pokrycie jej zeszło- 
rocznych deficytów wsumie 2 124 090 zł. 

Ministerstwo oświaty, któremu pod- 
legają teatry, odpowiedziało, że nie tyl- 
ko Opery nie przejmie, ale cofa dotych- 
czasowe subsydja, udzielane teatrom 
miejskim. 


Warszawy ze Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej biskup prawosławny Adan 
Filipowski, który opuścił Ameryke wskutek 
nieporozumień ze zwierzchnikiem amery- 
kańskiej cerkwi prawosławnej metropolitą 
Platonem. Biskup Adam, który pochodzi z 
Małopolski wschodniej, zamierza osiedlić 
się na stałe w Polsce. Będzie on ptawdo- 
podobnie mianowany na jedną z wakują- 
cych katedr biskupich cerkwi prawosławnej 
w Polsce. 


Nowy biskup prawosławny. Przybył do, porządzenia o wykonaniu ustawy o pah- 


i nistra 


stwowei służbie cywilnej, wniosek mi- 
skarbu w sprawie wycofania 
projektu noweli do ustawy o państwo- 
wym monopolu zapałczanym, wniosek 
ministra rolnictwa i dóbr państw. w 
sprawie upoważnienia go do wycofania 
z Sejmu projektu ustawy o zmianie 
niektórych przepisów łowieckich, zaś w 
sprawie wniosku ministra spraw wojsk. 
w sprawie upoważnienia go do wycofa- 
nia projektu ustewy o organizacii na- 


Mimo kategorycznej odmowy rzadu 
Magistrat postanowił ponowić swój 
wniosek z zaznaczeniem. że stolica nie 
może ponosić kosztów utrzymania Ter 


prezentacyjnego teatru i że koszty te 


: muszą być pokrywane z funduszów pań- 


stwowyceli. 


Pomnik ks. arcybiskupa Bilczewskiego, 
Staraniem komitetu biskupiego ma stanąć 
we Lwowie pomnik zasłużonego kapłana, 
$, p. arcybiskupa Bilczewskiego. Projekt 
pomnika wykonał art.-rzeżbiarz Wojtowicz, 
Pomnik wykuty w marmurze, stanie w kaz 
tedrze. r 


Ks. biskup Godlewski odznaczony. 
W Łucku, w gmachu katedralnym, odbylo 
się uroczyste wręczenie odznaczenia „Po- 
lonia Restituta” ks. biskupowi dr. Micha- 
łowi Godlewskiemu. Wręczenia odznacze- 
mia dokonał wojewoda wołyński, p. A. Deb- 
ski, który w przemówieniu swem podniósł 
wielkie zasługi, położone przez ks. biskupa 
na niwie oświatowej, tak w czasach zabor- 
czych, jakoteż w wolnej ojczyźnie. 


Dowody osobiste na kresach wschod.- 
nich. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało do wojewodów kresowych okólnik, 
w którym poleca przeprowadzić akcię 
stwierdzenia obywatelstwa ! wydania do- 


stach ma być przeprowadzona w ciągu ro- 
ku, w małych w przeciągu 6 miesięcy. — 
W związku z pobytem na kresach wielu cu- 
dzoziemców, polecono bardzo ścisłe badanie 
dokumentów. 


Obławy policyjne w Warszawie. Lotna 
brygada wywiadowcza w Warszawie prze- 
prowadziła ostatnio obławę w okolicach 
dworca głównego. Aresztowano 4 kasiarzy 
włamywaczy oraz 13 złodziei kieszonko- 
wych, 


'wodów osobistych, Akcja ta w dużych mia-. 


e—a 


Kradzież w katedrze, W łódzkiej kate- | Czelnych władz obrony państwa. Rada 
drze już trzykrotnie dopuszczono się świę- | Ministrów postanowiła odroczyć decy- 


tokradztwa. lU'viegłej niedzieli po raz 4-ty | zję do najbliższego nosiedzenia w celu 
okradziono puszki, 


dania możności członkom rządu za- 


Minister 


Nowy przybytek nauki, Ministerstwo, 7 
W. R. i O. P. podpisało umowę z Komite- 
tem Biblioteki im. Wróblewskich, Umową 
tą bibljoteka, składająca się z około 100 ty- 
sięcy tomów i rękopisów, przechodzi w bez- 
termirowy depozyt i pod zarząd państwo- 
wy. Państwo otrzymuje oprócz tego. gmach 
i kapitały. +- Czy pan redaktor wie o tem, że mi- 
nister Raczkiewicz przyjeżdża do powiatu 
łuckiego na polowanie? 

Właśnie, słyszałem o tem w staro- 
8000 Podobno szykują się ku temu bar- 

ZO, 

— Opowiem panu, jak się szykują, Otóż, 
o podróży inspekcćyjno-myśliwskiej pana mi- 
nistra dowiedziano się w województwie je- 
szcze w grudniu. Wojewoda Dąbski natycn- 
miast zawezwał wszystkich starostów i ko- 
mendantów policji powiatowej. Zostały wy- 
dane dyrektywy, a dziś w okolicach Łucka 
odbyła się „próba generalna" n. 

— Czego? Jaka próba? 

— Próba polowania z ministrem. Głów- 
nym komendantem polowania był starosta 
dubieński p. Płachta, jako człowiek bardzo 
ruchliwy i energiczny, rolę ministra dosko- 
nale odegrał starosta zdołbunowski p. Ney- 
man. Wyglądał bardzo uroczo podczas 
strzałów ślepemi nabojami. Nie brał udzia- 
łu w tej imprezie tylko starosta kostopolski 
p. Korkozawicz, który po odwiedzinach je- 
go grodu przez p. Kazimierę Niewiarow- 
ską (znaną divę), stale choruje na serce. 

— Jakżeż udała się próba? -— pytam. 

— Poniekąd — doskonale. Zające, tre- 
sowane przez komendę powiatową w Rów- 
nem, szły właśnie w kierunku pana mini- 


Konieczność... Klub mieszczański Rady 
miejskiej wystąpił z wnioskiem o zmniej- 
szenie budżetu Sosnowca na rok 1926 w ta- 
kim stopniu, w jakim został zmniejszony 
budżet państwowy. Wniosek ten motywują 
autorzy ogromnym spadkiem ilości płatni- 
ków w roku bieżącym, w związku z czem 
dotychczasowe ciężary podatkowe jeszcze 
bard. '-; się zwiększyły, 


Nowy organ chłopskiego stronnictwa 
radykalnego. Grupa dawnych „okoniow- 
ców“, posłowie Dziduch į Kudelski. zaczeli 
wydawać nowy tygodnik „Głos Chłopski”, 
jako naczelny organ chłopskiego stronni- 
ctwa radykalnego. W ostatnim czasie pro- 
dukcja literatury chłovskiej radykalno-kla- 
sowej wzrosła niezwykle silnie. Powstają no- 
we pisma, rozrzucają po wsi liczne ulotki. 
Zastanawiające jest, skąd wydawcy mają na 
tę literature pieniądze — dzisiaj, kiedy 
wieś jest głodna i biedna, a całe społeczeń- 
stwo wyczerpane finansowo... 


„„Zredukowany wożny rzuca się pod vo- 
ciąg. Pod koła pociągu osobowego, wjeżdża- 
jącego. na stącję Katowice, rzucił się zredu- 
kowany 'wożny Magistratu katowickiego. 
38-letni Augustyn Dębowy. Koła pociągu 
rozbiły samobójcy głowę, przyczem wypły- | 
nął mózg. ' 


poznania się z wymienioną ustawą, 
wniesiona przez rząd poprzedni. 
końcu Rada Ministrów 


W 
wysłuchała 


sprawozdania ministra spraw wewn. o 
wypadkach w Kaliszu. 


* 


stra, zatrzymywały się o dziesięć kroków | łącznie z ks. M 
ną pół minuty i potem uciekały z powrotem I szkoły p, Robakiewicza, 


Medale pamiątkowe za służbę 
wojskową. t 


Warszawa, 10, 2. (Pat). Sejmowa komi- 
sja wojskowa miała dziś obradować nad 
projektem ustawy o organizacji naczelnych 
włądz wojskowych. Przed porządkiem 
dziennym przedstawiciel M. S. Wojsk., 
pułk. Petrażycki, zglosił wniosek o zdjęcie 
z porządku dziennego tej ustawy, ponieważ 
ma się nią zająć Rada Ministrów na dzisiej- 
szem posiedzeniu. Wniosek ten komisja 
przyjęła, poczem przystąpiła do innych 
punktów porządku dziennego. W drugiem 
i trzeciem czytaniu przyjęto projekt ustawy 
c nadaniu medalu pamiątkowego za udział 
w wojnie o utrwalenie niepodległości państ- 
wa, Prawo do tego medalu będą mieli po- 
legli 1 ranni bez wzgledu. na czas służby 
wojskowej, następnie ci, którzy brali udział 
przynajmniej przez trzy miesiące w wal- 
kach w polu, względnie współdziałali z 
armją w polu, wreszcie ci, którzy conaj-- 
mniej 6 miesięcy w wojsku służyli, lub dla 
wojska pracowali. Prawo nadania tego me- 
dalu przysługuje Prezydentowi Rzplitej, 
który upoważnić może w swojem zastępst- 
wie ministra spraw wojskowych, 


Sprawy zdrowotne. 


Warszawa, 10. 2. (Pat). Sejmowa komi- 
sja zdrowia publicznego przystąpiła do roz- 
patrywania projektu ustawy o zakładach 
leczniczych. Dyskutowano narazie nad o- 
gólnemi zasadami. Podzielono szpitale na 
takie. które mają prawo publiczne i na ta- 
kie, które tego prawa nie posiadają. Dys- 
kusji nie ukończono. -Pozatem komisja 
przyjela poprawkę Senatu do projektu no- 
weli do ustawy o szczepieniu ospy, która 
to poprawka przewiduje, że związki komu- 
nalne mogą rozkładać ciężary, związane ze 
szczepieniem ospy, na poszczególne gminy 
wiejskie i miejskie. 


ZMARLI 


Ś. p. Leon Pawłowski, lat 56, w. Inowro- 
cławiu. 

Ś p. inż, Ludwik Gawroński, prof. szko- 
ty górniczej w Tarnowskich Górach. 


wodowej Straży Pożarnej w Katowicach. 
Ś. p. Ignacy Junosza Kliński w Kłodni 
pod Czerskiem, na Pomorzu. 

Ś. p. Franciszek Jarocki, lat 68, w To- 
runiu. 

Ś. p. Teresa Filcek w Niemczyku pod 
Chełmnem. 

Ś. p. Michał Hoppe, najstarszy obywatel 
w Świekatowie. 

Ś. p. Ludwik Bielawski, powstaniec z 
roku 1863, zmarł w 77 roku życia w Ostrze: 
szowie. * 

$. p. Wojciech Maj, lat 82, w Szamotu- 
łach, , d 
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ter na polowaniu. 
Jak się szykowała do tego administracja? = 


Z anegdotek wołyńskich. 


(aa prawdziwem polowaniu zapewne zosta- 
ną zabite), Kozioiki, które przeszły kurs 
nauk przy komendzie wojewódzkiej u pana 
Grabowskiego, też spisały się bardzo do- 
rze. Susy niezbyt szerokie, w porę za- 
trzymały się, dwa razy — według instrukci 
— ukazywały się na linji Odyniec — wy- 
chowanęk starosty Rogozińskiego — wy- 
płatał figla, bo odrazu pobiegł do „mini- 
stra“ i jął prosić cukierków. Dostał dwa 
razy batem. a więc teraz napewno zatrzy- 
ma się o dziesięć kroków i — oczywiście — 
otrzyma kulę w teb. 

— A jeśli minister spudłuje? 

-— To jest wykluczone! Obok ministra 
stoi starosta kowelski p. Nienokulczycki 
z komendantem Makowickim, którzy wy- 
strzelą jednocześnie z ministrem. 

— Aa... rozumiem! 

— Ale najgorzej udały się wojewodzie 
Dąbskiemu lisy, tresowane w Krzemieńcu 
u starosty Robakiewicza, Otóż, według pro- 
gramu, lisy musiały biec o sto kroków od 
ministra, a polem zawrócić na prawo. I mem 
że pan sobie wyobrazić, że każdy z tych li- 
sów krzemienieckich zawrócił, ale na lewo. 

— Skandal! 

— Wadliwa tresura! Pan wojewoda ka- 
zał zabrać lisy panu Robakiewiczowi i od- 
dąć je do dyspozycji p. Piekarskiego, który 
szybko naprawią błędy 


e 


Ś, p. Józci Kunze, dyrektor miejskiej za- 


HAA 


| 
| 


Kawalerowie „Złotego Krzyża Zasługi“, 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej na- 
dał złoty krzyż zaslugi dr. Józefowi Szcze- 
pańskiemu, staroście powiatu wąbrzeskie- 
śo, za zasługi położone na połu pracy spo- 
łecznej, oraz Rudoliowi Wizimirskiemu, 
komendantowi policji państwowej woje- 
wództwa pomorskiego, za pracę położoną 
na polu organizacji władz bezpieczeństwa. 


Zjazd Walny Oddziału Poznańskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego, 


„ Na zasadzie statutu Oddziału Poznań- 
skiego Związku Harcerstwa Polskiego zwo- 
łuje Oddział Poznański zjazd walny, który 
odbędzie się dnia 7 marca b. r. w Poznaniu 
w Collegium Medicum, ul. Fredry nr. 10. 
W zjaździe walnym biorą udział wszyscy 
członkowie czynni, deleśaci Kół Przyjaciół 
i Starszego Harcerstwa z obszaru Woje- 
wództwa "Poznańskiego. Szczegółowy, po- 
rządek obrad zostanie podamy później. 


Odroczęnie Zjazdu. 


Z powodu niezwykle ważnych przyczyn 
odracza się główny zjazd Związku Urzęd- 
ników Kas Samorządowych na Poznańskie 
i Pomorze, 


i Zarząd 
(—) Jeliński. (—) Wacławski 


SZUBIN. Jarmark na konłe odbędzie się w 
Szubinie w środę, dnia 24. lutego br. Spęd bydła 
jest wzbroniony. 


euma vy æ Mrairnshie. 


Z życia Powstańców i Wojaków. W ub. nie- 
dzielę 7 bm, odbyla się tutaj uroczystość „Dnia 
„Wolności“ po raz pierwszy w Runowie, O godz. 
10-tej zebrało się Tow, Fow, i Woj., oraz mto- 
dzież szkolna na placu „Wolności“, gdzie nie 
brakło i tutejszego obywatelstwa, które wyry- 
wała pomimo silnego mrozu z domów, orkiestra 
prowadząca dzieci i wojaków. Po zlożeniu przy- 
siegi przez młodych i ochoczych do pracy Pola- 
„ków - młodzieńców, komendant obw. por. rez. 
Ziarnek z Nakła, podkreślił w gorących i 
patrjotyzmu pelnych slowach dzieje przeszłości, 
które na wszystkich powinny włożyć obowiązek 
poświęcenia się dla sprawy ojczystej. Przedpo- 
jdudniową uroczystość zakończono  wysłucha- 
niem mszy św, przed którą wygłosił ks. dziekan 
Śmigiełski okolicznościowe kazanie, zagrzewa- 
jąc, zwłaszcza powstańców i wojaków do zacho- 
wywania i podtrzymywania wiary ojców, O go- 
dzinie 17-tej zebrało się znowu Towarzystwo 
ł dzieci wraz z obywatelstwem na placu Wolno- 
ści, gdzia wygłosili chłopcy szkolni Jan i Ed- 
mund Borzych bardzo na czasie „Powitanie 
Pułku“ i ,Zew* St Relińskiego. Potem prze- 
mówił w krótkich a jędrnych słowach miejsco- 
wy nauczyciel p. Ajtner, streszczając krótko 
przeszłość narodową, która obm)ia winy dawnej 
przeszłości i dała namswolnóść. Dalej zagrzał 
w płomiennych AS A CH go apoj 


Alina Prus Krzemińska. 


Jej konszachty 
z Gregorem Wende. 


M ê Nowela. 


— Z obu stron krętej, lipami wysadzo- 
nej szosy do Torunia, rozsiadła się wy- 
godnie duża, gospodarska, wieś Broni- 
sławice. 

Wszystkie osiedla już mają na sobie 
swoisty ciepły przyodziewek i rozpo- 
startą, w górze dookoła, tęsknicę pols- 
kiej jesieni. 

Smęt i melancholja, nie odważyły 
się jeszcze. Bowiem powadze jesieni, 
formalnie uręgać się zdają pola: bezkło- 
potliwie wschodząc ej oziminy, majowo- 
zielone łąki nadwiślańskie, smugi złoci 
stego rzepiu, i pełen wesela ten zoo 
jasz ludzki, w czasie ostatnich sianoko- 
sow, i rozpoczętych żniw kartoflanych 
kiedy to; wszystko, co żyje w chaosie, 
przenosi się na pole. 

Cztery przestronne, po staroświecku 

umeblowane izby w domu gospodarza 
Wendego, od gódziny 9-ej rano, zaczęły 
pokrążać się w martwocie jakiegoś bez- 
nadziejnego już oczekiwania. 
« Ma się wrażenie, że dom jest głęboko 
riieszczęśliwy, że mieszkańcy, zostawiw- 
szy go na łasce losu, odeszli gdzieś na 
kraj świata — a może i dalej jeszcze. 

Ogien na kominie wygasł do iskier- 
ki, naczynia, z których spożywano śnia- 
danie. stoją w. bezradnem opuszczeniu 
-— południe dawno już minęło. 

Gospodarze wyszli. .. Wyszli na po- 
fa bardzo smutnę i bardzo dalekie, bo 
aż tam, gdzie kończy się wędrówka bied- 
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'ge Dinge zu besprechen ... 


pracy szczytnej i pięknej i do skupienia się w 
tem gronie rycerzy, którzy tworzą sieć placó-| 
wek rozmieszczonych po całym kraju i mają 


„tworzyć drugą armię silną, niezwyciężoną i ge- 


tową na każdy zew kochanej matki — ojczyzny, 
Z placu Wolności ruszyło wszystko przy dźwię- 
kach orkiestry i śpiewie wojaków, przez wio- 
skę. 

Wieczorem odbyło się przedstawienie w 8 ak- 
tach pt.: „Na wymiarze”, odegrane z prawdzi- 
wem uznaniem i zadowoleniem publiczności. Na 
szczególną uwagę zasługuje rola Kubusią cdda- 
na przez żonatego już mężczyznę p. Sew. Star- 
czewskiego, który z prawdziwvm sobie wro- 
dzonym artyzmem entuziazmował publ czność, 
która zapełniała salę po brzegi. Jednem sło- 
wem wszystkim amatorom należy się prawdzi- 
we uznanie, za oddanie całości w wiernem i natu 
ralnem odtworzeniu poszczególnych ról. Sztu- 
kę reżyserował nauczyciel A. Po przedstawie- 
niu puszczono się w 6chocze tany i bawiono się 
do rana. 

To pierwszy krok w ich dalszej pracy spo- 
łecznej i przyklad dła drugich; oby się im 
szczęściło!. 


BERADYYEEDTAGRTWY. 


Akcja społeczna — dla bezrobkstnych. Za- 
poczatkowany przed kilku tygodniami łańcuch 
składkowy na bezrobotnych i biednych wydłu- 
ża się znacznie i wykazuje obecnie kwotę 3770 
zł. 59 gr. W dalszym cagu wplywają nowe 
datki i niema nikogo, ktoby uchylał się od tego 
obowiązku. Składają nietylko poszczególni oby- 
watele wezwani przez swoich znajomych, lecz 
i urzędnicy i pracownicy poszczególnych urzę- 
dów, firm i warsztatów a także i wojsko. Jed- 
no z ostatnich ogniw pochodzi od korpusu ofi- 
cerskiego i podoficerskiego 59 pp., którzy opo- 
datkowali się narazie na przeciąg 2 miesięcy w 
wysokości: oficerowie 2 zł, podoficerowie po zło- 
temu na bezrobotnych z tem zastrzeżeniem, że 
uzyskane pieniądze nie mają być użyte na za- 
pomogi, lecz na pracę dla bezr obotnych. Takie 
postanowienie jest zrozumiałe j słuszne. bo jak 
zaznaczono: nic tak nie demoralizuje, jak próż- 
nowanie otaczane opieką i opłacane, 


Charakterystyczne ogniwo, Charakterystycz- 
ne ogniwo zawiązał p. Borowiak, inicjator Legii 
Obrony Państwa, której tworzenie rozpoczeto z 
takim rozmachem a obecnie o niej nic nie sły- 
chać. Wiadomo tylko że istnieje jeszcze ho ze- 
brania likwidacyjnego nie zwołano, Treść tego 
ogniwa jest następująca: p. B. wezwany przez 
p. J. Bratka-Dąbrowskiego wpłaca zł. 10 i prósi 
wszystkich b. pp. ministrów, wiceministrów i 
podsekretarzy stanu R. P., by jako ludzie ho- 
norowi i dobrzy obywatele kraju, w ohecnych 
trudnych czasach dla Polski, zechcieli zrezygno- 
wać.z większej części swych aR C i 
tajnych, a resztę złożyli na bezrobotny 

Życzyć można, by głos ten nie był mak 
wołającym na puszczy 


Fekrutacja górników 1 robotników na wy- 
jazd do Francji, cdbędzie się w czwartek, dnia 
11 bm. w tut. Urzędzie Peśrednictwa Pracy 
Bezrobotni, chętni na wyjazd winni zgłosić się 
w oznaczonym dniu celem badania lekarskiego 


maaa 


nej, 77. nej, utrudzonej 
ich sercu istoty. 


życiem — WERE 
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„Piast, W dniu 8 bm. odbyło się. walne ze- 
branie Stronnictwa Ludowego „Piast“ pod prze- 
wodnietwem ks. dr. Śmiśniewieza, który na se- 


kretarzy powołał pp. Miiller-Czarnek, adwokataj m. i. sprawę dostarczenia plaszczy z 


z Inowrocławia i Piotra Piorun z Leśnianek. 
Przebieg zebrania był dość burzliwy, spowodo- 
wany tarciamy wynikłemi dookoła osoby preze- 
sa. Zarząd Powiatowy powiadomił członków w 
tydzień przed zebranień, że dotychczasowemu 
prezesowi p. Buckiewiczowi uchwalono wyrazić 
votum niezaufania, Mimo powyższego wybrano 
p. B. na odbytem walnem zebraniu ponownie 
prezesem dzięki poparciu pr zewodniczącego 
zebrania. Opozycja zredagowała i wysłała od- 
powiedni protest do Zarządu Głównego. 

Gi, którzy faworyzują żydów. Mimo nawoły- 
wań tak ze strony prasy jak i różnych organi- 
zacji, znajdą się Polacy, którzy faworyzują ży- 
dów. W ypadek taki zdarzył się ostatnio w na- 


sja była bardzo ożywiona i świadczyła o wiel 
kiem zainteresowaniu się wszystkich nad gpra< 
wami wewnetrziemi tut. placówki, Poruszono, 
innyeh 
materjałów przez Zarząd Chorągwi Pomorskiej 
w Bydgoszczy, która mimo długiego upływu czą- 
su i kilkakrotnych prośb wystosownych w tym 
celu, nie została dotąd załatwiona. Haslem 
„Cześć* solwował preżes zebranie, które trwało 
3 godziny. 

| Kradzież z włamaniem dokonano w nocy A 
3 na 4 bm. w mieszkaniu p. Błażejczaka. Jako 
sprawców wypośrodkowano ignacego Kamiñ- 
skiego i Eryka Słonczewskiego, łupem ich Sta. 
ła się moc bielizny, którą rozsprzedali mięczę 
tut. mieszkańców. 


SZYMEOR (Pod adresem gominy) W 
Szymborzu i 70 bezrchotnych, z tych tylko 20 


szem mieście, gdzie p. Włodarski odstąpił swój j otrzymuje zapotmogi. Dobrzeby było, gdyby gmi 
skład żydowi o pięknie brzmiącym nazwisku | na zechciała się zająć i resztą bezrobotnych. 


„Jutrzyński* (czy nie Morgenstern?) Fakt go-i 
dny pożałowania, teriwięcej, że byli nabywcy 
Polacy, którzy daremnie ubiegali się o niego. 
Bcisko sportowe. Nareszcie doczeka się 
Inowrocław i jego sportowcy własnego boiska. 
Inne mniejsze miasta zdobyły sie na takowe, 
tylko Inowrocław, miasto kuracyjne jakoś nie 
mógł zdecydować się na urzadzenie tegoż. Obe- 
cnie pod naciskiem czy to tut. Tow. Sportowych 
czy też z pewadu ogromnego bezrelccia, przy- 
stąpił Magistrat do prac niwelacyjnych gruntu, 
położenego tuż przy Starostwie. Praca wre w 
całej pełni, przyczem zairudnionych jest 200 bez- 
robotnych. Również i park Solankowy zosta- 
je powiększony o kiłka mórg, przyczem zatru- 
dniona jest druga partja bezrobotnych. 


Ze Związku Hallerczyków. Dnia 7 bm. od- 
było się miesięczne zebranie Związku Haller- 
czyków, które zagaił prezes tut. placówki p. 
Degler. Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania i wieczoru kolendowego przez sekreta- 
rza p. Kaźmierskiego, nastąpił krótki odczyt 
prezesa o Staszicu, Temat ten, obecnie tak ak- 
tualny wysłuchany był przez zebranych z nale- 
żytem zrozumieniem a dowodem czi i hołdu dla 
tego wielkiego syna Wielkopolski było uczczenie 
pamięci jego przez powstanie z miejsce. `W dal- 
szym ciązu zebrania odczytał prezes nadesłany 
okólnik Zarządu Głównego Związku Hallerczy- 
ków w sprawie zorganizowania loterji fantowej 
z której dochód przeznaczony ma być na fun- 
dusz zapomogowy dla wdów i sierot po pole- 
głych Iallerczykach į na cele kulturałno-oświa. 
towe. Wybrana w tym celu komisja przystąni 
w dniach najbliższych do zbierania fantów na 
powyższy cel, Dalej przystąpiono do wyboru 
nowego kierownika drużyny błękitnej, na któ- 
rego wybrano jednogłośnie p. Kaźmierczaka, 
Wybór bardzo szczęśliwy i odpowiadający 
wymaganiom zwiazany z tak poważnym stanc- 
wiskiem Komendantem drużyny jest p. Wasi- 
lewski z którego raportu dowiadujemy się, że 
drużyna liczy ponad 100 członków i czyni do- 
bre postępy na polu wychowania fizycznego. 
Ćwiczenia drużyny odbywaja się w koszarach 
59 pp. przy udziale oficera instrukcyjnego tut. 
P. K. U, por. Gutorskiero. Po odczytaniu regu- 
laminu drużyny błękitnej, nastąpiły komuni- 
katy zarzadu i wybór delegatów na zjazd. ma- 
jacy sie edhbyć dnia 14 bm. w Bydgoszczy. Rów- 
nież odczytał prezes nadesłana odezwe w spra- 
wie przystanienia do Tow. Przyjaciół Domu św, 
Józefa, zachęcając zebranych do jaknajliczniej- 
szego przystęnowania do tegoż. Pamięć zmar- 
łego człorka śp. Pikulskieso z Mogilna vczczo- 
no przez powstanie z miejsc, poczem przystą- 


Bore s9 manyan AR i BORG Pror 


Za TA Hihneburgiem prze- 
ciągle i gniewnie zgrzytnęły drzwi, i 


Wyszli daleko, a są tuż — w alkowie ; znowu śmiertelna zapadła cisza, a w ci- 


sypialnej, przy wielkiem, jesioniowem, 
po staroświecku zasłanem lożu. 

Agnieszka Wende kona. 

Niema ich wielu, tych bliskich, któ- 
rzy Wendową odprowadzają do wrót 
wieczności — mąż i wnuk tylko. 

Siedząc na krawędzi łoża, trzymają 
w uścisku stygnacè już ręce, woskowo- | 
bialej, niemłodej kobiety. 

U nóg umierającej, złożywszy dłonie 
jak do modlitwy, przysiadła bardzo sta- 
ra, wieloletnia sługa. łkając cicho, pró- 
si jeszcze o coś — polecenia daje: 

„... und sage ihnen, du Gute, ich... 
ich komme bald nach ...* 

Prócz tych trzech, w cichej boleści 
pograżonych osób, jest jeszcze w żałeb- 
nej izbie pastor miejscowy, Hiihneburg. 

Siedzi w krześle pod oknem, ma do- 
syć znudzona minę i spogląda raz po raz 
na zegar Ścienny. wiszący po nad rzeź- 
biona, jak wszystkie sprzęty, staronie- 
miecka skrzvnią. 

Widać, że waży coś w myśli, iz 

czemś się ociąga. Wreszcie wstał, pod- 
szedł na pałcach do Achima Wendego, 
i oznajmił mu półgłosem, że ma zebra- 
nie, na którem obecność jego jest nie- 
odzownie potrzebną. 
Komm* auch... nachher... 
Wende. Komme bestimmt, sind wichti- 
Man mun- 
kelt schon. dass du dich von uns ganz 
ahgewendet hast . 

Jakiemś niedobrem spoirzeniem ob- 
rzucił smutnego, bładego chłopca. przy- 
tuloncgo skronią do ramienia babki, do- 
tknął złożonych na piersi rąk umierają- 
cej, i wyszedł, © 


i 


| 


i 
i 


szy tej, nasiąkniętej łzami, gubił się co- 
raz bardziej, okropny rytm rzęrzenia. 

Dalszy. przebieg najdoniošlejszej` z 
spraw ludzkich na ziemi, taki ot — jak 
zwykle. 

Gdy już ostatnie kilka łez spłynęło z 
; zamkniętych na zawsze oczu — gdy już 
dla Agnieszki Wende skończyło . się 
wszystko, a dla pozostałych jeszcze nic 
się nie zaczęło, na środek izby, podpar- 
te w boki, wystąpiło życie, i wygłosiło 
z naciskiem, stereotypowe, zwykłe: je- 
stem! 

Ich bin da — Bauer Wende 
muss geschafft werden! 

Zdejmcie pościel, już teraz niepo- 
trzebną, a nawet szkodliwą, ubierzcie 
zwłoki, nakryjcie prześcieradłem, i jedź- 
cie po trumnę. 

Pozostali sugestywnie spełniają te 
rozkazy. Ból wyje — skowyczy w pier- 
siach jak wzięty na łańcuch zbłąkany 
pies bezdomny, a rozkaz życia pełni 
się — musi bvć spełniony. 

'Tylko posiłku w tym dniu nikt nie 

żąda, i nie dostaje. 


es 


Stumorgowa posiadłość Joachima 
Wendego, jest jedną z najładniejszych, 
i najlepiej zagospodarowanych, poimię- 
dzy osadami kolonistów w Bronisła- 
wicach. 

Swego czasu wieś tę przezwali 
Niemcy „Gute Hoffnung“, tylko że na- 
dzieje zawiodły, i po kilkunastu latach 
znaleźli się tak dobrze, jak przed 
drzwiami tych lekko nabytych, a: wro- 
gich Polsce osiedli. : 


w e;  ě ma Ea nead 


RĄBIN, (Z życia młodzieży). Dnia 7 bm. 
odbyło się w Rąbinie zebranie walne stowarzy- 
szenia Młodzieży Polskiej. Nowy zarząd przede 
stawia się jak następuje: prezesem wybrano 
Józefa Żwirskiego, tegoż zast. Feliks Daniele- 
wicz który równocześnie pełni urząd naczelś 
nika. Na sekretarza wybrano Ignacego Wieli4 
cha, na zast. sekr. Władysławę ` Sarnowską, 
skarbnikem wybrano: Andrzeja Kwiatkowskies 
go. Do komisji rewizyjnej wybrano: Jana Kots 
wickiego i Wojciecha Szadłowskiego. 


STRZELNO. (Kółko sceniczne zaprasza..j 
Bal maskowy i gałganiarzy urządza Kółko Sces 
niczne w sobotę, dnia 13 bm. w Sali p. Grześka. 
wiaka z bardzo obfitym programem. Główna 
atrakcja balu to „Dzwon miłości* oraz premjo- 
wanie najmniejszej nóżki damskiej. Komitet 
zaznacza, że ustalony wstęp dla pań 1, dla pa” 
nów 2 zł. upoważnia na całą zabawę. 

Ponieważ czysty. zysk przeznacza Kółko na 
biednych miasta to też spodziewa się, że społe.| 
czeństwo myśł tę szczerze poprze. 

Karte wstępu nabyć można w kawiarni R 
R. Drzewieckiego. i 


Z ErzZermesrmm. 


W ub. poniedziałek zdarzyło się na miejsco 
wem miejskim jeziorze nieszczęście, które w 
ofierze pochłonęło jedno młode życie ludzkie, 
9-letnia Kempińska, chiała przejść jezioro, K 
re wskutek silnego mrozu dni ostatnich, leż 
skute twardą powłoką lodu. Z miejsca, po któ] 
rem dziewczę przechodziło, wyrąbano przed kil 
ku dniami lód dla browaru. Znaczna prze4 
strzeń była pokryta cienka tylko pilvia lodu, 
która przyprószona śniegiem nie budziła żad= 
nych podejrzeń w swej wytrzymałości, Pod 
ciężarem dziecka, lód się jednak załamał i nies 
szczęśliwe dzięcko wnadłp w zimna topiel. Jak 
naoczni świadkowie twierdzą, dziecko rozpostar= 
temi rękoma uczepiło się lodu i dość długo po 
zostawało w tej pozycji, krzycząc o pomon 
Fakt ten, że dziecku nikt nie pospieszył na ram 
tunek mimo, że sporo hyło świadków, zasluguj 
je na najostrzejsze napiętnowanie, 

Już skostniałą i zamarzła na śmierć dziew4 
czynkę wydobył dopiero brat. 

Nieco później wpadła nieopodal tego miejsca 
druga dziewczynka, którę jednak wyratowano. 
Odpowiednie władze nie omieszkaią z pewno- 
ścią przeprowadzić szczegółowego Śledztwa, ce-i 
lem stwierdzenia winy tych. którzy nie ozmas 
czyli w odpowiedni sposób zdradliwego miejsca 
i przez swą ickkomyślność spowodowali śmierć, 
dziecka. 


Dziewięć lat przed wybuchem woja 
ny Światowej, Joachim Wende ożenił 
najstarszego syna, oddał mu’ kolonię z 
obowiązkiem spłaty młodszych braci, i 
kupił sobie pod Wrześnią, skad żona 
pochodziła, małą, dwudziestumorgową 
hubę. 


Niespełna dwa lata potem, Agnies 
szka Wende zmuszona była objać na 
nowo ster domu w Bronisławicach, bo- 
wiem ukochana żona Waltera Wende, 
matka osiemnastoletniego dziś Gregora, 
umarła przy jego urodzeniu, a ojciec o 
powtórnym ożenku nawet słuchać nie, 
chciał. 

Powołany na wojnę Walter Wende, 
poległ już w Belgji, nieco później, we 
Francji, zginęli dwaj młodsi bracia, 
skutkiem czego Joachim Wende gospo+ 
<larstwo, które miał we Wrzesińskiem, 
sprzedał, przeniósł się znowu do Broni+ 
sławic, i zaczał gospodarzyć na rachux» 
nek wnuka. 


Od tego czasu koloniści w Bronisł 
wicach odnosili się do Wendych na ogół 
dość nieufnie, prawdopodobnie Z powos 
du sprzedaży swej huby pod Wrześnią 
w polskie ręce. Nie przestali też śiedzić 
i kontrolować ich w dalszym ciągu, pă 
wybuchu powstania i przymusowem od+ 
daniu Poznańskiego. 


— Ein schlauer Kerl, dieser Achim 
Wende — mówili o nim dawniejsi has 
katyści z pastorem na czele. Nie wolno 
spuszczać go z oka. Nie chciał czynnie 


należeć do żadnej Wehry, gdy Poznańs 
skie porwało za broń, a teraz od tajnych 
obrad naszych Bungaw usuwa się a: 
może. : 
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Jednorazowy, gościnny występ Teatru Naro” 
dowego z Inowrocławia, z zapowiedzianą Ope- 
retką „Nitouche“ nie zgromadził publiczności, 
jakby się było można spodziewać. Nieobecni 
na przedstawieniu muszą wobec tego sami S0- 
bie przypisać winę za pozkawienie Się kilku 
godzin  niefrasobliwej rozrywki, Publiczność 
darzyła gorącemi oklaskami wykonawców ope- 
retki dziękując im zarazem gorąco, za niepo- 
wszechną w życiu naszem małomiasteczkowem 
rozrywkę, 3 

Licznie dopisała publiczność na wieczorku 
urządzonym przez Żeńskie Gimnazjum Huma- 
nistyczne. Nie był tam wprawdzie program ani 
poważny ani też wartościowy pod względem li-; 
terackim — ot poprostu wieczorek, Bawili się 
równocześnie słuchacze i wykonawczynie pro- 
gramu wieczorka. Było niefrasobliwie, wesoło. 

Wiele zainteresowania budzi wystawa ziół 
Jęczniczych w oknie wystawnem drogerji p. Ko | 
walskiego. Mamy tam bogaty przegląd naszej 
flory leczniczej której warto by nieco więcej 
poświęcić uwagi, gdyż grube sumy wydajemy 
zagranicę na rozmaite medykamenty, które rów- 
nież dobrze moglibyśmy sporządzać w kraju 
Mamy niezliczone mnóstwo ziół leczniczych, 
które w innych krajach stanowią podstawę 
osobnego przemysłu i żapewniają tysiącom ro- 
dzin utrzymanie. Byłoby więc pożądanem, aby 
w obecnych. trudnych czasach, oddano się zbie- 
raniu ziół leczniczych, gdyż niejednemu może 
to zajęcie przynieść wcale niezłe dochody. 


TRZEMESZNO. (To już zakrawa na 
awanturę), Jak wiadomo, dyrektor gimn. 
Lusiewicz z Trzemeszna zagalopował się aż 
nadto w wir walk partyjnych. Nie trzeba 
dowodzić, jaką szkodę ponosić musi gimna- 
zjum, autorytet uczelni, z powodu różnych 
występów pana dyrektora. Gorzej jest je- 
szcze, rzecz pachnie awanturą. Zwolennicy 
dyr. Lusiewżicza zrobili mu wilczą przysłu- 
ge, zwołując wiec, aby wybielić osobę dy- 
rektora. Na ov wiecu okrzykom na cześć 
dyrektora nie było końca, jak na wiecu, a 
„hańba'” dla rzekomych oszczerców, poczem 
w pochodzie udano się do gmachu gimna- 
zjum. Do zebranych przemówił z okna dy- 
rektor Lustewicz. I znowu oklaski, i znowu 
okrzyki Dyrektorowi Lusiewiczowi odczy- 
tano rezolucję, potępiającą jego osobistych 


~ przeciwników z innych partyj, -— Co na to 


iwładzę szkolne, co na to policja, która ze- 
zwala na podobne pochody, zakłócające 


{spokój publiczny. 


z Gmiezma. 


"Walne zebranie Związku Towarzystw Tea- 
tralno - Amatorskich ‘z siedzibą w Bydgoszczy, 
odbyło się dnia 7. bm. w Gnieźnie, gdzie dele- 
gacje poszczególnych towarzystw - członków, po- 
dejmowane były przez tut. Wielkop. Grupę Te- 
atralną. Dla wyżaśnienta dodajemy, że rok rocz- 
nie odbywa się walne zgromadzenie i to każdo- 
rażowo w innem miescie, gdzie się znajduje To- 
warzystwe - członek., 

Prezes Zw. T. T. A. p. Popek z Bydgoszczy, 
który równocześnie reprezentuje: jako prezes 
Grono Przy iaciół Sceny w Bydgoszczy, zagaił ze- 
branie hasłem „Cześć sztuce“, witając potem 
delegatów towarzystw amatorskich z Gniezna 
(W. G. T. i Kolejowe), z Bydgoszczy (Tow. amat, 
Zgoda i Grono Przyjaciół Sceny), z Inowrócła- 
wia (Kuj. Tow. Lub. Scen.) i z Łabiszyna (Tow. 
Lub. Scen.), zaś z gaści cechmistrza cechu fry- 
zjerskiego w Gnieźnie p. Małinowskiego, b. pre- 
zega Grona, Teatru Narodowego, który pozwolił 
sobie wypowiedzieć krótkie, lecz treściwe prze- 
mówienie w im. cechu fryzjerskiego, następnie 
prasę i to przedstawicieli: „łecha'* red, Rze- 
źniackiego, „Dziennika Gnieźnieńskiego" p. Ce- 
sarza, i „Dziennika Bydgoskiego“ p. Przybyl- 
skiego. Dalej ubolewał p. Popek nad tem, że to- 
warzystwa - członkowie nie wszyscy mimo wy- 
słanych zaproszeń przybyły, a należy to do ich 
obowiązku. 

Marszałkiem walnego zgromadzenia został je 
dmomyślnie na propozycję p. Popka, członek 
W. G. T. p. Gajewski. ' ; 

Nastąpiło odczytanie nadesłanych życzeń i to 
od p. prezydenta Barciszewskiego, w imieniu 
miasta, p. kpt: Seredyńskiego, jako referenta te- 
atralnego 69 pp. 

Wybrano nowy zarząd, w skład którego we- 
szli: p. Popek, prezes Grona Przyjaciół Sceny: w 
Bydgoszczy — prezesem, p. Schródsl, członek 
Tow. Amat. „Zgoda“ w Bydg. — wiceprezesefu, 
p. Bielski, członek Gr. Przyj. Sceny w Bydg. — 
sekretarzem, i p. Kuflówna, członkini Tow. Am, 
„goda“ w Bydg. — skarbniczka. p 

Na miejsce urządzenia konkursu teatralnego 
wybrano Gniezno, a gospodarzem Wielkop. Gru- 
pę Teatr. z jej prezesem p. Dąbkiewiczem na 
czele. Czas konkursu w Gnieżnie ustali Rada 
Nadzorcza. Hasłem „Cześć Sztuce i Pracy“ sol- 
wował p. Gajewski zebranie: a 

Należy zaznaczyć, że w sprawach korespon- 
dencyjnych należy się zwracać do sekretarza p. 
‘Józefa Bielskiego, Bydgoszcz, Plac Piastowski 3; 
w sprawach kasowych do skarbniczki p, Kuf- 
łówny zam. w Bydgoszczy, przy ul, ks. Ponia- 
towskiego 4. 


GNIEZNO, Tutejszy Młyn Parowy T, A. 
powierzył. podobno swe jedyne przedstawiciel- 
stwo jakiemuś Rosentaľlawi, żydowi z m. Łodzi. 
Kzyź nie byta faktycznis żadnego chrześc ja- 
Co na to Rada Nadzorcza z p. Starostą 
AMyskowskim z Gniezna jako prezesem na czele, 
sp. posiedzicie! ziemski Chełmicki z Zakrzewa 
ji posiedziciel ziemski p. Galiński z Łabiszynka? 


KIZKOWO, p. Gn'ezno. (Z cschu rzemieślni- 
czego.) Dnia 7. bm. cech rzemieślniczy w Kisz- 
kowie urządził zabawę dla swych czionków oraz 
wprowadzonych gości. Całość wieczoru wypad:a 


GóewZmeo. 


Pięrwszę posiedzenie nowo wybranej Rady 
Miejskiej odbyło się w dniu 5. bm. Jako pierw- 
szy zabrał głos p. burmistrz Smukalski, wita- 
jac oklicznościową przemową nowowybranych 
radnych i zobowiązując ich do wiernego pełnie- 
nia obowiązków przez podanie ręki. Na przewo- 
dniczęcego Rady Miejskiej wybrano p. radcę 
zdrowia” Dr. Wysockiego, długoletniego członka 
Rady Miejskiej, i obywatela honorowego miasta ; 
na zastępcę kupca p. Likowskiego. Sekretarzem | 
została wybrana p. Helena Urbanowa a na za: 
stępcę p. Michalak, Na członków do Sejmiku 
Powiatowego wybrano p. burmistrza Smukal- 
skiego, dentystę Szalezyńskiego. 
Frucka i mistrza kowalskiego Kośm'ckiego. W | 


Nona. TCZEWIE, 


skład nowowybranej Rady Miejskiej wchodzą j 


następujący pp.: Domagalski Stanisław, Fruck 
Krzysztof, Koczorowski Franciszek. Kośmicki 
Władysław, Knopiński Ignacy, Krzyżaniak Wa- 
lenty, 
Michór Marcin, Przybył Franciszek Szalczyński 
Stanisław, Sztuba Konstanty, Szutczyński Lu- 
dwik, Urbąnowa Heleną i Dr, Wysocki Broni- 
sław. 


łem ludności 6,485, obywateli polskich 6.384, nie- 
mieckich 51. Według wyznań kat, 5898, ewang 
478, mojż. 59. w tem mężczyzn 1961, kobiet 2177, 
dzieci do lat 14tu 2297. 


Postęyowanie upadłościowe, Co do majątku. 


kupca Józefa Szubargi „Bazar obówia* w Ro- 
goźnie, wdrożono z dniem 26. ub. m. postępowa.- 
nie upadłościowe. Zarządcą masy upadłościowej 
mianowano kierownika Banku Ludowego p. Us- 
sorowskiega z Rogoźna, 


Kurs cgredniczy. W dniu 23, lutego odbędzie 
się na sali p, Wieczorka „Kurs ogrodniczy”, Wy- 
kłady obejmują o ogrodnictwie, o drenarstwie, 
o wychowaniu młedego bydła i o opłacalno- 
ści nawozów sztucznych. FP., gospodarze, oraz ich 
synowie, mogą brać w powyższym kursie udział, 


Topielec. Dnia 5. bm. wyłowiono z rzeki Węt- 
ny przy młynie w Rudzie, zwłoki Anny Rul- 


Wychcdząca od 5 lat nakładem drukarni w 
Chodzieży „Gazeia Rogozińska* ma dostać kon- 
kurenta w postaci nowej gazety pt. „Dziennik 
Rogoziński". Ciekawem jest kto zwycięży, gdyż 
w mieście liczącem blisko 7.000 mieszkańców 
dwa dzienniki się nie utrzymają, 


N £ y 

Karnawał w całej rełni. Na początku kar- 
nawału zdawało się, że towarzystwa wstrzyma- 
ją się w tym roku od zabaw i dadzą posłuch 
niejednej odezwie, a tu w ostatnim tygodniu 
ku końcowi wszyscy Śpieszą z zabawami oprócz 
nielicznych towarzystw, które się powstrzy- 
mują. 


Maese 


Pimergomim. 


Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej, W 
czwartek, dnia 4 bm. odbyło się trzecie posie- 
dzenie Rady Miejskiej, Tym razem atmosfera 
była bardzo duszua z powodu toczącej się walki 
w sprawie pracowników miejsk ch. Wielki en- 
dek, słynny ze swoich popisów a obecny radny 
p. Bojarski stawił na ostatniem ` posiedzeniu 
śmieszny wniosek 1 to o roziączenie kasy miej- 
skiej z domem magistrackim. Kasa winna być 
przeniesiona na iune miejsce i odebrana obec- 
nemu urzędnikowi (rendantowi) a oddana w re- 
ce prywatne. również sekretarz ma być usunięty 
a nastąpi angażowanie tańszęj siły, tak propo- 
nował p. Bojarski niby ze względów... oszczęd- 
nościowych. Ale obserwator zna p, Bojarskiego 
i wie, że on chwieje się zawsze jak chorągiewka. 
w tę i w ową stronę, I w tym wypadku gdzie 
każdy zdrowo myślący obywatel ceni dobrze 
wpracowanych urzędników pomimo młodego 
wieku, p. Bojarski występuje w roli przeciw- 
nika urzędników i to znów w sprawach osobi- 
stych, 

W czasie przedwyborczym nie przeczytał s0- 
bie p. Bojarski Ordynacji Mejskiej więc na 
wiecach chcąc się popisąć rzucał hasia: precz 
Z obecnymi urzędnikami, którzy pobierają wy- 
sokie pensje angażować będę tanich pracowni- 
ków, a nie wiedział bowiem, że w myśl Ordy- 
nacji Miejskiej to tylko Magistrat angażuje i 
zwalnia urzędników z podaniem powodów. 

W odpowiedzi na te hasłą wystoszwali u- 
rzędnicy stosowne pisma do p. Bojarsk'ego, 
zalecając mu wpierw zatrzeć własną a hałaśli- 
wą przeszłość, wobec której spisywano protokół 
i był zmuszony z Tow. „Sokół* ustąpić a nie 
przejraował się zbytnio sprawami urzędników 
i jeżeli nie poprzestanie, to opublikują te listy 
w gazetach. P.. Bcjarski, nie chcąe rczmazywać 


przysiągł zemstę. której chciał teraz dokonać, 
przez wyrugowanie sobie niedogodnych urzęd- 
ników. 

Przewodniczacy b. burmistrz Mrówczyfński 
przystępując do obrad tego punkiu w dłuższem 
przemówieniu zwrócił uwagę pp. radnym co do 


czynności obu organów tj. Magistratu i Rady|- 


Miejskiej i dla informacji odczytał odnośne pa- 
ragrafy Ord. Miejskiej, ża angażowanie i zwal- 
nianie funkcjonarjuszy uależy li tylko do kom- 
potencji magistratu. 

Szczyt swojej mądrości okazał p. Bojarski 
gdy ławnika magistratu p. Rekowskiego przy- 
wołąi do porządku i zaznaczył, że njema prawa 
do zabierania głosu. gdy mu tenże zwracał u- 
wagę, że jego wnioski są bezpodstawne i ewtl 


czyńskiej, poszukiwanej od przeszło zebranych. 


swoich cacanych dziejów zaprzestał, lecz za- 


mogą tylko rozłużni zgodną pracę magistratu 
z Radą Miejską. 

Pó ogólnej wymianie zdań i pe przeczyta- 
niu przez przewodniczącego kilku dalszych u- 
stępów z Ordynacji Miejskiej uspokoiły się wo- 


co byłyby się spaliły dwoje małych dzieci, !o 
których matka w przestrachu zupelnie zapom- 
niała. Dzięki tylko ofiarności pewnego męż: 
czyzny, który przez okno wpadł do płonącego 
domu, zostały małe dziatki wyratowane. Wła- 


jownicze urnysły więc na wnicsek p. Fredry-; ściciel był podobno ubezpieczony na < 8000 zł. 


cha sprawę odroczono i aby tejże przez czas 
dłuższy na porządek obrad nie stawiano ze 
względu na zgodną pracę obu ciał dlą dobra 
naszego miasta. Obserwator. 


EJ 
MARGONIN. (Powstańcy raz jeszcze zapra- 
szają.) Tow. Powstańców i Wojaków w Margo- 
ninie urządza dnia 14. bm. na Sali p. Binaszkje. 
wicza przedstawienie amatorskie, Odegrane zo- 
staną dwie sztuki pt.: „Dziesiąty Pawilon", dra. 
mat*w 1 akcie przez A. Staszczykaą i „Kłopoty 
pana Złotopolskiego”, farsa w 3 aktach przez H, 
Zbierzchowskiego. 
Początek o godzinie 7.30 wieczorem. Ceny 
miejsc: I. m. 1.50, IL m. tł zł., wstęp na salę 50 


| groszy. Po przedstawieniu zabawa taneczną. Bi- 
restauratora | lety wcześniej nabywać można u p. Romana 


Neumanna. Generalna próba dnia 13. bm. o g. 7. 
które liczy 20 członków. 


SZAMOCIN. (Ciemności egipskie na naszym 


likowski Antoni, *Michalak Stanisław, | dworcu). W ub, roku poruszył „Dziennik Byd- 
l | goski” sprawę ciemności na dworcu sąsiedniego 


miasta Margonina. Dziś już zdobył się Margo- 


| nin na oświetlenie gazowe, a na naszym dworcu 


w Szamocinie żal się mocny Boże! Są wpraw- 


Statystyta-kidnośdkw dÓia tepo: tek. Asd! P200010 PO rna towe gne orem eanu za 


te stanowczo nie starczą na oświętlenie dworca, 
Biedny podróżny, który zawita wieczorem do 
naszego m'asta w czas słotny, jest skazany na 
mierzenie kaluż deszczowych, Zło to możnaby 
usunąć, gdyby się zainteresowane władze tą 
sprawą zajęły. W odległości 20 metrów cd 
tworca jest przewód prądu elektrycznego, któr 
ry możnaby doprowadzić do dworca, za co pu- 
bliczność dziękowałaby z całego serca władzom 
kolejowym, 

EQROWO. (FPrzedstawłenie), Dnią 7 bm. 
odbyło się w Borowie, wiosce odlegiej o 4 km. 
od Szamocina, przedstawienie amatorskie, O» 
degrano dwie komedyjki į to: „Stryj Agapit" 
i „Mazur į Lajbuś", i sztuczkę propagandową 
„Swój do swego, po swoje*, Przedstawienie to 
urządzeno z ramienia „Kursów o rzeczach Qj- 
czystych” pcd kierownictwem miejscowego pa- 
uczyc'ela p, Mazurka. który też przemówił do 
Wioska liczy dość dużo Niemców, 
a pomimo to udało się p. Mazurkowi urządzić 
kursy i przedstawienie. P. Mazurkowi należy 
oddać pod tym względem największe uznanie 
za jego mozolną pracę. gdyż wszystkie starania 
poprzednika w tym kierunku spełzły na ni- 
czem. 


STACA ERERZKEO E JS ET ARCTA EEE ATR. 


Listy do redakcii. 


Wyjaśnienie z Lwówka. 


Szanowny Panie Redaktorze! W numerze 
30 „Dziennika Bydgoskiego* z dnia 7 bm. stwier- 
dziłem, iż pod wiadomościami z prowincji Lwó- 
wek (zawieszenie w urzędowaniu) zaszedł dość 
gruby błąd, ne polegający na prawdzie, 

Jest nieprawdą, iż zostałem zawieszony w 
urzędowaniu. Będąc komisarzem obwcdowem 
w Lwówku zawiadywałem: komisariatem cbwe- 

i dowym dla Bolewic, który miał siedzbę w 
Lwówku. Na mocy rczporządzenią p. wojewo- 
-dy z dnia 12, I. 1024 1. dz. 11509/23 I, A. a ogło- 
szęnego w Dzienniku Urzędowym Woj. Pcznań- 
skiego nr. 5 z dnia 2, 2. 24 został odnośny komi. 
sarjat obwodowy zlikwidowany, ja zaś otrzy- 
małem stały przydział jako komisarz obwodowy 
do komisarjatu obwodowego w Rogcźnie gdzię 
do «nia dzisiejszego pełnię funkcję ną powyż- 
szem stanowisku. 

Z poważaniem 
(—) Barth, komisarz obwod. 


RES ZOZ ZZTIZY TE ZANE TCZEW OWA TEZY TOPAZ E REIRES 


| 
Z Pomorza. 


TUCHOLA. (Konkurs teatralny). Zwią- 
zek Młodzieży Kupieckiej w Tucholi, Choj- 
nicach į Czersku odegrał w tych trzech miej- 
scowościach po jednej sztuce jednoaktowej, 
'a to: "Tuchola — O. S, S. czyli Wyprawa 
ślubna, Chojnice — Nieodparty argument, 
Czersk — w dwóch miejscach — Pacjent 
z prowincji, a.w Czersku — W pułapce. 
Wynik konkursu jest następujący: Pierw- 
sze miejsce uzyskała Tuchola, drugię Choj- 
nice, a trzecie Czersk. 


z tg 
BZOWO, pow. świecki. (Pożary, — Falszy- 
i we SQ-złotówki), Wioska nasza cicha, leżąca na 
; ustroniu, zaniepokojano została dwoma poża- 
| rami w ostatnieh dniach. W zeszłym tygodniu 
spaliło się całe domostwo chałupnika Bergera. 
Ponieważ dom był słomą kryty, nie zdołano 
prawie nic wyratować, Strata jest tem dotkliw- 
sza, że p. B. nie był weale ubezpieczony; nie- 
zawodnie odstraszała ga wysoka premja ubez- 
pieczeniowa, którą opłacać trzeba cd budynków 
drewnianych, a krytych słomą. Mimo to powi- 
nien każdy się ubezpieczyć od ognia. Powodu 
pożaru nie ustalona. n 
W nocy zaś z niedzieli na poniedziałek ? na 
8 bm.) spaliły się zabudowania włościan'na 
małorolnego Kurca w pobliskich Kruszach. Po- 
nieważ i te zabudowania były drewn'ane i kry- 
te słomą jasna luna ogniowa widoczna była 
na daleką okolirę i jasny ogień przedstawiał 
w nocy przestraszniący widok. Mieszkańcy dov 
mu triko magie życie urezcmuli; pozatem cała 
chudoba się spalila: 1 koń, 2 krowy, 2 jałówki, 
2 świnie £ $ owiec drób oraz maszyny. O mało 


Opowiadają, że ogień powstał przez podpalenie; 
ma się w podejrzeniu pewnego osobnika, któ- 
remu b. K. odmówił noclegu, a który się zem- 
ścił, Ile w tem prawdy, śledztwo wykaże, 

Wczoraj zaś wieczorem było znów widać łu: 
nę ogniową ną niebie w oddali, 

Na tutejszej agenturze pocztowej przytrzy* 
mano onegdaj fatszywą 50-złotówkę. Falsyfikat 
na prawej stronie był wcale udatny į trudny 
do rozeznania od prawdziwych banknotów; ra- 
tomiast strona odwrotna miała ciemniejsze t.o, 
gęstsze linje i brak było znaku wodnego, Wi- 

| docznie kursuje większa ilość falszywych 50- 
| złotówek. jeżeli już drogę“ znalazły nawet “do 
małej wioski. Więc baczność i ostrożność na 
każdym kroku, m | —) 


ŻELGOSZCZ (Pomorze). (Wiec Tow. Powst 
i Wcjaków). Up. niedzieli został zwołany wiec 
celem założenia Tow. Paw, i Woj., który zagaił 
"p. Narloch zawiad, stacji żelgoszcz i oddał głos 
przybyłemu p. instruktorowi plut, Narlochowi 
ze Starogardu. Po krótkim referacie. który 
wygłosił p. inst, N. przystpiono do założenia 
Towarzystwa, Na członków zapisano 58 zara- 
zem wybrano jednogłośnie zarząd, który się 
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! składa z pp. Narlocha — prez., Poznańskiego —. 


zast. prez. Wesołowskiego — sekr, Deringa — 


| skarbn., Bielińskiego Kazimierza ~- komend., 


ref. oświat., do kasy rewizyjnej wybrano pp.: 
Drozda i Pazdewskiego. 
Bardzo miłe przyjęła tut. ludność, która jest 
| czysto polska i katolicka, oprócz dwóch za- 
mieszkującyh niemców - luter. nowo założone 
Tow. Powstańców i Wojaków. 
Zaznaczyć trzeba, że niedawno zostało zało: 
| żone tutaj Towarzystwo Młodzieży Polskiej 


| 
| WYSIN, pow, Kościerzyna, (Z żałobnej karty.j 


W dniu 1. bm. odbył się tutaj pogrzeb członka 
tut, Towarzystwa Powstańców i Wojaków Śp. 
Bemarda Groty, ze Skrzydłowa, pow. Koście- 
rzyna, Ś. p. Bernard Grot był ostatnio studen- 
tera uniwersytetu warszawskiego. Towarzy stwo 
Powstańców į Wojaków w czapkach i przepas- 
kach stanęło w komplecie w karnym szeregu dla 
oddania ostatniej usługi i honorów swęmu człon 
: kowi. Trumnę ze zwłokami niosło 8 wojaków. 
Na grobie złożono piękny wieniec, podczas gdy 
| Tow. stało na „baczność“ a prezes tegoż, por. 
rez. Schütz wykonał w imienin T-wąa cere- 


monjał pogrzebowy, rzucając 3 garście piasku 


pa trumnę, 
Był to pierwszy pogrzeb wojaka polskiego, w 
tutejszej parafji i po raz pierwszy wystąpiło 


przy takiej, chociaż smutnej okazji tutejsze To- 


warzystwo Wojaków, 


€ . ý 
PUCK. Pierwsze dnie lutego obfitowały w 
bardzo liczne zabawy, urządzane przez koleja: 
rzy, kupców, wojsko itp, 
Wszystkie zabawy były doskonałe na szcze» 
sólne jednak uznanie zasłużył sobie bal lotniczy, 
urządzony przez miejscowe koło podoficerów 
zawodowych lotnictwa morskiego, Bal ten był 
jedną % najwspanialszych imprez w obecnym, 
niezbyt wesołym karnawale, 
Anonsawany Od dłuższego czasu bal zie- 
mianek zapowiada się wyśmienicie, dzięki nie- 
zmordowanym staraniom komitetu z panną Ow- 
sianianką na czele, 

Bawiący od sześciu tygodni na urlopie wypo- 
czynkowym dowódzca lotnictwa morskiego p 
pułk. Leonkow Antoni onegdaj powrócił do za 
jęć, obejmując jednocześnie obowiązki komer 
danta garnizonu Puck, 

Z zadowoleniem zaprzeczamy  bezpodstaw= 
nym pogłcskom o mającem nastąpić przenie- 
sieniu tego wybitnego oficera, który swą nie- 

| strudzoną pracą i gorliwością przyczynił się du 
rozwoju lotnictwa morskiego. ? 

Dzięki dziwnemu zbiegowi okoliczności zde- 
maskowano fatalną działalność „niefortunnego* 
korespondenta „Słowa Pomorskiego" p. Św'erko. 
sza. W ostetnich dniach stycznia znalezioto 
brudnopis listu, skierowanego do p Wcjewoady 
Pomorskiego recagowanego przez wspomniane- 
go pana, a zawierającego bezpodstawną. oszczer- 
czą napaść na jednego z tut. obywateli, radne- 
go miejskiego. A * 

Oczywiście sprawa znajdzie swój epilog w 
sądzie i skończy się raniej przyjemnie dla „en- 
deckiego* działacza, czego z utęsknieniem ocze. 
kuje puckie, rozdrażnione bezczelnością koro 
spondenia —- społeczeństwo. 

Wskutek osła ©go kryzysu gospodarczego 
państwa, znalazł się szereg osób bez pracy na 
bruku; dzięki jednak zrozumieniu zgrozy poło» 

| żenia przez magistrat pucki w krótkim już cza- 

sie usnięto tę bolączkę. dając liczne zajęcia 
bezrobotnym w formie prac nad urządzeniem 
miasta. 

Z uznaniem należy podnieść zasługi p. bur- 
mistrza Kamskiego. którego działalność na zaj. 

i mowenem nrzez nięgo od szeregu lat stanowi- 
sku jest nad wyraz owocna, 


Sejmik Powiatowy w Trzewie. 


W dniu 8 b. m. w Tczewie odbył się pierwszy 
w tym roku Sejmik Powiatowy. = 

Po zagajeniu przez p. starostę, W, Dytkiewis 
cza, nasiąpiło wprowadzenie nowoobranych 
członków Sejmiku w urzędowanie, co nastąpiło 
po podaniu ręki i krótkiem przemówieniu p. sta- 
rosty, w którem tenże prosił o sumienne i zupeł- 
nie bezstronne traktowanie spraw omawianych. 

Po stwierdzeniu ważności wyborów do Sejmi- 
ku i zbadaniu łegitymacyj obecnych na sali de 
legatów, wybrano na sekretarza Sejmiku p. Sta 
nisława Grzonkę. i 


Nichna Albina - I zast. kom., Nichna Albina H 
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a dr. Bopacz. 


konano wyborów czienków Wydziału Powiato- 
tego, w sklad którego weszli: p. Jan Pawłowski, 
Władysław Orcholski, Kazimierz Brzoskowski, 
Franciszek Nowakowski, Jan Muszyński i Poli- 
karp Redzimski. 

Na zastępców zostali wybrani: p. Justa Te- 
ofil, Haydasz Walenty, Hasse Jan, Grabowski 
Józef, Grajewski Bolesław i Ziehm Maks. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Redzim- 
skiego Polikarpa, Schlesterą Alfreda i Wiigę 
Sianisława; na zastępców zaś pp.: Pruszaka Te- 
edora, Grabowskiego Józefa i Maciejewskiego 
Ndadysława. 

Nestępnie obrano sześciu ezłonków do Ko- 
wisji przeglądowej koni na wypadek mobili- 
zacji i sześciu zastępców, jak również 10-ciu 
członków Komisji Drogowej. 

Po ukończeniu wyborów nowy Sejmik Powia- 
łowy rozpoczął urzędowanie od kategorycznej i 
jednogłośnej odmowy zawięszenia poboru opłaty 
drogowej gminy Siwiałki. 

Po krótkiej dyskusji upoważniono Wydział 
Powiatowy do wystawienia weksła na sumę 
48.000 zł za akceptera tczewskiego Związku wą- 
łowego na Komunalny Bank Kredytowy w Po- 
snaniu. A 

Przyjęto w całości projekt statutu w przed- 
miocie uregulowania praw i obowiązków położe 
uych obwodowych na powiat tczewski. 

Ze względu na spóźnioną porę odłożono ną 
hąstępne zebranie wniogek p. pręzesa Kozakow- 
skiego o połączenie powiatów, Tczewskiego i 
Gmiewskiego. 

Na tem posiedzenie Sejmiku zamknięto. 


Nastąpiła półgodzinna przerwa, poczem 0. | 


Z Starośardiu. 


Z walnego zebrania Stow. Urzędników P, S. 
1E, W piątek, dnia 22 bm. odbylo się w ho- 
telu Poznańskim doroczne walne zebranie Stow, 
Urzędników P. S$. 1 Kom. pod przewodnictwem 
p. Dunajskiego. Stowarzyszenie liczy obecnie 
około 160 członków, W roku ubiegiym urzą- 
dziło ono kursy dokształcające dlą swych człon- 
ków,.a w roku bież. zamierza urządzić kurs 
stenografji. Po sprawozdaniu zarządu wybra- 
no nowy zarząd, w którego skład wchodzą: 
Kozikowski — prezes. Dunajski — wiceprezes, 
Chrościelewska — sekretarka, Skonieczny — 
zast, sekr. Bieliński — skarbnik, Woźniewska 
-— bibljotekarka, Rzymek, Skonieczny i Trzaska 
ławnicy. 

Qbchody narodowe. We wtorek, dnia 2 bm. 
odbył się tu obchód rocznicy wkroczenia wojsk 
polskich do tutejszego grodu. Na program ob- 
chodu złożyły się: koncert orkiestry wojsko- 
wej, przemowy, deklamacje. Obchód ten odbył 
się o godz, 5-tej po poł. w Sokolniczówce przy 
dość licznym udziale publiczności, Na wstępie 
odegrała znana ze swej dzielności orkiestra tut, 
pułku kilka utworów, poczem p. mecenas Popiel 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, które 
wśród obecnych wywołało nastrój podniosły. 
Po ponownym występie orkiestry i deklamacji 
p. red. Kiełbratowski wygłosił odczyt o śp. WŁ. 
Reymoncie. Obchód ten zakończono produk- 
*gjami orkiestry. 

Taki sam obchód urządzono o godz. 3 po poł. 
dla wojska, Przemawiał na nim oprócz wy- 
żej wymienionych jeszcze p. kapt. Proskurnicki, 


Ze Związku Inwalidów, 


W dniu 2 bm. odbyło się doroczne walne ze- 
branie członków Powiatowego Koła Związku 
Jnwaliććw Wojennych R. P. przy udziale około 
150 członków. Zebranie zagaił wiceprezes kol. 
Szymański, * który przywitał  przedstawicielj 
wiadz p. starostę dr. Bogacza, delegata Zarządu 
Wojewódzkiego Lewandowskiego, delegatów 
grup i zebranych członków, Następnie powo- 
łano prezydjum, w składzie: Lewandowskiego 
jako przewodniczącego, Szulca jako sekretarza, 
Biernackiego i Borowskiego jako ławników. 
Poźżódczytaniu i przyjęciu protokółu poprzed- 
niego walnego zebrania przemówił delegat Za- 
rządu Wojewódzkiego Z. I. W. z Torunia p. Le- 
wandowski, który przedstawił zebranym obecny 
stan sprawy inwalidzkiej w Polsce, wzywając 
zarazem członków do solidarności i organizo 
wania się we własnym interesie, gdyż tylka 
w jedności -- siła. Następnie złożył zarząd 
wyczerpujące sprawozdanie z dz'ałalności koła 
<a rok ubiegły, poczem jednogłośnie udzielono 
ustępującemu zarządowi absolutorjum. 

"Z kolei przystąpiono da wyborów nowego za” 
rządu, które dały wynik następujący: 

Do Wydziału weszli kol.: Szymański Broni- 
sław przewodniczący, Łazarewicz Leon zastępca, 
Szulc Leon sekretarz. Bączkowski Władysław 
zastępca Kawka Józef skarbnik, Kochański 
Franciszek zastępca. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: Kol. Paszek 
Franciszek przewodniczący, Biernacki Franci- 
szek sekretarz. Wielgotz Augustyn, Romanow- 
ski Antoni, Kochański Maksymiljan, Rajiński 


"Leon. Wiśniewski Józef i Krauze Feliks jako: 


członkowie. j 

Do sadu kcleżeńskiego weszli: prok, dr, Šu- 
chegki przewodniczący, hr. Maciej Mielżyński, 
kol. Jaglowski Leon, Mathias Leckadja, Bącz- 
kowski Władysław, Wiśniewski Józef.i Gończ 
Andrzej 

Jako delegatów na zjazdy wybrano kol: Kaw. 
ka Józefa. Szulca Leona Szymańskiego Broni- 
sława, Łazarowicza i Biernackiego. 

W wolnych wnioskch zabrał głos p. starosta 
; kol. Szymański, delegat Zarządu 
ke PROBA kol. Lewandowski i kol. Kaw- 
a.” 

Po wyczerpaniu porządku obrad solwował 
zebranie przewodniczący dziękując obecnym 
liczne przybycie. Na zakończenie ciach 


"pieśń „Boże g 98 Polskę", 


du i to koniecznie 
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tyczny organ p. Sachy „Słowo Fomorskie' prze- 
stało pluć na nasz „Dziennik“ į p. Teskę, mala. 
zło sobie bowiem nową sensację na bruku toruń. 
skim. Tym razem gryzie się p. Sacha z „Głosem 
Robotnika“ i „Ekspresem* za to, że odważyły 
się stanąć w obronie p. L., znanego i cenionego 
w Toruniu naczeln. policji politycznej, Nie cha- 
dzi tu o dzielnicowość, ani o konkurenc ę. O tem 
Endeki zapominają, o ile chodzi a ważniejsze, a 
mianowicie o wykopanie z tarapał j opresji ich 
filara maniaka politycznego ks. senatora Bolta. 
Na tegoż majestat bowiem odważył się targnąć 
prokurator starogardzki za niepoczytalny jakiś 
występ wiecowy -- rzekomo na skutek policji 
politycznej. Ażeby więc zatrzeć wrażenie, jakie 
inogłaby ta sprawa wywołać wśród tutejszego 
społeczeństwa, tuszuje się i zakrywa ją głębe- 
kiem milczeniem, a wali ea może w polic'ę po- 
lityczną, i te organy prasowę, które z poczucia 
sprawiedliwości, odwążyły się stanąć w obronie 
niesłusznie napadniętego. 

Nie mamy powodu bronić ani jednego, ani 
drugiego, gdyż oni sami się obronią. Ponięważ 
jednak Słowo Pomorskię ciągle powołuję się 
na urzędowe wiadomości, zapytujemy, dlaczego 
tych samych urzędowych wiadomości nie W 
dzielono innym organom prasowym. 

Uruchomienie prac, W ostatnich dniach po- 
wołano do robót leśnych okoła 200 bezrobotnych, 
Przy zniesieniu wałów pracuje około 50 robotni. 
ków. Poza temi pracami, Magistrat projektuje 


| uruchomić w tych dniach dalszych kilką war- 


sztatów pracy. Mamy nadzieję, że sprawa tą nie 
przeciągnie się zbyt długo, - 


Niesłuszna redukcja. Żyjemy w czasach re- 
dukcji. Niema niczego prawie w Polsce, coby 
się nie redukowało, począwszy od urzędników, 
a skończywszy na włosach i sukienkach pię- 
knych pań. Jeden objaw redukcji poza temi © 
statniemi, Toruniowi szczególnie daje się we 
znaki; a mianowicię redukcja kceneertów pu- 
klicznych, jakie od dawien dawna stanowiły dla 


tut. publiczności rodzaj atrakcji niedzielnej, ro-| lej rodziny, ` 


$ ommotLzże 


swego wojewody. 


IV. 


w oświełiemiu 


O rozszerzenie teryłorjum, 


Wiadomem jest czytelnikom, iż pi- 
smo nasze poruszało.« niejednokrotnie 
Sprawę rozszerzenia granic wojewódz- 
twa pomorskiego, przez przyłączenie 
doń terenów z sąsiedniego województwa 
poznańskiego. Mieliśmy wówczas na 
myśli włączenie do Pomorza obwodu 
nadnoteckiego, jako leżącego na drodze 
głównej magistrali kolejowej Toruń == 
Tczew — Wybrzerzę morskie, Ambicje 
nasze wiązały nawet tę sprawę z przę- 
niesieniem administracji wojewódzkiej 
z Torunia do Bydqoszczy... 

Ponieważ w sprawie tej nastąpiło na 
razie grobowe milczenie, nic dziwnego, 
iż obecnie na konferencji przędstawicie- 
le prasy szczególnie z okręgu nadnotęc- 
kiego z niecierpliwością wyczękiwali 
rzeczowych wyjaśnień ze strony osoby 
kompetentnej, jaką bezsprzecznie jest 
wojewoda... 

Dowiedzieliśmy się, iż zabiegi o roz- 
szerzenie terytorjum województwa kosz 
tem sąsiednich województw, wcielenie 
doń okręgu nadnoteckiego z Bydgoszczą 
wypływały bynajmniej nie z tytułu ja- 
kiegóś sentymentu, a - przeciwnie z zu- 
pełnie zimnej kalkulacji i interesu o bar 
wie bodaj czysto kupieckiej. 

Wiadomem bowiem, iż każda jedno- 
stka wojewódzka obciążona jest szere- 
giem świadczeń na rzecz administracji, 
które czynione być musza bez względu 
na ilość ludności, zamieszkującej dane 
województwo. 

*Nic więc dziwnego, iż województwo 
pomorskie, posiadające na swem tery- 
torium zaledwie jeden milion ludności 
w porównaniu z innemi województwa- 
mi. w których liczba ludności sięga nie- 
jednokrotnie po za dwa miljony, a rów- 
ny rozmiarami aparat administracyjny, 
prowadzące podobnaż ilość inwestycji, 
obciążone -świadczeniami społecznemi 
czy to na rzecz ubopich czy bezrobotnych 
— nie jest w stanie tych ciężarów wy- 
trzymać. Odbija się to na kieszeniach 
obywateli Pomorza, którzy, rzecz jasna 
w tym wypaüku, krzyczą w niebogłosy, 
iż administracja czynników samorządo- 
wych jest zbyt droga. Skargi te są słu- 
szne. lecz wina drogiej administracji 
instytucji samorzeadowych nie tkwi w 
złej gospodarce tych instytucji, a w tem, 
iż samorzad wojewódzki tęrytęrjalnie 
jest za słaby. Już w r. 1924 wojewoda 
po wysłuchaniu wszystkich żaintereso- 


za; wanych zwrócił sie z obszernym memor- 


jałem do rzadu, aby poddać rewizji rzą- 
dotychczasowy 


s bota, dnia 13 lutego 1926 roku. 


Jiadormaości z Terumia. 


Znamienną rzócz, Od dłuższego czasu rachi- dzaj haraczu, jaki tutejszy ogromny garnizon 
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składał ludności za życzliwość okazywaną mu 
na każdym kroku. Dlaczego aż w tę dziedzinę 
wślizgnęła się fala redukcyjna nie możemy 
zrozumieć. Na wielkie mrozy użalać się-nie mo. 
żna, W innych miastach koncertuje się stale 
w miejscach publicznych. Prasa ogłasza kilka 
*dni naprzód program koncerty spacerowego, a 
Toruń spi —- choć ma aż 5 pełnych orkiestr. 

Pytamy się —- Czy te słuszna redukcją? 

Przychwycenię trżech złodziejek, W ub. S0- 
betę, policja tutejsza przychwyciłą trzy córy 
Koryntu przy kradzieży kieszonkowej. Nadobne 
złodziejki odstawione zostały do komisarjatu. 
gdzie złożyły obszerne zeznanie, 

Złodzieje na targu, W ostatni piatek zamel- 
dowano kilka wypadków kradzieży kieszonko- 
wych, dokonanych na paniach, ezyniących ga- 
kupy na targu: W kilku wypadkach wykazało 
się, żę pokrzywdzonę panie, swe torebki ręcznę 
względnie portfele kładły do otwartego koszyka, 
Ponieważ wypadki takie coraz częściej się pow- 
tarzają, zwracamy naszym paniom uwagę na to, 
by w przyszłości torebek nię-wypuszczały z rąk. 

Barkarzyńskię postępowanie. W ostatnich 
dniach powstała na tle mieszkaniowęm bójka 
między braćmi. B., właścicielami firmy mater- 
jałów sportowych i ich lokatorem panem W. 
kupcem z ul. Szerokiej. Policją spisała odpo- 
wiedni protokół, Należy tylka wyrazić zdziwię- 
nie, że ludzie, zaliczający się niby to da inteli- 
gencji, chwytają się takich barbarzyńskich Spa. 
sobów, celem wymuszenia na lokatorze opu- 
szczenia mieszkanią. 

Poszukujemy na Toruń kilku ehłopeów do 
roznoszenia gazet do abonentów. Wynagrodze- 
nie dobre. Praca tylka popołudniu od godz. 9. 
Zgłoszenia da naszej filji, przy ul. Szerokiej 
nr. 46, I. o godz. 3. popol, — Bezrobotni inteli- 
genci mogą się zgłosić na akwizytorów ogłosze- 
niowych i abonamentowych. Wynagrodzenie 
przy dobrej pracy możę zapewnić dobrobyt cą- 


podział administracyjny, zgodnie, zresz 
tą z wnioskiem dawniejszej komisji dla 
naprawy administracji. ,Chodzi więc o 
włączenie terytoriów, leżących na Mów- 
mei magistrali kolejowej do Noteci wraz 
z Bydgoszczą jakniemniej części Kujaw, 
z b. Kongresówki, a mianowicie powia- 
tów: włocławskiego. lipnowskiego, nie- 
szawskiego i rypińskiego. 

Sprawa ta nie tylko, że nie straciła 
nie na swej aktualności, ale czasy naj- 
nowsze dowiodły, że względy polityczne 
i samorządowe przemawiają za jaknaj- 
rychlejszem rozpatrzeniem i uregulowa- 
niem tej sprawy, która z natury swej 
jest sprawą państwową wagi pierwszo- 
rzędnej. 


Gdynia miastem, 


Rozrost i rozbudowa Gdyni, postępu- 
jąca w związku z budową portu, wyma- 
gały gwałtownych kroków ku zmianie 
stosunków na wybrzeżu. Aczlkowiek 
sprawa, ta, wymagająca gruntownych 
studjów, dość długo się przewlękała, je- 
dnak dziś jest już po przejściu przez 
wszystkie instancje w referacie Ministra 
Spraw Wewnętrznych dla przedłożenią 
do.uchwały Radzie Ministrów. Z wyżej 
wzmiankowanych powodów należało 
pomyśleć i o rozszerzeniu szczuniego 
dziś jeszcze terenu Gdyni przez przyłą- 
czenie miejscowości Oksywia do pow. 
Wejherowskiego. 

Sprawa ta załatwioną została ostate- 
cznie zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 
jeszcze w grudniu ubiegłego roku. Dla 
zabezpieczenia normalnego rozwoju 
Gdyni wojewoda poczynił poważne kro- 
ki u rzadu, by udzielono odpowiednie 
kredyty, dzięki którym w szybszym iem 
pia pospieszyć będzie można na drodze 
rozbudowy... 

Drogą oszczędności. 

Ze względu na ogólne dążenie całego 
aparatu państwowego do oszczędności 
nie pozostało w tyle i województwo po- 
morskie, którego okręgowe komisje O- 
szczędnościowe pracują wytrwale i z po- 
wodzeniem. Zdaniem p. wojewody, 0Sz- 
czędność i związana z tąż redukcja win- 
ny iść w kierunku hasła: „obcinać ilość 
urzędników, a podwyższać pobory“. Nie 
będzie zbyt śmiałem twierdzęnię, iż dziś 
w Polsce całej mamy około 50 procent 
urzędników zbytgcznych. Złożyć to mu- 
simy na karb naszego młodego państwa, 
które tworzyło się w pewnego rodzaju 
chaosie, dziedzicząc wszystkie wady ad- 
minisiracyjne państw zaborczych. Całe 
nasze ustawodawstwo, któreno tyiko 
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sam snis zajmuje kilkaset stron, Stwa- 
rzało coraz te nowe szeregi urzędników 
i urzędniczek, obciążając bezmiernie po 
nad siły budżet państwa i samorządów. 
Z momentem reform w organizacji na- 
szej administracji wogóle i zespoleniu 
władz zastosować będzie można oszczęd- 
ność w dość szerokich rozmiarach. Zda- 
niem p. wojewody, w samym tylko Gdań 
sku, gdy chodzi o kolejnictwo, te bez 
zmiany muożnej można oszczędzić do 15 
milionów złotych. -Poważne oszczędno- 
ści osiągnąć można i w resortach poli- 
cyjnym, skarbowym i celnym. 

P. Wojewoda sięgnął również i do re- 
dukcji budżetów gamorządowych, która 
jednakże zastosowana będzie nie szablo 
nowo, a po gruntownem obmyśleniu i do 
sięgnie przeciętnie od 20 do 30 procent 
budżetu zeszłorocznego. 

Ludność pomorska a rząd. 

Jak widać już z tego szkicu, rząd mi- 
mo ogromnych trudności, w jakich bu- 
duje państwo, czynił wiele dla Pomorza 
w miarę sił i możności. Jest nadzieja, 
iż czynić będzie mógł jeszcze więcej, o 
ile wszystkie czynniki powołane do 
współdziałania zwracąć będą uwagę ży- 
czliwa na to, że instytucje kredytowe jak 
np. Bank Gospodarstwa Krąjowego win- 
ny w przyszłości traktować Pomorze 
więcej oględniej, aniżeli dziś. Zarów- 
no przemysł jak i rękodzieło dotychczas 
przez tę instytucję traktewane były po 
macoszemu. Nic też dziwnego, iż wsku- 
tek tego wśród ludności powstało nieza- 
dowolenie i rezgoryczenie. Niemniej u- 
jemnie addziaływa na ludność szczenó!- 
mie Kaszukską dotychczasowy system 
podatkowy. Ta różnorodność podatków, 
wielokrotne terminowe ich uiszczanie i 
to w dodatku w najcięższych dla rolnika 
i rybaka momentach, wiązanie go termi 
nami składania wielorąkich zeznań — 
wszystko to, rzecz jasna, denerwuje lu- 
dność i wywołuje zupełnie uzasadnione 
rozgoryczenie. Tego za wszelką cenę 
należy unikać, gdyż wrogi nam element 
wykorzystuje te momenty, budząc w Par 
mięci niezadowolonych minione chwile 
ładu į porządku, jaki u zaborcy w:dzie- 
dzinie podatków panował. Na ogół jed- 
nak ludność Kaszubska szczerze przy- 
wiązana do Polski. i: 

Biorąc pod uwagę jej odporność i 
szlachetną ambicję, należy ją szanować. 
W tym względzie prasa spełni zadanie 
o ile swą krytykę wesprze na faktach 
rzeczowych, wstrzymując się od niesłu- 
sznych zarzutów pod adresem Kaszu- 
bów, jako rzekomo słabą pod. względem 
narodowym uświadomionych. 

S. Sokołowski. —_ 
WROCE ARCADE TEE AOR EAC ZKZ EE 

+ Qdbierajcie wygrane z Loterji Policjanta. 
Posiadacze wygranych numerów Loterji Fanto- 
wej Tygodnia Policjanta, winni niezwłocznie 
zgłosić się po edbiór wygranych przedmiotów 
do p. Palejowskiego, właściciela hotelu pod Ov- 
łem, w piątek 12 i sobotę 13. bm. w godzinach 
pomiędzy 10—1% przed poł. i 5—7 popol, 

Do odebrania są fanty, wygrane na numer: 
6, 14, 37, 48 68,.08, 118, 135, 136, 187, 140, 153; 158; 
163, 172, 178, 216, 283, 238 248, 248, 252, 326, 330; 
367, 375, 378, 380, 381, 383, 538, 589. 540, 546, 547 
549, 552, 559, 568 576, 578, 581, 592, 596, 597, i 

Do fantów, które do włącznie 13, bm. tj, so: 
boty nie zostaną odebrane, tracą posiadacze po 
tym terminie prawo odbiarcze i fanty pozostałe 
zostaną ofiarowane w myśl uchwały Komitetu 
Obywatelskiego na Dem św. Józefą w Bydgo- 
SZCzY. 


Na marginesie. 


Oportunista, 


Niedawno „Dziennik Bydgoski zaj. 
mował się kwestją, czy całowanie rąk 
jest rzeczą hygjeniczną i wogóle wska- 
zaną. Odzywały się różne głosy pro i 
contra. Jedni zwalczałi ten zwyczaj, 
inni starali się go usprawiedliwić czcią, 
wyrażaną w ten sposób starszym. Jed- 
ni i drudzy mieli swóje racje i kwestja' 
była tak dobrze jak nie rozstrzygnięta. 

Aż oto zjawia się medjator, rodzaj 
pośrednika między obu stronami, któryj 
pragnie zapalić Panu Bogu świeczkę a) 
djabłu ogarek. W tym celu proponuje 
on, aby całować po rękach nadal, ale 
tylko w powigtrzu, io znaczy nie doty- 
kać się ustami rąk danej osoby. 

Jest to stary pomyśł, przez pewnych' 
strachajłów sanitarńych często używa- 
ny, ale — niestety — panie zaszczycone 
takim powietrżnym pocałunkiem czuja 
się obrażone i wolą raczej z pocałunku. 
wogóle zrezygnować, 

Ale myśl sama znamionuje naszą 
polską naturę: brak męskiej decyzji Ï 
połowiczność w naszych poczynaniach. -© 


Sobota, dnia 13 


lutego 1926 roku. 
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Bydgoszcz, piatek dnia 12. lutego 1926 r. 


KALENDARZYK. 


Dziś w piątek Gaudentego. 

Jutro w sobotę Katarzyny. - i 
Wschód słońca o gcdzinie 7.26. ; 
Zachód słońca o godzinie 5.4. 


- 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 

Od poniędziałku, 8. bm. do poniedziałku 15 
bm. dyżurują następujące apieki: 
1) Apteka pod Koroną. uł. Dworcowa, 

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia. 


26908) „Wypożyczalnia Książek Lektora ui. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


RUEDEDINEOWE ZAZNA (i 


Teatr Miejski. 


Dziś w piątek przedstawienie wieczorowe nie 
odbędzie się. Popol. o godz. 3.30 dla młodzieży 
odegrana zostanie. przepiękna bajka Dickensa 
„Świerszcz za kominem“, 

W sobotę, 13, bm. premjera genjalnej satyry 
ujętej w formie arcywesołej komedji pod tytu- 
lemn „Król“, Cailavetta i Flersa. W wykonaniu 
tej zwykłej komedji granej obecnie z ogrómnem 
powodzeniem w Warszawie. Reżyserja W. Ko- 
sińskiego Wystawa R. Czaplickiego. 

„Król* zostanie powtórzony w niedzielę 14. 
bm. Dyrekcja zaznacza że utwór ten nie nadaje 
się dla młodzieży, 


Teatr Popuiąrny 
(w ogrodzie Patzera). 


Dziś w piątek, dnia 12. bm. przedstawienie 
zawieszone z powodu próby generalnej, 

Jutro w sobotę, dnia 13. hm. o godz. 8. wiecz. 
„Panna mężatka”, komedja w 3, aktach J. Korze- 
niowskiego. f 

W niedzielę o godzinie 3.80 popoł. po cenach 
,zniżanych „Panna mężatka", Wieczorem o godz, 
8. premjera „Na łeb, na szyję" krotochwiłla w 
3. aktach Bissona. Zarówńo treść jak i przeza- 
bawne sytuacje tej wesołej krotochwili, ściągnie 
niezawodnie do Teatru Popularnego tłumy pu- 
bliczności. Reżyseruje St. Zborowski. Bilety 
wcześniej do nabycia w Księgarni Bydgoskiej p. 
N. Gieryna, Plac Teatralny 3, telefon 345. Przy- 
grywa orkiestra 61. pp. Bilety w niedziele i 
‘Swieta nabywać można od godz. 12. w poł. przy 
kasie Teatru, a eodziennie od 6 wiecz. również 
przy kasie. Teatr dobrze gorzany. 


— Przedstawienie dla dzieci w Teatrze Po- 
pularnym, W niedzielę, dnia 14. bm. o godz. 
1-ej w południe po raz drugi i ostatni „Króle- 
wma Basia", oraz popisy solowe w wykonaniu 
dzieci. Zachwyt, jaki ogamniał naszych milusiń- 
skich na premierze, pozwala wnioskować, że 
i na niedzielnem przedstawieniu frekwencja be- 
dzie nie mniejsza, dlatego należy zaopatrywać 
się w bilety wcześniej w księgarni p. N. Gieryna 
Plac Teatralny 3. Tel. 345, Ceny miejsc: 0,20, 
0,25, 0,50, 0,75, i 1 złoty. 


Z powodu ostatnich rozruchów onólne 
podrożenie środków żywności. 


Od wczoraj zauważyliśmy w Bydgo- 
szczy niezwykle zjawisko. Najpotrzeb- 
niejsze środki żywności. poskoczyły nie- 
spodziewanie. w cenie. Bułka zamiast 
5 kosztuje 6 gr., litr mleka 28  (przed- 
wczoraj jeszcze 28), masło 2,80 zł (z 
2 zł. 30 gr.), a nawet cukier podrożał o 
parę groszy na funcie. j 

Kupcy i sprzedawcy tłomaczą tę pod- 
wyzkę ostatnimi rozruchami. Co ma 
jedno z drugiem wspólnego — awantu- 
ra uliczna z cenami żywności? Władze 
powinny w tę rzecz wgłądnąć. Zbliża 
się niebawem zaćmienie księżyca. Mo- 
że to też będzie pretekstem do dalszego 
podwyższenia cen za chleb i za jaja? 


Samobójstwo ucznia-pilota. 


Podporucznik Syrek wystrzałem z rewol- 
weru odbiera sobie życie, 


Wczoraj na lotnisku bydgoskiem popeł- 
nił samobójstwo podporucznik 66 pułku 
piechoty Ludwik Syrek, przydzielony do 
Szkoły Pilotów, jako uczeń. 

Denat o godz. 10 rano udał się do swe- 
go mieszkania w koszarach i tam celnym 
rewolwerowym strzałem w piersi*pozbawił 
„się życia. Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Przyczyna samobójstwa dotychczas nie 
wyjaśniona. Śledztwo w tej sprawie prowa- 
dzi żandarmerja wojskowa. Zwłoki pod- 
porucznika Syrka przewieziono do kostnicy 
szpitala wojskowego. 
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=-— Preśba o pracę. Kto z pp. właścicieli fabryk 

i dyrektorów większych przedsiębiorstw przy- 
iąiby starszego inteligentnego człowieka, kupca 
z zawodu. Pracował przez 7 lat jako urzędnik 
w Niemczech jest abecnie bezrobotnym od pół 
roku. Rodzina jego, składająca się z 7 drobnych 
dzieci, ginie z głodu. Przyjmie posadę portjera, 
wożnęgo, lub magazyniera —- obojętnie. Oferty 
proszę skiadać pod „Były urzędnik" do „Dzien- 
nika Bydgoskiegą 74 y 
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Kolejarze bydgosty u ministra 
Chądzyńskiego.. 


Redukcja pracy w warsztatach kolejowych zażsynana, A. Emerytury 
dla dziennych zarobników. 


Warszawa, 12. 2. (Tel. wł.) P. minister 
Chądzyński przyjął delegację kolejarzy, 
reprezentującą przeszło 4000 pracowni- 
ków warsztatów kolejowych w Bydgo- 
szczy. Delegacja. złożona z pp. Waśkow- 
skiego, Trepto, Kaczmarka i Burcharta, 
zaprotestowała przeciw zamierzonemu 
wprowadzeniu pięciodniowego tygodnia 
pracy w warsziatach kolejowych. Mini- 
ster przychylił się do żądania kolejarzy 
i oświadczył, że skrócenie czasu pracy 


nie będzie na razie wprowadzone, jak 
długo środki na to pozwolą. Następnie 
udała się delegacja do przewedniczą- 
cych klubów sejmowych, domagając się | 
jak najrychlejszego uchwalenia przez 
Sejm ustawy emerytalnej dla dziennie 
płatnych pracowników kolejowych. Re- 
ferent tej ustawy, p. Manaczyński zapew 
nił iż poczyni starania, aby. Sejm uchwa 
lił tę ustawę bezwarunkowo jeszeże w 
bieżącym półroczu. dg, hę 
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—- Z Tow..Muzycznego dowiadujemy się, |  Peżar. Wczoraj wybuchł pożar w fabryce ża- | 
iż nowy zarząd przystąpił bardzo energicznie | rówek Czyżewskiego, przy ul. św. Trójcy 3, Przy- 
do pracy, przygotował program dalszej działal- była straż ogniowa pożar złokalizowała, Ogień 
ności i szczególną uwagę poświęcił sekcji chó- | powstał wskutek zagrzania się belki w pralni. 
ralnej a kierownictwo tejże, oddał w doświad-| Pastwą płomieni padła bielizna, znajdująca się 
czone ręce, i w pralni i magazyn z żarówkami, znajdujący 
Wzywamy Panie į Panów, którym leży naj Sie obok. Straty dość znaczne. 

sercu rozwój tak ważnej. placówki jak Tow. Mu- — Nieszczęśliwy wypadek. zdarzył się wczoraj 
zyczne, o gremjalne przybycie na próbę sekcji) w Ognisku”. Ferdynand Nowak, formiarz -ko 
chóralnej, która się odbędzie w poniedziałek dn.| lejowy, chciał się popisać przed kolegami óćwi- 
15, lutego br. w sali hotelu T.engninga przy ul.j czeniami akrobatycznemi. W tym celu wszedł on 
Długiej 56, o godz. 8. wieczorem. na balkan by zrobić w powietrzu „salto mortale“ 
i stanąć na nogi. Skok ten nie udał się i Nowak 

runął na podłogę tracąc przytomność. Wezwa- 

ne pogotowie odwiozło nieszczęśliwego akrobatę | 

do łecznicy miejskiej, gdzie dotychczas jeszcze 

nie zdołano go przyprowadzić do przytomności, 

i 

i 
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— Miesięczne zebranie Hallerczyków. W u- 
biegły wtorek odbyło się zebranie płacówki byd- 
goskiej Związku Mallerczyków, przy udziale z 
górą 50 czionków. Zebranie zagaił prezes pla- 
cówki p .Gościński powitaniem gości. Po zaga- 
jeniu zebrania wygłosił referat o gazach trują- 
cych por. Wyborski, oficer instrukcyjny P. K. U. 
Następny referat wygłosił red. Fiedler, o krajo- 
znawstwie. Następnie postanowiono, aby pierw- 
szy wykład z przezroczami odbył się w najbliż- 
szym czasie. 

Na propozycję prezesa Chorągwi Pałaszew- 
skiego, uchwałono, aby w poniedziałek dnia 15 
bm. jako w 8-mą rocznicę „Bitwy i przejścia 
pod Rarańczą* przez gen. Hallera z Il-gą Bry- 
gadą Karpacką, oddać cześć i hołd poległym w, 
tej bitwie historycznej. W myśł zaś przeprowa- 
dzonej uchwaly w stolicy. że w rocznicę znacz- 
niejszych bitew, poszczególnych formacyj pol- 
skich poza granicami i przed wyzwoleniem Pol- 
ski z niewoli stoczonych, poszczególne formacje 
będą pełniły wartę honorową w dniu, w rocznicę 
bitwy stoczonej przy grobie „Nieznanego Żołnie- 
rza” w Warszawie. Wobec tego placówka po- 
stanowiła zebrać się w poniedziałek 15 b. m, 
o godz. 4.45 po południu przy ul. Jagiellońskiej, 
koło „Ogniska“ i udać się w pochodzie do grobu 
„Nieznanego Powstańca”, aby oddać hoid pole- 
giym w wyprawie pod Rarańczą 15 11—1918 roku, 
przy grobie tego, który symbolizuje tysiące pole- 
giych w walkach o wolność Polski. Przy tej 
okazji ma być złożona wiązka kwiatów z bs rwa- 
mi błękitnych żołnierzy i narodowemi na grobie 
„Nieznanego Powstańca * 


Kronika policyjna. 


— Aresztowano wczoraj 1 kobietę za przekro- 
czenie przepisów policyjno - obyczajowych, 7 zło- 
dziei, £ paserów, 1 osobnika za rozruchy, 4 pija- 
ków, i 1 włóczęgę. 

— Żyd oszustem upadłościowym. Właściciel | 
składu manufaktury przy ul. Pomorskiej 16, Ho- 
rowicz Naftel, żyd zgłosił upadłość. Jak sję oka- 
zało, upadłość ta była fikcyjna į oszukańcza, 
wobea czego żyda Ilorowicza aresztowano i od- 
dano do dyspozycji władz prokuratorskich. 


-—— Ujęcie defrandanta. Uczeń rzeźnicki 


sław Jagodziński, zdefraudował 500 zł. na szko- 
dę swego chlebodawcy Wawrzyna Łuczyka, ul. 
Lubelska. Defraudanta aresztowano. 

— Szajka złcdziei pod kluczem. Przed dwo- 
ma dniami popełniono kradzież u państwa Pio- 
trowskich, ul. Dworcowa RA. Pnt-'- śledcza 
przeprowodziia w tej sprawie dochodzenie i uję- 
ła szajkę złodziejską i to: Jana, Antoninę i Mar- 
ję Elitowskich, zamieszkałych przy ul. Bługiej 
29. Przy przeprowadzaniu rewizji, u aresztowa- i 
nych złodziei, znaleziono prawie wszystkie rze- 
czy, pochodzące z kradzieży u p. Pictrowskich 
oraz moc różnych rzeczy, pochodzących z innych 
kradzieży. 
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— Sokolska zabawa. Tow. Gimn. Sokół Byd- 
goszcz VII. urządza w niedzielę, dnia 14. bm, 
na białej sali Strzelnicy Toruńska 175, zabawę 
karnawałową,, urozmaiconą  różnemi  niespo- 
dziankami. Początek o godz. 5. wiecz. Bratnie 
gniazda oraz Szan. Obywatelstwo jaknajuprzej- 
miej zanrssza Zarząd. 


Związek wspomniany, będący chrześcijań” 
ską organizacją zawodową pracowników umy- 
słowych, zatrudnionych w przedsiębiorstwach 
handlowych, przemysłowych, bankowych i t. p. 

— Wiecz.cek towarzyski urządza dnia 13 bm, — dawniejsze Tewo Micezieży Kunpieckiej — od- 
fowatczyc ou uauujtn -iugerzystow, potącze. y był w dniu 10 bm. w swoim lokalu posiedzeń, 
z różnemi niespodziankami w hotelu Lengnin- w hotelw Lengninga, roczne walne zebranie przy 
ga. Sala artystycznie udekorowana; radjo kon- udziale przeszło 100 członków i kilkunastu 
cert i wiele innych dotąd w naszem mieście mie- | gości. $ EA 
widzianych imprez, jak np.: domek „Z tystąca Przewodniczącym walnego zebrania wybra- 
i jednej nocy”. Czysty zysk przeznacza Się NA | ny żostał Kol. Suligowski, pióro dzierżył kol. 
cele oświatowe Towarzystwa, Goście mile wi-| Kowatkowski, ławnikami byli koledzy Wiśniew- 
dziani. ski. i Nagórski, 

Porządek „obrad obejmował oprócz sprawo-: 
zdań rocznych i wyboru członków nowegosza- 
rządu oraz różnych wydzialów także sprawozda- 
nie z obchodu 2t-letniej rocznicy istnienia od- 
działu. Ostatnie wygłosił kol. Gościński. 

Przęd właściwemi referatami roczne walne 
zebranie uchwaliło znieść dotychczasową Komi- 
sję taryfową i zamienić ją na Wydział socjalno- 
społeczny. Komisję zabawową przeistoczono w 
Wydział gospodarczy. 

Sprawozdanie z zeszłorocznej działalności 
zdawali kolejno: prezes Romański, sekretarz 
Olejniczak, skarbnik Ziółkowski, bibljotekara 
Hutek, gospodarz sekretarjatu i referent dla 


e 


— Ba! maskowy Tow, śpiewu „Harmonja”, 
zapowiedziany na 13. bm. tj. w ostatnią sobotę 
tegorocznego karnawału, zapowiada się wspa- 
niale. Sympatyczne to Towarzystwo, znane ze 
swoich pierwszorzędnych występów, wraz z ko- 
mitetem balu na czele dokiada wszelkich starań 
do zgotowania uczestnikom prawdziwej uczty. 
Poza zwykłym programem przewidziane są li- 
szne wescłe niespodzianki. Ceny wstępu przy- 
stępne. Czlonkowie bratnich kół śniewaczych 
płacą zniżony wstęp. Szerokie koła sympatyków 
nie odmówią chyba poparcia towarzystwu, sze- 
rzącemu kulturę śpiewaczą już ze względu na 
to, że przy ewtl. odniesionym większym sukce- 


sie finansowym z tego balu, wspomniane TO-| spraw bezrobocia — Nożdżykoski, przewodni- 
warzystwo nie zapomni również o bezrobotnych. | czacy Komisji taryfowej — Gożdziewicz, prze- 


wodniczący Komisji zabawowej — Kamiński. 
Wykazało się aż nazbyt dobitnie, że praca | 
obejmowała wszysikie dzie lziny, jak szerzenie 
wiedzy handlowej i ogólnej wśród pracowników 
kupieckich, jak również obronę ich interesów 
na każdem polu, czy to przy układach z praco- 
dawcami, czy też w Sądzie Kupieckim, w Kasie 
Chorych i Radzie Miejskiej, gdzie Związek wszę- 


— Towarzystwo Kat Robctników Polskich 
na Szwederowie urządza na zakończenie karna- 
wału w niedzielę, dnia 14. lutego w salach p. 
Baeckera (Patzer) przy ul. Św. Trójcy wieczorek 
towarżyski z tańcami, na który obywatelstwo 
miasta jak i przedmieść zaprasza. Czysty zysk 
posłuży na zasilenie kasy pośmiertnej, 


— Abselwenci Szkół Wydziałowych! Zawia- 
damia się wszystkich absolwentów Szkół Wy- 
działowych w By lgoszczy, że zebranie „Związku 
Absolwentów“ odbędzie się w sobotę dnia 13 bm. 
o godz. 8-mej wieczorem w Szkole Wydz. Mę- 
skiej przy ul. Konarskiego. Za pośrelnictwem 
„Dziennika Bydgoskiego“, zarząd Związku po- 
wyższego zwraca się do wszystkich osób z ukoń- 
czoną szkołą wydziałową (dawniej Mittelschule) 
z prośbą o zapisanie się w poczet członków te- 
goż Związku, jakoteż o przybycie na jutrzejsze 
zebranie, gdyż leży to w interesie własnym każ- 
dego absolwenta. sze 


nałożone na nich obowiążki — przykładnie. 
Złe warunki gospodarcze w kraju nie pożo- 
stały bez ujemnego wpływu przy rozwoju orga- 
nizacji. Kiedy przed rokiem Związek liczył w 
Bydgoszczy 268 ezłonków, to obecnie jest ich 
tylko 206, Przypływ nowych członków w ciągu 
roku był znaczny, gdyż wynosił 113 głów, tak 
iż liczba ogólna członków wzro ł1 nı 354, atoli 
wskutek różnych upa iłości i redukcji personelu 
ubyło 150 członków. Będącym w potrzebie kasa 
udziela wsparcia. Zebrany na obchodzie jubiłe- 
uszowym fundusz zapomogowy dla bezrobot- 


o ZZO ZO AA ZET ZZA AGI ZZO 0 O NN na WE 


Jema 


Z walnego zebrania oddziału bydgoskiego 
Związku Pracowników Kupieckich. i 


dzie ma swoich przedstawicieli, spełniających | 
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Kto i za co został ukarany. 

Sąd Pokoju w Bydgoszczy skazał w dniach 
21, 22, i 25 ub. m. i dnia 1. bm. następujące 6 
soby za różne przestępstwa: 

Władysława Domaja z Bydgoszczy na 1 dzień 
więzienia za zniewagę urzędników Fryderyka. 
Witta z Bydgoszczy na 6 tygodni więzienia i nā- 
tychmiastowe aresztowanie z powodu obawy u- 
cieczki z zniewagę urzędników policji państwo+ 
wej słowami: „Ihr polnischen Tr--*-, lange 
werden Ihr Pomerellen nicht behalten, bald 
kommen die Deutschen wieda: =-"-jąc je- 
szcze do tego kilka niedających się powtórzyć 
słów (wy, polskie psy, długo nie będziecie po- 
siadali Pomorza, niedługo powrócą tu Niemcy), 
Stanisława Dorneskiego z Bydgoszczy, na 3 dni 
więzienia za zniewagę wojska, Pawła Zakrzew- 
skiego z'Bydgoszcy, na 1 tydzień więzienia za 
zniewagę sądu Antoniego Marquardta z Byd- 
goszczy na 1 miesiąc więzienia za ciężki uraz 
cielesny, Katarzynę Dzięgiel z Solca Kujawskie. 
wo na 300 zł. grzywny i opublikowanie wyrokn 
w tutejszych gazetach za zniewagę publiczną ks, 
proboszcza na wiecu, odbytym w Solcu Kujaw- 
skim, w dniu 21. czerwca ub. r., Leona Cham- 
skiego z Bydgoszczy, na 3 mies'ące więzienia 
za zniewagę i ciężki uraz cielesny urzędników 
policji państwowej, Edwarda Millera z Bydgo> 
szczy na 7 dni aresztu za wrogie polskości u- 
sposobienie, Józefa Modrzejewskiego z Inowro- 
cławia na 3 miesiące i 14 dni wiezienia za a- 
szustwo, sprzeniewierzenie płaszcza i kradzfeż 
trzewików i 10 zł., Augusta Haaka na 4 tygodnie 
aresztu, Erna Ludwika z Bydgoszczy na 14 dni, 
Leokadję Jędrzejewską na 14 dni Marje Kraw- 
czak na 6 tygodni aresztu, za przekroczenie prze- 
pisów policyjno - obyczajowych. nie które prze- 
kazał Sąd do domu rchoczego w Bojanowie, Wii. 
helma Dóhring z Bialobłotów na 1 tydzień wię. 
zienia, za zniewagę sołtysa., Józefa Kaczmarka 
z Bydgoszczy na 8 dni więzienia za oszustwo, 
WZROSTY PROZY ASEET E SEERE 


Podła omyika druku. 


Otrzymujemy następujący list: 

Szanowna Redakcjo! Trafiają się 
różne omyłki druku. Ale ta, jaka się 
zdarzyła w moim wczorajszvm liście 
bydgoskim, należy już chyba Jo najv 
fatalniejszych i najgłupszych. | 

to udzielając mojej Ludwisi rad, 

jak ma się zachowywać, aby obudzić 
zainteresowanie mężczyn i zdobyć sobie 
ich sympatje, napisałam między inne- 
mi: układaj twe ruchy w sposób dy+ 
styngowany. 

Tymczasem nieszczęsny zecer zrobił 
z tego: układaj twe łachy. w sposób dy- 
styngowany! 5 

Proszę to horrendum poprawić. 
i jakżeż można układać ' w sposób "dy- 
siyngowany łachy? Tej sztuki ani król 
Lear nie potrafi, choć reżyserowie silą 


się, aby ów bohater Szekspira i w łach- _ 


manach po królewsku wygladał. 
A Idalia Bronikowska, 
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nych wynosi 1350 zł. Bezrobotnych członków 
organizacji, jest na miejscu 25. 

Zebrań w roku ubiegłym odbyło się 18, za- 
baw urządzono 3, wycieczek 7. Wygłoszono na 
zebraniach 1ł odczytów, osobno urządzono kurs 
jezyka Esperanto. 

Sekretarjat mieści się przy ulicy Mazowie- 
ckiej. Schadzek koleżeńskich było w sekretar= 
jacie — 21. ć 

Biblioteka posiada 333 tomów. , 

Stan kasy jest zadawalający. Przychód w 
reku sprawozdawczym wynosił 7.486,96 zł, roz. 
chód — 6.640,83 zł. Saldo 846,13 zł. 

Ustępującemu zarządowi wyrażono uznanią 
za owocną pracę. $ a x 

Przed wyborem nowego .zarządu przemówił 
sekretarz generalny Madyś z Poznania, wska- 
zując na ogrom pracy szczęśliwie już dokonanej 
i na najważniejsze zadania organizacji. . 

Wybrani zostali: Romański — prezesem, 
przez aklamację. wszystkiemi głosami; Zała- 
chowski — wiceprezesem; Hutek %- sekreta- 
rzżem; Marta Hubińska i Gościński — zastępca- 
mi sekretarza; Żiółkowski — skarbnikiem; 
Składanowski -- zast. skarbnika; Strzelecka — 
bibljotekarką; Warlicki i Malinowski — zastęp- 
cami; absolutną większością głosów. 

Ławnikami zostali wybrani: Goździewicz, 
Pięta, Żewicki, Teller i Kamiński. 

Kuratorami T-wa uczni kupieckich: Żewicki, 
Czachowski, Teller, Malinowski, Składanowski 
i Olkiewicz. A 

Delegatami na zjazd przedstawicieli oddzia 
łów: Romański, Żewicki i Malinowski. 

Członkami sądu honorowego: Goździewicz, 
Czachowski, Nożdżykowski, Żewicki i Sikorski. 

Prezesem Wydziału socjalnego: Go dziewicza, 

Prezesem Wydziału gospodarczego: Tellera, 
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„Nadprogramowo* zajęto się na walnem ze- 
braniu omówieniem gospodarki w bydgoskiej 
Kasie Chorych. Po wysłuchaniu rzeczowego wy- 
jdśnienia z strohy p. Goździewicza, powzięto 
przedłożoną przez prezesa Romańskiego rezolu- 
cję, adpierającą nuraści, podniesione przeciw 
zarządowi Kasy przez pracolawców w „Gazecie 
Bydgoskiej“, jako bezpodstawne i słabo zargu- 
mentowane, a wyrażająca swoim przedstawicie- 
lom w Kasie Chorych pełne zaufanie, 


FES 
Dziada Polikarpa 


karnaweśowe treny. 
Yy (Z okazji rocznicy Śmierci Kaśczynej.) 
Wazędy hulają. cały świat się bawi, 


' Oj! Kiedy inszym zbytki. 
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` A anie biednemu aż się serce krwawi, 


Łe ia, co ze mną przehulała tyle — 
Śpi se w mogile. 


figle w głowie, 

Drugim się sypie utrapienia mrowie; 

Teraz, gdy wspomnę jak się bawił człowiek, 
Łzy kapią z powiek. 


Bo ja za młodu też rad pohulałem, 

I w karnawale i za karnawałem, 

Wesoło z Kaśką żylim wtedy w kupie, 
Jak kości w zupie. 


Miłe to chwile, jakcm raz w „Ognisku* 

Od mej nieboszczki oberwał po twarzy; 

Jak na mym grzbiecie zianiała dwa stołki — 
Spytajcie 'Fiołki. 


Zaraz miarkuję, że mnie pokochała — 


? „garmoby przecie po gąb'e nic prała, 


Więc mnie siarczyste zebrały cągoty . 
Do niej w zaloty. 


Dobre ćwierć mili. 


Nie ci z tych wdzięków Śjiowuóna nie zyska 
Skoro jej braknie poczciwego... oblicza; 
A miała właśnie moja Kaśka złota — 

Gębę. jak wrota. 


Z taką zapusty słodko przetańcować, 
Uszczypnąć w brodę, pod nos pocałować! 
To ci dopiero rozkosz niebywała, 

Choć i w pysk dała! 


Bo Kaśka była porządne dziewczysko: 

Żaden chłop do niej nie przystąpił blisko; 

A kto z całusem sięgał do jej gęby — 
Prała go w zęby. 


ii jedynego strasznie miłowała 
I gęby dła mnie tyż nie żałowała; 
A jak za szyję objęła z czułości, 
Trzeszczały kości. 


Ognista była, ale i cnotliwa: 

Z byle hołyszem nie wypiła piwa; 

Komu dolarem kieszeń nie brzęczałla, — 
Tego precz gnala. 


I to ci była poletyka mądra — 


-Która inacżej robi — ta jest flądra; 


w. dziadowskim fachu najważniejsze żądze — 
Właśnie pieniądze, 


Kiedym rozważył Kaścyne zalety, 

Tom lecioł. na nią, jak pies na kotlety; 

Wnet się ślub wzięło we farnym kościele, 
No i 

Potem człek żebrał i głodno i boso; 

Kaśka latała zato inna szosą, 

To tyż jej czasem za złamanie wiary 
Sprawiałem smary. 


wesele. 


Lresztą nie było kłótni między nami; 
Że miała często sińce pod ślepiami, 
"Że ona także pysk mi podrapała — 

Fraszka to mała. 


Żył z nią człek zgodnie, póki nie umarła, 

Wtedy mnie ckliwoćś i zgryzota żarła; 

Jąk sobie wspomnę, że na tamtym świecie, 
W dołku mnie gniecie. 


Że się jej zmarło, pewnie się dziwicie, 


Bo samo zlrowie było w tej kobicie; 
Tedy sumiennie opowiem przyczyny, 
Śmierci Kaśczynej: 


Sama. se winna, że ją Śmierć zabrała, 

Bo zamiast żeby przy mężu siedziała, 
Na innych chłopów wybałusza ślepia, 
i Onych się czepia. 


Gonię, jak mogę, zatracone dranie, 
Kaśce rzemieniem sprawiam tęgie lanie; 


Mało sto razy w każdym karnawale — 


Tłukę i walg. 


Aż: raz ją sprałem za takowe zbrodnie, 

Że przeleżała cosig dwa tygodnie, 

W trzecią niedzielę — dacie ludzie wiarę? — 
i | Puściła parę, 


Skoro się babie choroba przydarza, 

Lecę w te pędy po weterynarza; 

Ale my nijak nie poznali oba, E 
Co za choroba. 


Kupiło się tyż rycynus z apteki, 

Purgen, witriol i wszelakie leki; 

Wszystko to baba dokumentnie zżarła, - 
I tak umarła, 


g 


Ona iam teraz w empirejskiem niebie 

Kiszkę ma-w rondlu, a sperkę na chlebie, 

4 jak ja nędznie wiodę żywot wdowi — 
Ani się EA 


Przeto, o ludzie, poratujcie wy mnie, 

Gdy żebram chleba na słocie i zimnie, 

Zapłaćcie za izy, co po mojej żonie 
Raz na rok ronię. 


© 


A że człek w życiu biely się naorał, 

Dam za jałmużnę doskonały morał; 

Więcej niż złoto, znaczy dobra rada — 
Słuchajta dziada! 


Krótko trzymajcie żonki w karnawale, 

Niech się z młodymi nie włóczą na bale; 

Za każde GIGI w tańcu flirtowanie — 
Wezas sprawić lanie! 


Z babą obchodzić trzeba się rozumnie, 

Żeby nie było, jako z Kaśką u mnie, 

Bo z tego rajwach, awantura chryja, 
I... policyja. 


Tedy zawczasu tłumacz każdy swojej, 

Niech wszeteczeństwa, jak ognia, się boi, 

Ale tłumaczyć trza ze zrozumieniem — 
Tegtm rzemieniem. 


Zato po śmierci na niebieskie sale _ 

Żonki będziecie wodzić w karnawale. . 

Jak tam ujrzycie Kaśkę — proszę skromnie — 
Nie mówcie o mnie. 


Kr. 


p. prof. Pietronkę (Gimnazjum Humanistyczne) 
o kontynuowanie składki. 


M. F, Śpikowski, adwokat. 


* * 
* 


155) Wezwany przez p. kol. dra Łasińskiego, 
składam 5 zł i proszę o ciąg dalszy znowu p. kol. 
üra Łasińskiego, a to na jego własne życzenie. 


Dr. Jasiński, adwokat i notarjysz. 


(Ani słowa, bardzo piękna. wesoła į szlachet- 
na zabawa! Teraz dr. Łasiński zawezwie znów 
dra Jasińskiego, a dr. Jasiński dra Łasińskiego 
i tak może się to kręcić in infinitum ku okrut- 
nej uciesze całego miasta, a ku pożytkowi bez- 
robotnych. — Red.) 


LJ kd 
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155) Wzywam kolegę Imbsa, Śniadeckich 29! 
Antoni Żółkiewicz, restaurator. 


* * 
* 


157 i 158) Odział przemysłowy przy Magistra- 
cie ım. Bydgoszczy składa na bezrobotnych 2 ra- 
zy bo 5 zł i wzywa Urząd Stanu Cywilnego, by 
ta samo uczynił. 

w Chiliński, dyrektor, 


* * 
* 


159) Spemiam życzenie p. Kowalewskiego, 
składam 5 zł i wzywam p. Franc. Marchłew- 
skiego, Bank Stadthagena. 

: ; Stan. Niewitecki. 


* * 
* 


160) Zgodnie z wezwaniem p. Ludwika Sło- 
jowskiego, załączam 5 zł, a vivat sequens p. Ale- 
ksander Nowiński. 

Janina Baumanowa. 


kd * 
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161) Wezwani, prosimy o ciąg dalszy Towa- 
rzystwo Powstańców 1 Wojaków, Jachcice. 
Zarząd Tow. Powst. 1 Woj. Macierz. 


„w * 
* 


162) I my śpieszymy złożyć skromny datek i 
prosimy koleżanki kl. III. Szkoły Sienkiewicza 
o ciąg dalszy. 

KI. III. żeńska Szkoły Dworcowej. 


id * 
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163) Na wezwanie p. Weynerowskiej, przesy- 
łam 5 zł i wzywam p. Gercię Iwicką do dalszej 
składki, 

Weronika Ziętak. 


* * 
$ 


164) Wdzięczny za pamięć p. mec. Fabiańczy- 
kowi, zapraszam do następstwa p. dra Fryczyń: 
skiego, lekarza, ul. Dworcowa 31b. 

St. Brandowski. 


165) W załączeniu 5 zł i proszę kol. inż. Na- 
zarewicza o kontynuowanie. 
Inż. J. Maydell, 


naczelnik oddziału drogowego BASSE 


. LJ 
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166) Na wezwanie p. prof. Kosmalskiej, skła- 
darn 5 zł, a p. Antoniego Mroza, kupca przy ul. 
Św. Trójcy 5, proszę o dalej. 

LI = * 

167) Składam- BET i proszę p. WŁ. Weynę, ul. 

Długa. 2. 


Toa . 
€ 


Poza łańcuszkiem złożył w naszej redakcji na 
joango p. J. P. — 50 zł. 


A było czego łakomić się na nią, 
I nie żal, żem się do niej nauganioł; ? 
SAE EE LE A E EE E OTT E 

{ega ci była dziewucha, jak rzepa, 
tę Choć żdziebko ślepa. 

Nie było nad nią urodziwszej dziewki: 5 Na bezrobotnych. 
Nożyska u niej grube jak konewki, | 3 - 2 

Parter od tyłu miał — jak obliczyli — 154) Spełniam życzenie dra Muracha i proszę 


Z sali sądowej, 


„Sekretarze Z. Z. P. pobierają 


łapów 


Ww „czasie układów zarobkowych między 
pracodawcami a pracobiorcami, które od- 
były się 28 marca 1925 roku w Toruniu pod 
przewodnictwem inspektora pracy p. 
browolskiego, poseł Bobowski na zaczepki 
sekretarza Z. Z. P., dlaczego on jako syn- 
dyk związku pracodawców nie postarał się 
o to, by tak marne płace robotników pod- 
wyższono — odpowiedżiał, że winni są te- 
mu kierownicy Zjednoczenia Zawodowego 
Polskieśo, ponieważ biorą od pracodawców 
łapówki, które każdej chwili on (poseł Bo- 
bowski) kwitami udowodnić może, Dalszy 
referat posła Bobowskiego na tej konferen- 
cji streszczałby się do słów: 

„Kierownicy Z. Z. P. występują wobec 
robojników, jako ich radykalni obrońcy 
wywołując nieuzasadnione strajki, Wybierz- 
cie komisję — mówił poset Bobowski — 
a ja w tej chwili łapówki kierowników zje” | 
dnoczenia Zawodowego Polskieśo udo- | 
wodnię,.. Rzecz naturalna, że do ludzi bio- 
rących łapówki trudno mieć zaufanie. Na 
znanem zajściu w Sejmie między posłami 
Korłantym i Herzem į całą kliką NPRow- 
ców, którym poseł Korianty zarzucał łapo- 
wnictwo, oświadczyłem — konkluduje dalej 

poseł Bobowski — że łanownictwe panom 
z Z. Z. P. mogę udowodnić. Niestety pano- 
wie ze Zjednoczenia Zawodowego Polskieśo 
i Narodowej Partji Robotniczej z zarzutu 
łapownictwa dotychczas się nie oczyścili”, 
„W każdej chwili służę w tej materji Sk 
dami, których mam całą szufladę”, 

Na tymże posiedzeniu dawny sekretarz 
Z. Z. P, obecny sekretarz chrześcijańskich 
związków zawodowych. p. Nowak z Gru- 
dziądza, oświadczył, że i on $otów jest po- 
twierdzić, iż „szkretarze Z. Z, P. brali pie- 
niądze ze środków publicznych”, 

Jaki był przebieg dalszego zebrania --- 
nie wiemy, To, co przytoczyliśmy wyżej, 
słyszeliśmy z ust p. Tadeusza Matuszew- 
skiego, prezesa tzw. Wolnych Związków, 
na rozprawie wczorajszej. 

Faktem natomiast jest, że po tem zebra- | 
niu p. Mazow wydał do OSY i 


ki...“ 


odezwy, w których, rzecz naturalna, napa- 
dał A T AAS uważając, że „Straszliwe 
zdemaskowanie podłej zdrady“ ZZP i NPR 
jest haniebnym policzkiem dla ich „ciemnej* 
roboty. 

W końcu tej odezwy pan Matuszewski 
pisze: 

„Dawno już olei ewalaa że Z. Z. P. 
na Pomorzu prowadzi konszachty z praco- 
dawcami, dzięki którym mogli utrzymać ca- 
łą sforę naganiaczy i sekretarzy; dlatego 
musimy w b. zaborze pruskim stworzyć or- 
ganizację i precz przepędzić wszelkich pła- 
tnych słususów kapitału w postaci łapowni+ 
ków z Z. Z, P“ 


Prokuratura w ostatnim tym ustępie do- 
patrzyła się występku z § 130 (kto w spo- 
sób zagrażający spokojowi publicznemu 
poduszcza różne stany ludności do śwałtów. 
przeciw sobie, ulega grzywnie lub karze 
więzienia do dwóch lat) i pociągnęła Ta- 
deusza Matuszewskiego i kierownika dru- 
karni Dittmanna, Fritza Buege, do odpowie» 
dzialności. 

Na rozprawie, odbytej przed sądem ła- 
wniczym w Bydgoszczy dnia 16 październi- 
ka 1915 r., obu podsądnych uwolniono od 
winy i kary. 

Przeciwko temu wyrokowi prokuratura 
sądu powiatowego wniosła odwołanie i i spra 
wa ta znalazła się wczoraj na wokandzie 
IV Izby Karnej, jako odwoławczej. 


Rozprawie przewodniczył dyrektor Są- 
du Okręgowego dr. Kleineder, oskarżał pro- 
kuratoP dr, Wirski. 


W toku rozprawy oskarżony Matuszew- 
ski powołał się na protokół zebrania, od- 
bytego w Toruniu, a co do podburzania 
ludności do śwałtów — jak to zarzuca mu 
akt oskarżenia — Matuszewski nie przyznał 
się, nie donatrując się w cale w odezwie tej 
jakiegokolwiek przestępstwa. 


Po przemówieniu obrońców, adwokatów 
dr. Onyszkiewicza - Jacyny i Hoppego, Sąd 


po naradzie ogłosił wyrok uwalniający obu 
Kasika od winy i 


i kary. 


Jak żwalczamy bezróhócie. | 


Od jednego z przywódców SARE | 
ruchu spcłecznego otrzymujemy następujące u 
wagi: 

Lamy naszej prasy są codziennie przepełnio- jį 
ne troską wzrastającego bezrobocia i coraz to 
nowsze hasuwają się projekty w kierunku prze-; 
ciwdziałania bezrobociu, Lecz powiedzmy sobie 
otwarcie, czy szczerze popieramy tę akcję? 0-| 
tóż, twierdzę, że nie. Tylko dwa przykłady niech: 
posłużą jako fakty. | 

Rzekomo z powodu słąbej frekwencji w ruchu 
samochodowym, a szczególnie komunikacyjnym 
(dorożki i autobusy) zwolniono w ostatnim cza- 
sie przez szereg firm samochodowych zawodo- 
wych szoferów, tak, iż liczba bezrobotnych po- 
większyła się o dalszych 50-ciu. Nie jest to co- 
prawda poważna liczba wcbec tysięcy bezrobo- 
tnych w Bydgoszczy, jednakże daje się ona spe- 
cjalnie w zawodzie szoferskim odczuwać. Przy- 
patrzmy się drugiej stronie skutków tej reduk- 
cji. Te same przedsiębiorstwa, które zwolniły 
szereg szaferów dla rzekomego braku zatrudnie-! 
nia, amuszają pozostałych w obowiązkach do 
pełnienia służby przez 10, 12, 14, 18 :*a nawet, 
mamy dowody, że po 24 godziny dziennie, płacąc 


przytem aż 20 zł. tygodniowo i pewien nikły. pro- | 


cent. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę niebezpieczeń- 
stowo, jakie zagraża publiczności przez kierow- 
ców samochodowych, znużonych kilkunasta- 
godzinnem pełnieniem obowiązków, nie może 
nas zadziwiać szereg wypadków samochodo- 
wych, jakie zaszły w Bydgoszczy. Ale nie tylko 
io, ten sam szofer, kierujący przez 18 godzin sa- 
mochód, odbiera nietylko zatrudnienie bezrobo- 
tnemu -lecz również będzie przez pracodawcę 
wyzyskiwany w chwili poważnego bezrobocia. 

Podaję powyższe pod ocenę publiczności, a 
czynnikom miarodajnym pod uwagę, czy nie 
byłoby możliwe tulaj, skutecznie ukrócić swa- 
wolę -pracodawców, a tem samera zmniejszyć 
liczbę bezrobotnych. 

Inny przykład: Firma „Kabel Polski“ zwolni- 
la w ostatnich dniach przeszło 100 pracowników 

z powodu.. braku gotówki na wypłatę roboci- 
ia I znów poważna liczba bezrobotnych jest 
skazana na zgłoszenie się do Urzędu Funduszu 
Bezrobocia po wsparcie. 

Jak zapewniano piszącego te słowa, ze stro- 
ny kierownika fabryki „Kabel Polski“ to może 
firma zatrudniać pracowników normalnie pełną 
załogę, ponieważ posiada przedsiębiorstwo po- 
ważne zlecenia i to zlecenia również rządowe, 
jednakże brak gotówki i-kredytu tejże na to nie 
pozwala, 

Jeżeli” zatem uwzględnimy, -że 100 bezrobot- 
nych obeiąży budżet państwowy z tytułu sa- 


pomóg, licząc przeciętnie tygodniowo na osobę 
10 zł. to osięgniemy przez 13 tygodni dla tych 
bezrobotnych wydaną sumę 13000 zł., nie licząc 
przytem innych przy tej okazji kosztów admi- 
nistracyjnych i nędzy i niezadowolenia powsta» 
łego. 


Gdzie tu logika? Rząd, dający zlecenia fir- 
mie, nie jęst w stanie udzielić tej firmie kredy- 
tu, wzgl. gotówki, na pokrycie wypłaty roboci- 
zny, a z drugiej strony. starać się musi o gotów- 
kę, celem wypłacenia wsparcia, którego robo- 
inik nie żąda, bo pragnie pracy, a nie jałmużny, 


Przedsiębiorstwo zwalnia robotnika, który ` 
złorzeczy, bo powiększa liczbę bezrobotnych, a 


| tem samem nędzę i zamiast uczciwej. pracy o- 


trzymuje wsparcie niewystarczające, o które nie 
wała, bo wie, że tylku okrada Państwo, 


Czy nie możnaby znaleść drogi innej, która- 
by doprowadziła. do pracy, a za pracę do zapła- 
ty? Rozważmy sobie tylko te dwa fakty, a przy- 
znamy, że nie szczerze zwalczamy bezrobocie. 
Będzie jednakże czas, byśmy z tej błędnej drogi 
zawrócili, ‘bo wiemy, że praca jest, od której nie 
uchyla się żaden robotnik pozwólmy zatem pra- 
cować, a nie RPO do jałmużny przymu- 
sowej. i A, G 


sj 


Kilimierstwo polskie rozwija się.’ 


Wielkie powodzenie artystyczne kili- 
mów polskich na wystawie.w Paryżu, zna- 
czny popyt i niemożność zaspokojenia go, 
wobec niezorganizowania tej gałęzi przeg ' 
mysłu, skłoniły towarzystwa „„Zdobnictwa 
Polskie" i „Popieranie przemysłu ludowe- 
go”. do zwołania og gólno krajowego kilim- 
czarskiego ziazdu, który się odbył dnia 6, 
12. 1925 r. -Zjazd poprzedzony był ankieta, 
której materjał, choć niepełny, wykazał 
produkcję minimalną -3000 m. miesięcznie. 
Na zjeździe ustalono, że istnieje możność 
stałego eksportu zagranicę, zwłaszcza przy 
pewnych ulgach podatkowych, opiece cel- 
nej i pomocy kredytowej oraz należytej or- 
śanizacji Dla przeprowadzenia swych de- 
zyderatów zjazd wyłonił komitet wykonaw- 
czy, w skład którego weszli przedstawi- 
ciele: Tow. popierania przemysłu ludowega. 
i Zdobnictwa Polskiego z Warszawy, Ligi 
Pomocy Przemysłowej. z: Krakowa, Krajo- ` 
wego: patronatu rękodzieł i drobnego prze-' 
mysłu:we Lwowie, oraz Pomorskiego T-wa 
przemysłu - ludowego. "Komitet wykonaw- 
Czysrozpoczął już swoje czynności. .. 
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sienie doraźnej pomocy bezrobotnym, 


"Sprawa bezrobocia 
| w Bydgoszczy. 


Nareszcie, zdaje się, sprawa niesienia 
pomocy bezrobotnym przybrała należne 
lormy i kierunek, Wzajemna wyrozumia- 
jość, dobra chęć į szczere intencje, to jedy- 
ny łącznik, który był niezbędnym, by ludzie 
różnorodnych przekonań politycznych i sto- 
pnia inteligencji zdobyli wspólną plattórmę. 
Że tarcia być muszą, o tem wiemy wszyscy, 
lecz tarcia te winny iść w kierunku dobra 
samej sprawy, a więc nie ranić tam, gdzie 
śoić trzeba, — gdzie miast rozdźwieku har- 
monję zdobyć musimy. ) 

I to przeświadczenie dominowało wczo- 
raj, usuwając na plan drugi iormalistykę 
w załatwianiu sprawy organizacji samego 
Komitetu. Zgodzono się w zasadzie, iż ta 
organizacja, skupiająca w sobie przedstawi- 
cieli calego społeczeństwa przy jednym 
warsztacie pracy, jakim jest nietylko nie- 
ale 
i likwidacja w miarę sił i możności samego 
bezrobocia, winna być ciałem wykonaw- 
czym z własną inicjatywą i szerokiemi pel- 


nomocnictwami, a nie — jak początkowe 
propagowano =-= jakimś aparatem dorad- 
czym,,, i 


Ta myśl błękitną nicią snuła się w cią- 

gu całego przemówienia, zagajającego ze- 
branie dr. Soboczyńskieso. Komitet więc 
skonceńtruje wszystkie dziś rozpryskiwane 
wysiłki poszczególnych osób i organizacy!, 
zleje wpływy pieniężne i w naturaljach do 
jednego mianownika, ułatwi tem samem 
kontrolę i sprawiedliwy podział. Rzecz ja- 
sna, iż w tym wypadku współpraca samych- 
zainteresowanych, t, jj. bezrobotnych, była 
Konieczną i niezbędną, chodziło raczej tyl- 
ko o formę, w jakiej ona wyrazić się winna 
Tendencja ujęcia akcji li tylko wyłącznie 
przez beztobotnych dlatego tylko, że doty- 
"czy bezrobotnych, doznała porażki, dzięki 
energicznemu i racjonalnemu ujęciu sprawy 
. przez dr. Soboczyńskiego w oświadczeniu, 
iż odpowiedzialność za pracę ponieść musi 
całe obywatelstwo, związki zawodowe i or- 
ganizacje bezrobotnych. Celem bowiem dziś 
k należyta zbiórka i podział w dziedzinie 
orażnej pomocy, a organizacja pracy w 
dziedzinie likwidacji Eer okue, iaki 
'. Po-krótkiej dyskusji, która dotyczyła 
raczej stron formalnych, przystąpiono do 
zorganizowania samego Komitetu, w łonie 
którego znaleźli się przedstawiciele prawie 
wszystkich warstw społeczeństwa. A więc: 
organizacje robotnicze — M, Roszak oraz 
W. Lewandowski (ZZP), T. Zieliński (wol. 
ne związki), Koralewski, Pawlikowski, Ru- 
lewski i Bronikowski (Kom. Zw. bezrob 
fizyczn. prac.), Teller (bezrob. prac. handl.), 
Rybczyński (Rada Zw. Klasowych), Rein 
Kamiński i Salkowski (bezr. umysł. prac.), 
Kałdowski (Chrz. Zw. Zaw), red, Soko- 
łowski, red. Morozowicz i red. Kruze (pra- 
sa), inż. Tomczycki (Zw. Fabryk.), Laskow- 
„ski i inż, Urbański (Powsz. Zw. Pracod.), 
_ W, Matecki (Tow. samodz. Kupców), Brau- 
nę (Zw. niemieck. młodz. kup.), *Rehbein 
(Zw. niemieck, przem, i kupców), inż, Wit- 
kowski (urzędn. państw.), radni Zacharja- 
siewicz, Zwierzchowski, Wolski (Rada miej- 
ska), starosta Niesiołowski (reprez. powia- 
lu), Sawicki (urzędn. kolej.). Budzyński (Iz- 
ba Rzemieśln.), ksł prałat Malczewski (du- 
chowieństwo), kpt. Błażejowski (wojsko- 
wość), dr. Potocki (adwokatural, dr. Sobo- 
czyński (Zw. Lekarzy), Tyborski (Państw, 
Urząd Pośredn. Pracy), Cywiński (Zw. rob. 
katol.). 
Na wniosek dr. Soboczyńskiego, na prze- 
wodniczącego Komitetu Obywatelskiego 
powołano inż, Janickiego, poczem przystą- 
piono do dyskusji nad projektem inż. Ur- 
bańskiego co do budowy samej organizacji. 
Komitet więc posiadać będzie sześć sekcyj, 
przewodniczący których wchodzić bedą do 
prezydjum Komitetu, stanowiąc ścisły Ko- 
mitet Wykonawczy. Na przewodniczących 
-sekcyj powołane: dr. Potockiego (sekreta- 
rjal), do współpracy zaś red, Morozowicza 
i Salkowskiego; sekcja finansowa: Laskow- 
ski (do czasu delegowania przez Zw. przem. 
swego kandydata), współpracują pp. Reh- 
“bein, inż. Toriczycki i Bronikowski; nie- 
stałych dochodów: kpt. Błażejowski, współ- 
praca red, Sokołowski; rozdzielcza: Rein, 
współprac. Roszak, Rulewski, Matecki, Cy- 
 wiński i Teller; rejestracyjna: red. Soko- 
łowski, współprac. Koperski, Marciniak, Pi- 
łowski, Bronikowski, Zybert i Teller; cha- 
Las Koralewski. 
- Każda sekcja korzysta z prawa koopta- 
cji, wobec czego współpracownictwo wszy- 
stkich chętnych i umiejących pracować 
. niewykluczone, | 
Następne posiedzenie prezydjum Komi- 

. totu odbędzie się w sobotę o godz. 6 popol. 
w sali Rady miejskiej. 
. Ruszono więc z miejsca.. Oby tylko 
wzajemne zrozumienie i wyrozumiałość 
przyświecały i nadal, a praca bezwatpienia, 
jako wspólny wysiłek całego społeczeństwa 
wyda owoc bujny, pożyteczny i trwały. 
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Program w kinach. 

— „ich grzech” piękny dramat z życia, dziś| 
schodzi z ekranu i nieodwołalnie wyświetlonym | 
będzie w kinie Krisial po raz ostatni, Kto lubuje 
sią w prawdzie. życiowej, niech pospieszy: na 
dzisiejsze przedstawienie aby nie opuścić okazji 
zobaczenia obrazu o treści niepowszedniej i w 
wykonaniu pierwszorzędnem. Nadprogram we- 
soła farsa z kotnikiem niewiastą w roli główrej. 

Jutro „Świał zaginionych" 10 aktów dziwów 
przedpoetopowych. á i 

— Kino Corso wyświetla od dziś jeden z naj- 
ciekawszych óbrazów sezonu, „Tajemniczy ty- 
cerz“, dramat sensacyjny o niehywałem napię- 
ciu, emocji, zachwytu i podziwu. W rólach głó-| 
wnych para uajzwinnicjszych sportowców ame- 
rykańskich -— powszechnie lubianych felena 
Sedgwick, i Wiljam Besmond, 


Świat zaginiony, 


Na miijony lat przed potopem świata, żyły 
niekrępowane niczyją wolą zwierzęta, które ro- 
sły i rozwijały się do kolosalnych rozmiarów, 
które dzisiaj gdyby żyły, ziemia stałaby się dla 
nich za ciasną i za szczupła. Świat zwierząt 
zaginął, znamy je jelna:, g'y% uczen! potrafili 
szczątki tych bestyj odszukać w rożnych wyko- 


paliskach, gdzie zachowały się ich szkielety nie- |- 


uszkodzene. bodaj w całości, nadań im nawet | 
nazwy siosownie do pochodzenia i rodzaju jak: 
ichtjosaurusy czyli rybo-jegzczury, brortosauru- 
sy. allosaurusy. triceratopsy, wobec których słoń 
największych rozmiarów, wydaje sis maleńką 
psina. Świat ten zaginął, ale nie bezpowrotnie, 
bo go zabaczyć możemy na ekranie. Bestje te, 
przechowywane w muzeum Jondyńskiem ożyły 
i wydośfały čie na ulico miasta, krusząc pol 
stopami gmachy jak zabawki z cukru lub pia- 
sku. Ze strasznsemi olbrzymami sdżisiejsi ludzie 
musieli steczyć walke, aby; je. un'eszkodliwić, 


walkę, która nie da się wyobraz'ć inaczej, jak |- 


w niej nie bierze się udziału, równocześnie nie 
przeżywa przygód z bohaterami, walczącymi 2 
dzikiemi. bestjami. Wśród tych zmagań z okrop- 
nemi kolosami rodzi się miłość dwojga ludzi, 
poświęcających się sobie wzajem. Dla uczonych 
sposobność jesi zobaczenia świata z epoki juraj- 
skiej, ż epoki życia z przed 10 miljonów lat. 
Wszystko tę potrafił zobrazować w powieści 
swej Conan Doyle, a wytwórnia First National 
Pictures. rzućić, ha ekran i dać wierne obrazy 
przedpotopow. gigantycznych zwierząt. Dramai : 
osnuty na tem tlo, zawiera 10 aktów bajecznych 
scen, wprost mioprawdopodobnych zdarzeń i sy 
tuacji, na widok których drżą nawet najsilniejsi 
a awanturnicze zygody przewyższają fantazię 
takich pisarzy jak May, London lub Mayn Reid. 
„Świąt zaginiony“ musi zainieresować nawet 
najwięcej obojętnego na sensacje i przyciągnąć 
go-do kina -Krisiał, gdzie dramat ten będzie 
wyświetlany *vcałej swej okazałości, Gdziekol- 
wiek film ten ukazał się, bladła reklama wszel- 
ka innych kin wobec samego tytułu powyższego 
obrazu, w którym grają aktorzy filmowi, po- 
święcający się na wszystko, aby dać lud iom 
rzecz o wartości nieocenionej. (3744 
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Bank Po'ski płacił w dniu 12 lutego za 
dolary amerykańskie 7,28 
funty szterlingów 35,40 


franki szwajcarskie 140,15 
franki francuskie 16,80 
franki belgijskie 33,06- 
guldeny gdańskie 140,40 
marki niemieckie 173,20 


Agentury Dziennika 


BRODNICA. 
Bułka. 


Michanowski,. księgarnia. 
CHEŁMNO. 
Kobłerzyúski, \t'egarnia, 
Koc'niewski, księgarnia. 
Nowacki, Wiślana 5, 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“, Te 
CHELMZA, 
Wiśniewski, Toruńska 24. 
Bal'cki. 
Sikorski, drukarnia i księgarnia. 
_ CZERSK. 
Sabinarz, Kościuszki 6. . 
CHOJNICE. 
Księgarnia Polska. 
DAMASŁAWEK. 


Wojciechowski, i 
FORDON. 


Ziółkuwski, ‘ksiėrarnia. - 
ys GRUDZIADZ. 4 
Księrarnia Kolejowa „Ruch“. 
„Par“, è 
„Orient“, biuro- ogłoszeń. dawn. Ag. P. 
GDAŃSK. 
Bahnhofsbuchhandlung. 
GNIEW. 
Książnica Gniewska. ~; 
~ GOLUR. 


Strelewicz.- 


GNIFZNO. 
Adolf Zahler, księgarnia. $ 
W. Lebedzińska. ks'ęgarnia. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“ 
Przybylski, Łęcka nr. 3. 
INOWROCŁAW. 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“, f 
Mikulski ul. Żygmuntowska 2. 
Matuszkiewicz, ul. Kasztelańska. 

- JABŁONOWO. e 
Śchralbker © ~ p 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


bycie prosi 


3719) Związek Absolwentów. Szkół Wydzia- 


‘towych, w Bydgoszczy. Przyporminu się, że ze- 


branie miesięczne Związku Absclwentów Szkól 
Wydziało wych odbędzie się w sobotę, dnia 13. 
bm. o godz. 8. wiecz. w szkole wydziałowej me- 
skiej przy uł. Konarskiego, Ze względu na wa- 
żność obrad przybycie wszystkich członkuw jesi 
konieczne. > Zarzad. 
37043) Zebranie Tow. Polek NPR. odbędzie 
się w niedzielę. dnia 14 bm. o godz, 4 po poł. 
u p. Mellera (plac Piastowski), © liczne przy- 
Zara, 
37014) K. S. Astorja. Dziś w piatek o godz. 
7.30, wieczorem schadzka w Kaniynie Kolejc- 
wej. Tamże zebranie zarządu. Uprasza się © 
liczne przybycie członków, gdyż trzeba usttwić 
drużynę na niedzielne zawody, Zarząi. 
3702a) Tow. śpiewu „Halka“. Zemanie mis- 
sięczne odbędzie się dnia 12 bin. o godz, 7.30. 


wieczorem w Ognisku, ul. Jagiellcńska 71. Na 
porządku dzionnyin ważne sprawy, Liczny u-i 
dział bardzo pożądany, Miłośnicy pieśni kto- 


rzy zamierzają wstąpić do Tow. rIocgą. zgiosić 
się do zapisania ich na kandydatów celem 
późniejszego przyjęcia na członków. 
Zarząd. 
37384) Stow. Włedych Pelek „Promyk V 
niedzielę, 14. bm. o godz. 4. popoł. roczne walr. 
zebranie oddziału starszego, Do głosowania ma 


"ją prawo również druhny które teraz przeszły 


z cddz'ału ialedszcego, O komplet tak druben, jak 
i patronatu. uprasza, zarząd, 
3743a) Tow. Młedzieży „Pałrła” / omunisu 
je, że w miedziełę 14. bm, o godz 6. w'ecz. ee- 
będzie się na sali p. Meliera przy Placu Piu- 


'słowskim wieczorek kcleżeński, połączony z tań- 


cami. Przybycie cztonków konieczne, Zarzad. 


3742%a) Klub Mantzolinistów D. D. ©. Dziś » 
piątek o godz. 7. wiecz. odlędzie się lekcja w 
Domu Czeladzi ul. Zygmunta, Augusta 8. Z po- 
wodu nadchedzącego wieczorku dnia 14. lutego 
bm. stawienie sje wszystkich członków konic- 
czne. 3 Zarząd. 


3/13a) Stow, Chrz. Nar. Nauczycielstwa, W al- 
ne zchranie Kasy Pogrzębowej odbędzie się azi- | 
siaj, o godz. 7.15 wiecz w szkole wydziałowej I 
chłopców. , | 
| 

t 


i 


tę, dnia 13 bm. o gcdz, 8. wiecz. w Ickalu p. 
Gończa zebranie zarządu i grona technicznego, 
Wzywa się druhów, aby punktualnie się stawili, 


3711a) K, S. „Brda“, W sobotę, dnia 13. hm, 
o godz. 7. wieczorem w Domu Czeladzi schaczka 
informacyjna w sprawie” niedzielnych zawcdów 
Komplet kenieczny. 


3748a) Baczneść, Sckół IX. Bielawy. W sobo- 


Zarząd. 
Teow. śpiewu „,Luin'a”* w Bydgoszczy. Lekcio 
śpiewu odbywają się we wterki, i piątki o gadź, 
$. wieczorem w lckalu kol. Jarnatha. O liczny 
udział członków prosi Zarząd. 
3725a) K. S. „Korona“ przy Zw. Pid.f. Rez. 
Zebranie informacyjne odbędzie się w sobgtę, 
dnia 15. km. o godz. 7. wiecz. w Ickalu p. Melle- 
ra (3 Maja) na Placu Piastowskim. Z powodu 
bardzo ważnych spraw. stawienie się wsżystkich 
członków obowiązkowe, € Zarzad. 
Baczność, Tow. śpiswu „M niuszko™, przy 
kościele św. Trójcy. Z powcdu odbyć się mającej 
uroczystej Akademji Papieskiej, w której Tow. | 
bierze czynny udział, odbędzie się lekeja śpie-. 
wu w piątek '12. bm. o ged/. 8. punktualnie. 
na salce parafjalnej. Komplet całego chóru ko- 


nieczny. 
P Ę 
DY UYOŚRIG 


JAROCIN. 
Księgarnia Kelejewa „Ruch“. 


. KARTUZY. 
Księgarnia Polska. 


KOWALEWO. 
Borkowski. 
Stankiewicz. 


KRUSZWICA. 
Chmielecki, skład papieru. 


KOŚCIERZYNA, 
Piankowski, Źródlana 1. 


3 LIDZBARK. 
Krykant, księgarnia. 
IASKOWTCE. 
Księgarnia Kolejowa ,Ruch“, 
- 'LIPUSZ. 
Józbi Wróblewski, fryzjer, 
A > "ŁABISZYN. 
"W, Larek, kupiec. ~ 


ŁOBŻENICA. 
Piatek, Plo.r 


LESZNO. 

Księgarnia Kolejowa „Ruch“. 

MIASTECZKO. 
Restauracja dworcowa. ` 
030 NAKŁO. 
Brewing. keien» nia a 
Księgarnia Kolejowa „Ruch“, 
Sosnowski, dworzec, - 


OSTRÓW. 
Księgarnia Kolejowa „Rach“. 
PUCK. 
Freimann, drukarnia. 
Ę PLESZEW. 
A. Libert, kiosk. RE 
i POZNAŃ, =; 


Księgarnia Kolejowa „Ruch“. 


„Conv hurte wne — franko wegon staci 


4 I 
30862) Chrześc. Nar. Słow. Nauczyc'eli. Walne 


zgromadzenie Kasy Pogrzebowej odbędzie się w 


piątek, 12 bm e godz. 715 w szkole wydz alowej 
chłopców. W razie braku kompletu odbędzie się 
drugie zchió»» tamże o godz 7.30 bez względu 
na ilość okce=w1 Porządek obrad: 1: sprawo- 


zdanie skarbn*"e ' komisji rewizyjnej, 2) Zmiana 
statutu, 3) wyi r vzupełniający członków za- 
rządu i rady nadzeczej, 


Zebranie Zarządu Okręgowego w poniedzia- 
tek, dnia 15. bm. wiecz. o godz, 7. w sekretarja- 
cie, ul. Poznańska 4. 

Zebranie filji prazowników w elektrowni i 
tramwaju we wtorek, dnia 16. bra., wiecz. o 
godz. 6.20 w lokalu p. Żółkiewicza, ul. Sienkie- 
wicza, narożnik Śniadeckich. 


pną 


Kalendarzyk zebrań Chxrześc. Związku 
ZAWOdCWENO. 


Zebranie Chrześc. Zjedn. Zaw, Fiji metalow- 
sów w piątek, 1%. bm. o godz. 6. wiecz. w Ogni- 
sku ul. Jagieloństa. Bardzo ważne sprawy. Re- 
ferat wyglosi sekr okr. dh, Gołąbek, 

Fiłja „Makel* w niedzielę. dr'a 14 bm. popoł. 
o godz. R. w Ognisku ul Jagiellońska. Ważna 
slrawy. Referent drh. Sosnowski. 

KEU ZWICA. Filja robctników rrinych w niew 
dzielę, 14. bm. popol o godz. 2 w lokalu p. Dan 
łeszczyńskiego. Referaty wygłoszą: prezes ekr. 
arh. K. Kałdowski, t sekr. okv, drh. A, Gola 
bek. 

INOWROCŁAW. Konferencja delegatów ro- 
bołników rolnych w niedzielę, dn'a 14. bm „0 


godz. 10. przed poł. w lokalu p. Biernackiego, 
Wikaryjka 6. Referent drh. A, Gołąbek i Krze 
mjanowski, s - 


-- Naszym Szanownym Czytelnikom zwraca 
my uwagę, że „Biały Tydzień* firmy Chudziń: 
ski i Maciejewski kończy z dniem 13 bm. Zaleca 
się z ekazji tej korzystać, gdyż tanio można tam 
nabyć towary płócienne. 


— Zwracamy specjalną uwagę na ogłoszenie 
dzisiejsze Hurtowni Towarów Włóknistych Fr. 
Sikorski, Dworcowa 31. Właściciel firmy, ruty- 
nowany fachowiec z 30-letnią praktyka, daję re- 
kojme fachowej obsługi. Jako hurtos nik, gaku 
pując większe partje, ma możność rzeczywiście 
taniej sprzedaży. A chcąc zredukować olbrzymie 
zapasy, sprzedaje towary oczywiścię tanio, i za- 
kup w tejże firraie możemy polecić. 
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CENY. 

podawane izbie przemysłowo-bandlowej 
w Bydgoszczy ih 

z dnia 9. 2. 26 r, 


Lena za 100 kiér. od zł tn zł. 
Pszenica AO AA całe AER 4 0200 
ZYto > u a « . LA m; 
zmień browarn za, „ Zd0ud=Ż 
WOK E N ZEW A 0-20 0 
Otrebv Żytne PAZ 12y) OBEJ BWA LK 
J zm eh na paszę 071 0001774 7.18;0077-20500 
Mąsa. pszenna PA aż: = 
laka pszenn” 65o w” worka e e | = 

M 'ka zstnia TW wł w rka o z 400 31,00 
Mąka żytnia 60 ję wł. worka „ e. 3000-8210 


załadowczej. 


na prowincji. 


RADZYŃ. 
Masłowski, biuro ludowe. 
ROGOWO. 
Kaczmarek, ul. Czarnkowska. HE 
ROGOŹNO. 
Kaczmarek, skład papieru. 


SEPÓLNO. 


Suchomski, 
Drnkarn'a Polska. 
SIERNIECZEK. 
Górecka, restauracja. 
SKARZYSKO 
Schmidt, fabryka amunicji, ` 
A STAROF ARD. 
T. Guziński, Dom Handlowy, Rynek. 
STRZELNO., 
Musiałkiewicz, ksiegarnia 
SZUBIN. 
Strauchman, ul. 3 maja 18. 


TORUŃ. 
Wofelechowski, księg., Si 
_ Ziółkowski, ul. Szeroka 46. 
Księg. Kolejowa „Ruch“. 
TCZEW. 
Księgarnia Powsrechna. 
Księg. Kolej. „Ruch“ (księg, Powsz) 
í WYRZYSK, 
` Wenđdowa, Księgarnia Polska. 
i WAGRÓWIEC. 
Priebe, ul Poznańska. 
Bos'agki Pietr. Pocztowa 6. 
` Księgarnia Kolejowa „Frth”. ` 
WIECBORE. 
Czarnecki, księgarnia. j 


ŻNIN. 


"ZBASZYŃ, 
Księg. Koleiowa „Ruch 


Rynek S. 


Rychłowski. 


"ETAT TWO W ETYTETFEWZW WR ZWT TIE Pa m rAIAL W RRT 


. Sobota, dnia 13 tutego 1926 roku. 


Napisowv wiersz nMusty 20, groszy, kazde dalsze 
słowo 10 groszy. cyit = 1 słowo, - 


Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. tej 


.w,7.a 


MAN. 


załatwia wszelkie. choć 
by na trudniejsze spra 
wy + sądowe, karne 
procesowe. snadko- 
we, hivoteczne, walory- 
zacyjne. kontraktowe. 
spółkowe naimu, aimi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należn ści itd 


St. Banaszak, 


"l. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Dlugoletni» praktyka 
27340 


W Koronowie 
Na dogodnych warunk. 
mebię rażdego rodzaju 
poleca Fran  Nadolny 
18321) : 


Śrutowanie 


płaci się w Śrutowni 
ulica Ku,awska 50 róg 
F.upieniey. (3515 


Maszyny 

do szycia po bardzo przy- 
* stępnych cenach w najle- 
pszej jakości zawsze na 
składzie. Lokal mały, mimo 
to wybór największy Gwa- 
rancja długoletnia i rze- 
telna. Wszelkie części na 
składzie. Naprawa szybka. 
— Warunki dogodne. — 
A.Wasielewski, Bydgoszcz, 
Dworcowa 15a. (3203 


Maskowy kostium 
tanio do wypożyczen a 
Pomorska 3 ptr. (3708 


„Argus“ 

biaro obrony prawnej, 
Dworcowa nr. 13 załatwia 
sprawy sądowe, hipotecz- 
ne, pisze prośby itp. (3762 


a y | 6.4) serio N A aA 
Czy jeszcze taniej? 
190 mórg pszennej ziemi 
J resztówka, w tem łąki 


30 mórg, dom o 12 pok. 
ogrodzie 4-morgowym, 
3 budynki wszystkie masyw, 
p koni 6, bydła 20, świń 7, 
i martwy inwentarz kom- 
pletny z nową maszyne- 
rją, obsiane zytem ` 
i pszenicą 75 mórg. Cena 
17.000 zł, wpłata podług 
umowy. Pogoń, Dworcowa 
yi nr. 80, L 


r . 20 mórg 
i ziemi pszennej, w tem 
11 łąki mdrga sadu, bu- 
dynki nowe masywne pod 
dachówką, 2 konie, 11 by- 
a dła, maszyny, w mieście, 
, gdzie jest gimnazjum, 
! cukrownia Sprzedam za 
2500 dolarów Nakło, Dyło. 

f (3595 


vs ielki wybór 
majątków, gospodarstw, 
młynów, fabryk, hoteli, 
restauracji, domów, willi 
oraz wszelkich interesów 
na?najdogodniejszych wa- 
runkach ; lokata kapitałów 
z gwaraucją, wielki wybór 
mieszkań połeca staie 
„POLONJA“ Bydgoszcz, 
Parkowa mr. 3, Hotel pod 
Orłem, tel. 698 8485 


( ud 


a 


BM orzystna 
sprzeuaż! Domy z in- 
teresami i ogrodem wi 
le, gospodarstwa duże 
i małe, Interesy wszel 
kiegu rodzaju poleca 
Małek, Bydgoszcz „ul 
Dworcuw ! 2 (3747 


'"Posiad.eść 
6-morgowa z wiatrakiem, 
szaluzja, 2-gankowy, bu- 
dynki oraz dom miesz- 
kalny, 8 pokoje i kuchnia 

Y w dobrym stanie, żywy i 
mariwy inwentarz zaraz 
na sprzedaż, Kawałek Fr, 
Sokolniki p. Strzelno (3714 


tospodarstwo 
32 morgi debrej roli 
wtem 5 mórg torfn w 
jednym plancie,budynki 
dobie. z zywym 1 mpar 
twym inwentarzem na 
sbrzedaż Cena podług 
ugody. Własc. Birkhreiz 
Tona. poezia Wąwelnu 
pow. Wyrzysk. 18.99 


Ugrouownictwo 
w  bBidgusz zy  8prze 
dam Wiadomość w Dz 
Byug. (3718 


80 gr. od centnara śrutu- 


= kazde Stanowi | słowo. 


- M ły a 

motorowy w dzierżawę, 
20 centn. miesięcznie, w 
pełnym biegu, przemiał. 
do 80 centn. dziennie, 
komunikacja dobra, wpłaty 
4000 zł. Poznańskie i wiele 
ivnych młynów na kupno 
posiada it przyjmu e zle- 
cenia Pogoń, Dworcowa 
nr. 80, I. 


Sprzedam 
dom w ctentrum miasta 
Torunia, 7 lokali bez 
długu. Cena 10.000 zi. 
gotówką Wiadomość 
Rabiańską nr. 10 par er 
Lewicki. 13402 


Skład 
kolonjalnv korzystnie 
na sprzedaż. Gdzie, 


wskaże Dzien Byug. 
3579 


Dom 
IV-piętrowy z restau 
racją. podwórzęm. ogro 
dem, 3 wolnemi mie- 
szkaniami, w badzu 
dobrem położeniu na 
sprzedaż "Do objęcia 
potrzeb: x0 tys zł. Zgł 
pod ,,20.0u0* do Dzien 
Bvdg. (3625 


Do » 
z piekarnią parową. w 
pełnym biegu. z urzą 
dzeniem i ogród owocu- 
wv, na sprzedaż. Wpła 
ta podług ugudy. Gdzie, 
wskaże Dzien. bydg. 

(371 


Siutad 
kolonjalny, dubrze za- 
prowadzunv, z mieszka- 
niem na s»rzedaż lub 
do zamienienia na mie- 
szkanie. Gdzie, wskaże 
Dzien bydg. «3690 


ibo m . 
w Bydgoszczy z duzem 
ogrodem owucowem zle 
mj,4 morgi, dwa uokoje 
z kuchnią zaraz wolne 
bez długu wszystko w do- 
brym stanie. Bardzo 
tanio na spızedaż 
Szpieszcie, Oferty du 
Dz. Bydg. pod „J. BS 
5 (3674, 


bon. ek 

w 'guście wili o 5 po 
kojach z werandą, Ogrod 
uwecowy U drzew, po* 
awórze, wjazd, stajenki 
std. Cały uoinek wolny 
do oudania zaiaz W byu 
goszczy za G600U zł. Kiu 
ro Pogon, Lwuicuwa 50 
4 ptr. 


N.ebywata ukuzju 
Na spizedaż uum Z 
zabuduwaniem fabiycz 
nem, ttaz urząużeniem 
sabr. puu kurzystnetną 
warunkatni 1ub przysią 
ph nle, Jaku ` Sounion 
czynny. egzystencja za 
pewnlona, &rtysul uez 
aonkwencyjny. Uierty 
do Dz byug. „od „ÈZy- 
stencja zapewniuna. 
3 (37ta) 


tv iia 
12-pokojowa z, ogrodem 
za ZU LU zł, połowa wpia- 
ty, 6-pokojowe mieszkanie 
wolne, sprzeda Nowakow= 


ski, Kaszubska 54 (3740 
Dom 
piętrowy, 3 - pokojowa 


mieszkąnie wolae, ogród 
owocowy, w  cenirum 
miasta za 18.000 zł, długu 
niema, na sprzedaz Nowa- 
kowski,Kaszubska 34. (3733. 
ROZOWE EE ETEA EEE 
Bom 
l-piętrowy na Bielaw- 
kach o 9 lvkatorach 
+ ogrodem taio na 
sprzedaż. Wiad. Gdań 
ska93 skła łcygar. (36/3 


"Piekarnia 
na sprzedaż lub do wy- 
dzierżawienia. Dom ma- 
sywny, wjazd i ‘gród, 
piec na węglu, interes w 
ruchu, komplet do objęcia. 
Cena 14.000 zł, na ruchli- 
wej ulicy w Bydgoszczy. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
wE rags (8509 


Powóiz 
półkryty, używany, na 
sprzedaż i para koni 
ciężkich roboczych, ulica 
Gdańska 102. (3644 


Praktyka 
dentystyczna. poszukuje 
się celem kupna. Of. do 
Dz. bydg pod „,.Lido' 

1.3734) 


LEKCJE 


Kurs haftowania 
nowy kurs rozpoczyna 
się 15 II. b. m. Zavisy 
przy,muje Marja Lig» 
szewską Sw, Trójcy 27 
I p. 3 137 


Waga 
stołowa. mosiężna z od- 
ważnikami na sprzedaż 
Poznańska nr. 29 skład 
towarów krótkich (3716 


Na sprzedaż 
lekki wóz jedn>konny 
"raz piece kafiuwe i ka- 
fle pojedyńcze. WGicie- 
chowski, Chocimska 17 

13701 


S eczharka 
kultywator, pług radi , 
mala centryfugam w do- 
brym stanie na Sprze- 
daż  Bieiawki, Ponia- 
towskiego 13.6 (2358 


Bezpłatnie- 
listownie wyucza steno- 
grafii Redakcja Steno- 
grafa Pułskiego, War 


Tanio szawa, Mokotowska 57 
sprzedam kompletną (2049 
Jadalkę. Oglądać możn i 
między 3—4 S:enkiewi- Lekcyj 


cza nr. 63 1 ptr. lewo | ,. i 
l zry na fortepjanie u- 
(3685 dziela: Chrobrego 13. 


I wejście I p. prawo. 
È (3733 e 


Na sprzedaż 
futro męskie z bialych 
baranków, drzewo aka- 
tjowe ı kilka par drzwi 
Gdańska 159, I ptr. le 
wọ. (3616 


12 


@ dni | 
od 12-20 B_ 


Okazja. 


Jadalnia lub bufet i kre Il. 26 
dens za 500 zł. na sprze Z F * 
daż Warszawska 13 par En PE ES 


parter- (3738 


G okien 
nowych z okiennicam! 
132X84 na sprzedaż Ut. 


Podgórna 1 u gospoda Serja EH. Serje HY. 

"= Ra Materja} wełniany 140 cm. Czysta wełna 140-150 cm. 
Ukazyjnie na ubrania jednokol. i deseniowe 

waj sprzedam za bezcen, mtr. zł, 5.50 mir, zł. B.o 

skiego 16 IJ lewo 3756 serja HE. serja V. 


kupię, 5 6 pokojową. ma 
gywną z dużym owoco 
wym ogroderm (sadem, 
wudociąg. az. elektrycz 
ność, w pobliżu miasta 
Uprasza sę o wymiary, 
szkice, płany Svtua.ję. 
Zapłacę gutowką Tczew 
poczta Poste -Restante 
„ZE IIE 15713 


na ubrania i 


Poszukuję 
domu z interesem lub 
bez abo majątku, ne- 
wykluczone jest więk- 
sze przedsiębiorstwo, za 
gotówkę. Uf do Dzien 


| Bez względu na dotychczasowe ceny sprzedaży! 


B dni 


a | 

sydg. pod . Ma atek". od 12-20 Wyjątkowych A od 12-20 |; 

191 Z9 $ -K 

ii 26. A It. 26. $ 

r an E ee ee EEE E S TSE Kięz 
Foszukuje 21 TETTE ir K EA A 

2—5 mórg ziemi na 
przedmieściu. Zgł. piś 


mienne przyjm. A. Cy 


wiński, Jagiellońska 35d Uczennicę 


3700 do kapeluszy. kroju i 
haffowan a przy,mę. O- 
3 kole. ul. Grunwaidzka 
Kupię |. |nr 83. '3719 
restaurację w mieście 
lub na prowincji. Zgł Z: 
ood „Restauracja du] Potrzebujemy 
Dzien’ Bydg (3675 | kilu agentów na po- 


wiaty: bydgoszcz, Wy- 
rzysk i Szubin, tylko z 
dobremi referencami 
zą kaucją lub poręcze 
niem. Zgłaszać się 
„Singer Sewing Machi- 
ne Company“, Byd» 
goszcz, Stary Rynek 15 
od godz. 46 pu p'łu 
dniu. (8612 


Kupie 
używany większy mły- 
nek dd tarcia bułek 
Wiśniewski Gdańska 27 
skład kolonialny. (3607 


Kupie 

starożvtne mahoniowe 
b'urko damskie i taki 
sam stół z kiapami. Zgł 
vod lit „J Ł.* do Dz 
Bydg. (8590 


Kucharka 
która dobrze gotować 
umie potrzebna zaraz 
do restauracji dworco- 
wej w Nakle n/N (3407 


Rupię 
lekki wóz ze skrzynią 
toczatnik do ostrzenia i 
kilka uli pszczół Wija- 
domość: Długą 53, Hell 
(3378 


wig. 


©grodnik 

kawaler. do kultur do- 
niczkowych, szkółek i 
wawrzyw. Tylko pierw 
szorzędne sliv, które *ą 
przywykie pracować sa- 
modzielnie, mogą oferty 
złozyć do zakłądów o- 
grodniczych Jan Kospi 

i. Chełmża pow. Io. 
EM 5 {3680 
MAAE EEEE 


Panienka 
z wioski z uczciwych 
rodziców, poszukuje od 
1 marca miejsca jaku 
uczen. ica do hotelu lub 
restauracji. Zgł. prosze 
do Dz. bydgoskiego pod 
„Uczennica'* (3589 


lsupu emy 
10%/, pożyczkę kolejową. 
Wiełikoposki Dom Zle 
ceń, ul. Gdańska 81/82 
(3764) 


Płacę 
najwyższe ceny za wszel- 
kie skórki i włosie koń- 
skie  Garbuję i farbuję 
wszelkie skórki obce. 
Mam na składzie zagra- 
niczne i tutejsze skórki, 
również wykonuje się 
wszelkie futra, Wilczak, 
Malborska 13. (3427 


5 | Tylko 


Matecjał wełniany 140 cm. 


na ubrania i kostjumy 


mtr. zł M. BO 


Serpen EFK. 


Czysta wełna 140-150 cm. 
mtr. zł. 2.06 


Cgłeszenia większe ped niniejszą rubryka oblicza się na mm. o 1600/, drożej. 


Stenografji 
wyucza wszystkich li- 
siownie hezpłatnie, ce- 
lem propagandy Insty- 
tut Stenograficzny An- 
toniego Wojnara.. War- 
szawą. Krucza 28. :1995 


Kierownik 
młyna wodnego potrzebny 
zaraz lub od 1 marca. 
doświadczona i 
zdolne siły, mogące zło- 
żyć kaucję, zechcą nade- 
słać wyczerpujące oferty 
pod „Sredni młyn“ do 
Dz. Bydg. (3656 


służąca 
z gotowaniem - potrze» 
bna. Bocianowo 47 I ptr. 
lewo. ` (3743 


Służąca 
potrzebna za:az, Gdąń 
ska .49 JII lewo. (3737 


« 6000 m tes 


materiałów, podzielonych na 6 serji 


płaszcze 


Inteligentna 
panna może się zaraz 
zgłosić na wieś do dwoj 
ga dzieci JF i "4 rucz 
aych Zgł szenia pod 
„U. 23“ do Dz Bydg. 

13696 


Bi'awatnik 
lat 27 z kaucją 1000 zł 
ubeznany z księguwością 
i wszelkiemi pracami 
kupieckiemi, poszukuje 

posady jako 

ekspedjent 

lub odpowiedniej posady 
od- 1 marca. Posiada 
dobre św ądectwa Łask. 
oferty do Dz. Bydg. vod 
nr. „3705'* (3705 


Perkusista 
wykwalifikowany 5 lat 
praktyki, poszukuje 
mie sca w większej 
orkiesirze Łask. zgło- 
szenia do Dz. Bydg vod 
„Perkusista.“ (35 
p 


Pierwszorzędny 
książkowy tariaczny 
szuka posady. Zgł sz 
pod „Jerzy“ do Dzien 
Bydg. „(8679 


Osoba 
obznaimiona z handlem 
ż kaucją w gotowce zł. 
1000, potrzebna do sa 
modzielnego prowadze 
uia interesu kolonjalne 
go-spóżywczego Oferty 
nod , Samodzielna '* do 
Dz. Bydgcskiego. (3614 


Czysta wełna 140-650 cm. 


na ubrania i kostjumy 


mtr. zł. WDB.O© 


Serğa WE. 


Czesankowe 140-150 tm. 


najprzedniejszej jakości 
mtr, zł. BAP.G© 
Na materjały wybitnie zimowe BGB", rab. 
Towary bawełniane po znanych nisk. cenach! 


FR. SIKORSKI 


Hurtownia wyr. włók Dworcowa 31. g 


-brze polecony, 


Duży ] 
majątek na Pomorzu 
poszukuje od 1 kwietnia 
dohrego kowala z dwo- 
ma pomocnikami. Re- 
fiektuje się tylko na 
dzielną w swym zawo 
dzie siłę. Of. pod nr. 
3669" do Dzien Bydę. 

(3663 


Poszukuje 
zaraz lub później -dla 
dwojga ludzi 2 pokoje 
próżne z używaniem 
kuchni, albo mieszkanie 
34 pokujowe z kuchnią 
wcentrum miasta czynsz 
podług umowy. Zgł. pod 
„A. S. 207 do Dz. Bydg 

(3684: 


Kasierka 
potrzebną do interesu đe- 
talicznego z kaucją zł 2000 
Pensja zł 100 miesięcznie 
wraz z utrzymaniem. Of 
do Dz. Bydg. pod „Wilno“. 

"(8243 


dni} 
Í od 12-20 | 
j li. 26. 


| Z unpZSEYJ DUD UDUN MPSA ZIM 


EE Sr SN OR: 


8 dni | 


Skromna 
panienka, zmająca szycie, 
szuka posady do dzieci 
lub pomocy pani domu. 
Adres: Szkiłer, Fordon, 
Sienkiewicza 3. (3683 


Poszuku ię 
energiczne; wychowaw 
czyhi nauczycielki do 2 
dzieci w wieku 11 1 12 
lat. Zgł. Hot.: pod Orłern 
Portjer wskaże. (3541 


Szofer 
żmaty z długoletnią 
praktyką zagraniczną 1 
dobremi świadectwani! 
poszukuje posady. Zgł. 
do Dz Bydg: pod „Szo 
fer. (3603 
AIEO ZEE ZEE EW EEEE EERE KEK E A 

Kupiec 
z branży þlawatnej. do- 
obecnie 
z wojska zwolniony po- 


95 | szukuja posady jako eks- 
pedient. J. Gó.ski Le-| 


szno, Król. Jadwigi 81. 
(3571 


©grodowy 
absolwent szkoły ogrod- 
niczej, lat 31, z praktycz- 
nem i teoretycznem przy- 
sposobieniem w hodowli 
owoców i warzywa, - in- 
spektów, a także hodowli 
i wiązaniu kwiatów po- 
szukuje odpowiedniej, 
stałej posady od 1. 4. 26. 
Oferty nprasza B. Bloch, 
Swarożyn, pow. Tczew 
(3752 


| Dla poszukujących posady 50 Ve zniżki. y 


e AA E NK 


biurowy, 


kiegokotwie.bądź zaię- 
cia Łask oferty do Dz 


cuk ernik może się na 
tychmiast osobiście zgło- 
SiĆ. 
kiernia, A. PAT 


samodzielny. poszukuje 


brzeźno, Czystochleb. 
(3703 


szych mstytucjąch prze (3685 
mysłówo-handłowych i ah 
bankach, poszukuje po- Sa 

sady Łask of. upr. się Pokój 


3 | 2-3 pokojowej, dam urzę 


Pd Zgł. pod “2 pokoje”, do 


przed południem. i 


e eas A a 


ik 


Pokój 
który. praco- | umebl. do wynajęcia od 


wał w komisarjacie ob-|1, 3, Gdańssa 104 II ptr.. 
wodowym poszukuje ja- | lewo. y (3718 


Pokój 
umebl i kuchnta natych- 
miast do wynajęcia na 
Pomorskiej. Kto? wska-, 
że Dz. bydg. (3715, 


Pomocn 


Bydg. pod „Biurowy, 
(3699 : 


Samodzielny 


Pokój à 
mały umebl. zaraz do 
wynajęcia. Gieszkow- 
skiego 4 I. (3711 
ADDED ZONY DJA KEY MK EE -ANEOWTE 

Przyjmę 
dzieci szkolnych na 
stancję Sienkiewicza 2%, 
II ptr. prawo. (3702 


Piekarnia i Cu- 


Dworcowa 87. 3710 


Piekarz - cukiernik 


p sady. łask. zglosz. 
upr. J. Angowski, Wą- 


Pokój 
umebl. duży dla 2 pa- 
nów do wynajęcia. Soia- 
deckich pr. 30 I lewo 


MKsiążkowa 
która pracowała w więk 


„8572 do Dz. 
(3672 


ładnie umebl. zaraz do 
wynajęcia. Maiwald, ul. 
Gdańska 137. (3674 


OOP EEEE EEEE PERTE 
Pokój 
z osobnem wejściem dla 
dwóch, z utrzymaniem 
tub bez zaraz do wy- 
najęcia. Sniadeckich . 
nr..52a III p. (3703 
POT ZZOZ TC TEZY WERONY 
Pokój 
E E umeblewany do wyna- 
Sklad jęcia. Jezuicka 11 par- 
kolon'alny z towarem ter: (392 
1 urząizeniem do Wy- | mmm 
dzierżawienia. Assmann, „Pokój 


pod nr. 
Bydg. 


Marszantka 


wolnym stole i staneji od 

15 lutego lub 1 marca. 

Wiadomość w Dz. Bydg. 
13534 


Bydgoszcz ul Pomor- R: 
r y umeblow, do wynajęcia. 
aeea ena E 4 Lewandowski, Chocimska 


nr. 10. (5588 


Restauracja 
ze salką w Bydgoszczy, 
dużytn ogrodem, miesz- 
kaniem 0 4 pokojach 
za 6000 zł na sprzedaż 


Obiady 80 gr. 
lub za kaucją 4000 zł do | Bar Angielski, Gdańska 


Spokojne 
bezdzietne małżeństwo j * 
poszukuje mieszkanie 


wydzierżawienia. Zgł.|nr. 165 Koncert. (R9177 
pod a> M.* do Dzien. A A 
"YAB, 8682] Wielknpolanin 
aeoaea, | lat 31, przystojny, wykwa- 
MI ESZK AN ł A lifikowany agronom, oficer 
iaa | rez, posiadający trzypo- 
; 4 Ma kojowe umeblowanie i go- 
Poszukuję tówkę, obecnie urzędni- 
3 pokoi z przynaleźno |kiem państw. poszukuje 
ściami i komfortem |kobieię o dobrych zale- 
Czynsz za pół roku pła- |tach z odpowiednim po~ 
cę z góry. Adres w Dz. |sagiem, celem objęcia 
Bydg (3625 | korzystnej dzierżawy 400 
morg. gospodarstwa. Zgł. 
proszę do Dz Bydg. pod 
G Q“.  Odpowiadnie 
pośrednictwo chętnie 


dzenie na 2 wvokoje i 
zapłacę dzierźawę przed 
wojenną na cały rok. 


Kawaler 


Dz. Bydg, (8721 


5 tysiecy złotych. Znajo- 
mtość fachu nie konieczna. 
Przy obustronnej sympatji 
możliwy ożenęk Łaskawa 
oferty z totografją, którą 
się zwraca, uprasza: 

A. Plewkiewicz, majątek 
Milewko, poczta i stacja. 
Twardagóra, pow. Gniew, 
Pamorzę. . (3670 
W CZ TY PRECZ 
i Dziecko 

(3631 | przyjmie za własne hez- 
dzietnę ma żeństwo, Qf. 
uprasza się do Dz. Bydg.- 
pod „Dziecke*,. (3697 


2 pokoje 
umeblowane z wszelkie- 
mi wygodami, razem 
łub oddzielnie, przy ul 
udańs<iej do wynajęcia 
Telefon 10-79. (9393 


„Pokój 
umebl. od 15 2. do wy- 
najęcia. Lubelska 29 vtr. 
prawo 


Pokój 


18509 i 
- Przybią:at > 
Pokó. się pies _pokojowczyk, 
do a aa 2i utrzy- | pronzowy. właściciel ode- 


i „|braś może za odszkodo- 
Sa TI RUS 4 waniem w przeciągu 3 dni, 
©" | inaczej zatrzymam na wła- 
gność. Ul. Jenerała Bema 


ur. 3, L p. pr (3887 


two 26 II iewo. 


Pokój 
dla bez zietnego mał- 
żeństwia z używaniem 


ku hni do wynajęcia ERE j 

Gdzie? wskaże Dzien j* i 

Bydg. (83712. e i 
Poszukuję cman B 


od 15 lub różn. dobrze 


d eblowany p kój zo-| grzew owocowych 


gobnym wejściem w po- ij krzewów 

bliżu Placu BOR uskutecznia akurałule < 

Podlaszewski, en ep 

tysta. Plac Wolności 

Nr. 2 1 (37g6 Robert Böhme 
Tow. z O. P. 

Pokój ‘| Jagiellońska 57 
umebl. „do wynajęcia 


(3725 


Teleżga nr. 420 


i 


Słowackiego 2 I ptr. 
(3433 


| e. 
| Ń x ø 


T s "-" 


"H W niedzielę, © godz. 20, 


TENT 


-Sobota, dnia 13 lutego 1926 roku. 


koki 


Film, jakiego Polska jeszcze nie widziała (zero ekran). 


IL? SEEN 


Przelarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Bydgoszczy przy 
«lica Kaszubskiej 6., stanowiąca dom mieszkalny 
z podwórzem oraz ch'ewem, zap. pod nr. 242. księgi 
podadtku budynkowego. i nr. 1045 matrykuły po- 
datku gruntowego obszaru 5 a, 85 metr kwadrt, 
rocznej wartości uzytkowej 660 mk. niemieckich i 
w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 


„w księdze gruntowej Bydgoszcz, tom 38. karta 1385. 


ma imię niezamężnej Natalji Klein zostanie dnia 
31. marca 1976 r. o godz. 10. przed połuda' am 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój Nr. 12. (3731 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia 6. 8. 1925 r. 


Niniejszem wzywa się wszystkich. których 


prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar . 
„gu nie były w księdze gruntoweBuwidocznione 


aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze 
targu. przed wezwaniem do wnoszenie ofert 
! prawa te uprawdopnodobnili, gdyby wierzy 
ciel im przeczył W razie niezastosowania sie 
do powyższego wezwania prawa te przy ozna 
czenin najniższej oferty nie zostana wcale 1l- 
względnione. a przy rozdziale ceny kupna do- 
piero po roszezeniu wierzyciela t innveh pra 
wach i ? ! 


w kapitale odsetkach. kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sadowego dachodzenia swvch praw 
araz oznaczyć pierwszeństwo, ktôregn sie žada 

"Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
pbrzefarzowi wzywa się. abv przed udzieleniem 
przyhiria targu. postarali sie o umorzenie Inb 
zawieszenie postepowania, gdvż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo 
ści, tylko do uzyskanej reny kupna 


Bydgoszcz, dnia 5. lutego 1926 r. 
Zęd ETE atO. 


masaren 


Fostenowanie upadiośgiowe. 


Co do majatku firmy „Młyn Okole" T. z. o p. 
dawniej F. Peterson w Bydnoszczy wdraża się 
z dniem dzisiejszym, t. j. z dniem 6 lutego 1926 r. 
o godz 12 przed poł. postępowanie upadłościowe. 

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. kupca 
Kazimierza Kaczmarka 
Św. Trójcy 10. 

Wierzytelności 


w Bydgoszczy, ulica 


należy zgłaszać w Sądzie naj- 


później do dnia 4. 3. 1926 r 


Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca 
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego 
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy- 
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji, 
wymienionych w § 172 ustawy o upadłościach, wy- 
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na 


"dzień 22 lutego 1926 r. o godz. 10 przed poł., 


zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin 
na dzień 9 marca 1926r. © godz. 10 przed poł. 


pokój mr. 12. ' 


Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, 


„należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie 


są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy- 
dawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się 
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do 
dnia 25 lutego 1926 r. donieśli zarządcy masy 
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują 
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby 
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z'owych rzeczy 


Bydgoszcz, dnia 6 lutego 1926 r. 


Sekretarz Sądu Powiatowego. (3730 


pa 


Co do majątku kupca Marjana Brockere 2 w Kcyni 
wdraża się z dniem dzisiejszym, tj. z dniem 11 lutego 
1926 r. © gozinia 12-ej przed południem po- 
stępowanie upadłościowe, 


Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p, Józefa 
Kozłowskiego kupca w Keyni. 


Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóź- 
niej do dnia 15. 3. 187” © 


Do powzięcia uchwały, czy mianowanj -> 
rządca masy ma pozostać ewentualnie celem 
wyboru nowego zarządcy. dalej celem ustano- 
wienia wydziału wierzycieli, a «akże celem po- 
wzięcia uchwały co dc kwesti: wymienionych 
w $ 172 ustawy o upadłościaci. wyznaczono w 
niżej wyasjienionym Sądzie tatziu na dzień 
27 lutego 1923 r. © godz. 1. przeć poł. — zaś 
„celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter- 
min na dzień 22 marca 1925 r. © rodzinie 19-2 
przed południem 


Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek 
£zeczy, należące do masy. upadłościowej, lub 
którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje 
się owe rzeczy, wydawać dłużnikowi upadłeinu 
względnie uiszczać się z długu, a nadto poleca 
Się i abyna nóżniej ce dnia i marca 1976 r. 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich 
rzeczy i o tem. czy przysługują im jakie wierzy 
telności. z powodu których mieliby prawo żądać 
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy, 


Kcynie, dnia 11 lutego 1925 q. 3757 


ka Sąd Powiatowy w Kcyni. 


Zaleca się na dwa tygodnie przed terminen 
podać na piśmie, albo do prołaknłu sekretarzn 
sądowego dokładne ohtirzenie swych "roszczeń 


HE AW JE A WOZY CY PONAR A ORDER 


ŠUA m o MOZ Z oC DA i z E a 


Wielka epopea sensacyjna niebywałego napięcia, emocji, zachwytu i podz wu. 
W rolach głównych para najzwinniejszych sportowców amerykańskich 


Ra A E VE 


Przetarg przymusowy. j- Sprzedaż 


Nieruchomość zabudowana położona w Dziewie- 
rzewie, zapisana w wykazie gruntów pod liczbą 1. 
jako osada 6 obszarze 35 ha 98 a 05 m? czystego 
dochodu jako podstawy podatku gruntowego 162,04 
talarów, wartości użytkowej jako podstawy podatku 
budynkowego.135 marek, artykuł miatrykuły 23 Jiczba 
księgi podatau budynkowego: 66, nr. karty: 3, 10, 14, 
nr. parceli: 20, 21, 34, 35, 40, 41, 25 i 26 i w chwili 
uczynienia wzmiąnki.o przetargu zapisana w księd-e 
gruntowej Dziewierzewo, pow. Znin, tom f. karta II 
na nazwisko Piotra Warzochy, rolnika w Dziewie- 
rzewie zostanie dnia 6. maja 1925 e qocz. iC-tel 
nrzed południam wystawiona. na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój nr. 3. 

Wyciąg z matrykuły pądatka gruntowego wy- 
kaz księgi wieczystej oraz inne dokumenty odno- 
szące się do nieruchomości, można przeglądać w go- 
dzinach urzędowych w sekretarjacie sądowym. , 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun- 
towej dnia i7.-1V. 1935. 


Kcynia, dnia 1.) styczaia 1926 r. 


sąd Powiatowy. 


szZelaneŚ 


KRES raSo arda Ep aa cdi ae wy Desne 
(remont 5-ciu pokoj) w bud, O, K. VHI nr. ew, 130 
w koszarach Jezni'xirh w Toragniu. Szczegóły 
w „Polsce Zbrojnej”, Wadium 87, Termin wno- 
szenia ofert — 25 luieg3 1923 r. go z. 12, 


8 Okr. Szef, Bud. Toruń, 
: (3726 


(3732 


L: dz. 1345/26. 


Sprzedaż przymusowa, 


W poniedzialek, ania 15 lutego o godz. 
10 bedę sprzedawał w RBydroszezy przy 
ul. Mostowej w kawiarni „Bristol naj- 
więcej dającemu i za gotówkę: następujące 
przedmioty, które naieżą do masy upadło- 
ściowei j»k* 7 ; 
różne kryszts=ły, talerze, filiżan- 
ki, kieliszki, wszy, różne nikio- 
we rzeczy i sprzęty domowe. 


Preuschoff, komornik sądowy 
w Bvdsoszczy. 


3741) 


W sobotę, dnia 13 lutego 1926 r. 
© Ę [4 


RE 


piel Sprzedaż UNACO DA 


gł 


w Magazynie Saskim przy ul. Mostowej 9 
sprzedawane będą 
rękawiczki, kapelusze damskie i dzie- 
ciące, szale, tiule, bawałniczki I jad- 
wabie do wyszywania, krawaty, Szelki, 
fartuszki, cuziki, wsiążki, taśmy jed- 
wabne, obsady, perełki i wiele innnych 
rzeczy po nader korzystnych cenach. 3649 


mm 3 LE. mw: MKA RMA. PAZDAN E a E. 


Surzedaż przymusowa. 


W sokoię, 13 iutegu o godzinie 11-tej 
przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy 
grzy ul. Dworć'* wej 72. na podwórzu firmy 
Hartwig najwięccy dającemu i za gotówkę: 


większą ilość cuxierków, czekolady, 


s 


| 
AESA 


orZymusowa, 
W poniedziałek, dnia 15 futego br., 
o godzinie 12 w południe sprzedawać będę 
w HMatelu Lengninga przy ut. Długiej 
najwięcej dającemu i za gotówkę: 


{t szafe żelszną, 


3750) Siusorer, 
pom. komornik sądowy w Bydgoszezy. 


Sprzeda? NrZYMUSOWA. 


W ponedziajek, dnia 15 luteno br., 
o godz. 1l-tej przed południem sprzedawane: 
bę 4 w firmie E. $. Zaremba, ul. Długa 65 
w drodze lieytacji najwięcej dającemu i za 
gotówkę: (5449 


20 ubrań męskich. 


$Eanseareis, 
pom. komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PES 


oczami z 


Państwowe Nadleśnictwo Osusenica 

poczta Lipnica, powiat I stacja kollel, Chojnice 

wydzierżawi położony w leśnictwie Modrzejewo 
BmRfagia WYaPARURAY turbinowy 


z budynkami mieszkalnym i gospodarczym oraz 7.119 ba ro: i łąki 
na lat 12 i to od 16 lipca 1926 do 15 lipca 1937. 
Oferty ostemplowane (2 zł ) w zalakowanych kopertach 
z napisem „Submisja na młyn wodny w Modrzejewie* 
należy nadesłać do Nadleśnictwa najpóźniej eo 3-go 
marca rb. do godz 11 przed poł. Otwarcie - ofert 
nastąpi tego samego jaso godz 11 przed poł 
w obecności ewnt] przybyłych oferentów w kancelarji 
Nadleśnictwa 


Wysokość rocznego czynszu dzierżawnego nalezy 
podać w złotych w liczbach i słowach z całego ob- 
jektu dzierżawnego z oświadczeniem, że znane są 
oferentowi warunki dzierżawne, które może przejrzeć 
w godzinach służbowych w kancelarji Nadleśnictwa 
i że bez zastrzeżeń się takowym poddaje, oraz ze 
obowiązuje się postawić potrzebne maszyny młyńskie, 
odpowiadające nowoczesnym wymogom techniki 
Na zabeźpieczenie dotrzymania warunków submisji 
winien oferent złożyć w Kasie Leśnej w Chojnicach 
wadjum w wysokości 20"/, od oferowanej rocznej 
tenuty dzierżawnej, króre w razie udzielenia przybitki 
zostanie wliczone na poczet tenuty dzierżawnęj 
Oferentom zaś, którzy nie otrzymają przybitki, będzie 
wadjum zwrócone 

Do oferty musi być dołączone poświadszenie 
Kasy Leśnej z odbioru złożonegó wadjum. Żatwier- 
dzenie ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Państw 
w Bydgoszczy (3553 

Rieaekieśmiczug. 


Państw. Nadleśnictwo Żołędowu 
* p. Maksymiljanowo 

sprzedawać będzię we wigrek, dnia 23 bm 

od godz. Y-tej pocz. na salce Mikulskiego 

w Żołędowie  ' 


drzewo kudulcawe 


od I/IV kl. oraz większą ilość szczap, wai- 
ków I gasęzi I/II kl. opał, z całego nad- 
leśnictwa Drzewo znajduje gię 0, do 5,0 klm. 


MED NTT 


WSZELKIE DRUKI 
WYKONUJE SIĘ 
SZYBKO,GUSTOW- 
NIE « PO NADER 
NISKICH CENACH 


p WIENIEET4BII APPERS. BLS 


zm. 


| WÓWEDAGWNECH CVO „WZEERNAGE A MWYAEBAOSEEBETRO" 


ETEEN 


EE "> 


A. 


ARN 


OPRAWA KSIĄŻEK 
ORAZ WYKONANIE 
WSZELKICH PRAC 
INTROLIGATORSK. 
SZYBKO I TANIO 


REPAICII 326 | 


(fhast Appel 


z: EELECrON 


BL 


z- długoletnią praktyką 


; iub ;Cźiiej. Zgłoszenia 
Mido Dzien. Bydg. prd 


H| „Szofer 732 *, 


"| ansema 


CKI 
i i 
5 


Sziwa, RW SEK 


ostatniej doby (RIDDLE RIDER; 


adgwiek 


E S 


EK 


Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, 
iż otwieram w sobotę, dnia 13 bm. 


- piekarnię i cukiernię 


nrzy Wełnianym Rynku nr. 5-6. 


i proszę o łaskawe poparcie. (3751 


|. Feliks Jankowski. 
ha 


pozew 


ZMIANY AHE 
SAKOLA MODNYCH TARIÓW. 


H. PLĄESTERER =n Dworcowa nr. 3. 
1 marca zaczyna się kurs dla początkujących =“ s 
i postępowych w najmodniejszych tańcach. % 
Leflscjae mręzwwanirze  wwazupsdTafaia 
RNRaBAMAyy ZM Mumskcepww wnenjza. Mirska. 


OZAWY PANNA 


(NOAADZENE 


członków niżej podpisanej spółdzielni odbgdzie tię 


we wtorek, dnia 2 marta 1926r. 0 godz. 2 popol. 


w sali hotelu p. Szkopka w Wiącharku, Rynak 

z następującym porzędkiam dziennym: - 

t. Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 1925 r. 
Przedłożenie bilansu ża rok 1925, przyjęcie ra- 
chanku strat i zysków za rok 1925 i ndzielenie 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej. 
Zmiana § 10 statutu. 

Uchwały wynikające z $ 46 ustawy o spółdzielniach. 

- Wybór nowych członków. Rady Nadzorczej. 
Wnioski i interpelaje członków. 3631 

W razie braku kompletu to samo Walne Zgro- 
madzenie odbędzie się tegoż dnia w tym'samym 

lokalu z tym samym porządkiem dziennym o godz. 3 

popołudniu bem wzgędu na ilość członków. 


BARK KUBOWY 


Spółka z. z nieogr. odp. 
WWiacEpapzie (Pomorze). Mii 


RARA NAPZORECZA: 
Fam Feabeńt, prezes. j 


So 


PEETS 


M JĄSOASY "Gy 


R 
T 


ELATI 


DSZ EW AŃ E 


ubiranje Warszlało wo 


wraz z Szopą na maga” 
zvn, (dotąd  stotarmia) 
do wynajęcia wz.l. po” 
sesa w drodze kupna 


B 


a> < 
ŻUBÓBRA 
P funmi. BR zim. 
Cena w chlebie wduszo 
na Do nabycia przy 
naszych wozach mle- 


papierosów i różne inne rzeczy.ļod stacji. (8729 aa na ek RZ ENSTY 
TEATAN: nwe | SOD . a a elektryczna ra miej- 

Preuschoff, kom sgi w Bydzoszczy (3742 EREŻ j|Szwajcerszi dwór, |>cu "3308 
So. z egr odp. M. Leitreiter, Chełmno, 


Bydgoszcz. ul 22 Styczn a 43. 


> O AN a kai 


SZBEBT 


Slusarz automobilowy 


poszukuję posady zaraz 


samochodó 


przyjmujemy za dosta- 
wę 13723 


seradali 
kartofli | 
do sadzenia, 


zboże 


do siewu. 


Bydgoszcz, 


Pomorska 24, 


(729 


świeże nadeszło. 


jj materiały ovałuwe 


i buduwiane, 


Naruszewicza 5.| 
Tel. 199. 37275 


= 


